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U trw ala jm y i rozw ija jm y jedność narodu
w walce o rozkwit Ojczyzny

Uchwała Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego
O G Ó LN O P O LSK I K O M IT E T  W YBO RC ZY FR O N TU  N A 

RODOW EGO S TW IE R D ZA :

J Październikow e w ybory do Sejm u Polskiej Rzeczypos
politej Ludow ej stały się w ie lk im  zw ycięstw em  narodu  

polskiego, zw ierającego Swe szeregi w  w alce o przyszłość 
O jczyzny i wszystkich ludzi pracy.

Jedność narodu polskiego
—  zrodzona w walce o w yzw olen ie  narodowe i  spo

łeczne,
— krzepnąca w pracy nad odbudową k ra ju , w  walce

0 umocnienie niepodległości i s iłę  Państw a Ludo- j 
wego, o pokój i  w ykonanie  P lanu 6-letniego, 
w walce z reakcją  i  w yzyskiw aczam i, z im peria - 1 
lis tycznym i w rogam i Polski i zdra jcam i narodu, I

—  pogłębiająca się w  ogniu h isto rycznych przem ian 
ustro jow ych  i opierająca się na w ie lk ich  zdoby- j 
czach ludu pracującego,

— jedność narodu skupionego w okó ł klasy rob o tn i- ’ 
czej i w ładzy ludow ej —

sta ła  się potęgą, zdolną w ścisłym  sojuszu z s iłam i św ia- | 
towego obozu pokoju  i niezawisłości narodów, do budo- I 
w ania  i w yw alczen ia  — w b re w  w szelk im  w ro g im  siłom  j 
i  w sze lk im  trudnościom  —  coraz lepszego i p iękniejszego 
życia każdego człow ieka pracy w  s ilne j, zjednoczonej, i 
bezpiecznej, rozkw ita jące j w  poko ju  Ojczyźnie.

N igdy  jeszcze naród po lsk i nie w y ra z ił swej w o li tak jed- i 
nom yśln ie, ja k  w  tych  w yborach. N igdy  jeszcze naród po lsk i j 
nie szedł do u rn  w yborczych z tak  głęboką świadomością ; 
swych zdobyczy, sw ej s iły  i swych zadań, z ta k im  w ysok im  
poczuciem odpowiedzia lności za swą przyszłość, z tak  górą- j 
cym, p a tr io tycznym  zapałem. N igdy jeszcze naród polski nie 
b y ł tak powszechnie zdecydowany i go tow y do poparcia j 
swego głosu w spó lnym  w ys iłk ie m  w  pracy i  w  walce.

O  Znaczenie październ ikow ych w yborów  do Sejm u Pol- 
* *  skiej Rzeczypospolitej Ludow ej polega na tym , że cały ! 

naród zapoznał się z Program em  Frontu  Narodowego, uznaf i 
go.za słuszny, jednom yślnie go poparł i p rzy ją ł jako  swój j 
program  działania, jako  w ytyczną codziennej pracy i postę- I 
pow ania każdego świadomego obyw atela.

—  Naród po lsk i uznał za najb liższe każdemu Polako- ’ 
w i, za najwyższe i ważniejsze od w szelk ich różnic : 
m iędzy Polakam i —  cele, k tó re  w ysuną ł na czoło i 
P rogram  F ro n tu  Narodowego: umocnienie n iepo- : 
d ległości zjednoczonej O jczyzny, u trzym an ie  I
1 u trw a le n ie  pokoju, w zrost dobrobytu  i  coraz lep- i 
sza przyszłość ludz i pracy, ro z k w it i s iła  Polskie j 
Rzeczypospolite j Ludow ej.

—  N aród po lsk i uznał za słuszną jedyną  drogę p row a- j 
dzącą do u rzeczyw istn ien ia  tych  celów  —  drogę j 
um acniania jedności narodu i  ostatecznego prze- j 
zwyciężenia zacofania k ra ju , drogę rea lizac ji w ie l
k ich  p lanów  bieżącego dziesięciolecia.

—  N aród po lsk i uznał za słuszną drogę, k tó ra  pom yśl
ność i ro z k w it P o lsk i łączy n ie rozerw a ln ie  z b ra 
te rską  p rzy jaźn ią  ze Zw iązk iem  R adzieckim , z n ie 
złom ną solidarnością z ca łym  obozem poko ju  i  n ie 
zaw isłości narodów.

Wszyscy obyw atele g łębie j zdali sobie sprawę z przyczyn 
trudności, k tó re  sta ją na naszej drodze i ham ują wzrost do
b ro b y tu  człow ieka pracy, zrozum ie li też, że można przezw y
ciężyć te trudności, u rzeczyw is tn ia jąc P rogram  F ron tu  N a
rodowego.

Patrio tyczna świadomość narodu polskiego, jedność na ro 
du polskiego, jego praca i gotowość do n ieustęp liw e j w a lk i 
z trudnośc iam i i z w rogam i O jczyzny — to źród ło  n ie w y
czerpanych s ił na drodze do szczęścia i w ie lkośc i Polski.

-? W ybory do Sejm u Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej 
p rzyczyn iły  się do dalszego w zm ocnienia podstaw je d 

ności narodu. L’ odniosła się świadomość po lityczna, wzrosło 
poczucie odpowiedzialności i aktyw ność klasy robotn iczej, 
czołowej s iły  F ron tu  Narodowego. Zacieśnił się i um ocn ił 
sojusz robotn iczo-ch łopski. Lud  pracu jący w si zm ió tł-z  d ro 
g i rozb ijaczy i w rogów , i —  ja k  n igdy zjednoczony — po
szedł do u rn  głosować za F rontem  N arodowym . In te ligenc ja  
zacieśniła swą w ięź z klasą robotn iczą w  a kc ji w yborcze j 
i w szlachetnym  w spó łzaw odn ictw ie  pracy. Poszło z klasą 
robotniczą, w  szeregach F ro n tu  Narodowego — patrio tyczne 
rzemiosło.

W rogow ie narodu polskiego —  im p e ria liśc i am erykańscy 
i ich h itle row sko  - adenauerowscy przy jac ie le , zdra jcy na
rodu i n ie d ob itk i podziem ia —  wszyscy, k tó rzy  l ic z y li na 
rozbic ie jedności narodu polskiego, na osłabienie lub  odosob
n ien ie  jego czołowej s iły  —  klasy robotn icze j —  ponieśli 
klęskę.

I  W  w yborach zacieśniła się jeszcze bardziej braterska  
jedność dzia łania p arty jn ych  i bezparty jnych, zw iąza

nych wspólną pracą i w a lką  o lepsze ju tro .
W rogow ie narodu, k tó rzy  s ta ra li się tę jedność osłabić, 

wnieść nieufność m iędzy ro b o tn ika m i i chłopam i, b e zp a rty j
n ym i i p a rty jn y m i, w ie rzącym i i n iew ie rzącym i —  ponieśli 
klęskę.

ST W ybory do Sejm u Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej —  
stały się wobec całego św iata im ponującą m anifestacją  

jedności wszystkich ziem polskich i n ierozerwalnego zjedno
czenia Z iem  Zachodnich z M acierzą: W rocław ia, Szczecina, 
Opola i O lsztyna —  z W arszaw ą, Poznaniem , Łodzią, K ra k o 
w em  i L ub linem . —  C ały naród, ludność Z iem  Odzyskanych, 
a zwłaszcza ludność m iejscowa Śląska, Opolszczyzny, M azur 
i W arm ii, k tó ra  p rze trw a ła  w ie k i ucisku ju n k ró w  i kap ita 
lis tó w  n iem ieckich  —- swą w span ia łą  i  pełną pa trio tyzm u  
jednom yślnością w b rew  zbrodniczej propagandzie adenaue- 
ro w sko -h itle row sk ich  p ro w o ka to ró w  w o jennych  i ich  w a 
szyngtońskich op iekunów  —  zam anifestowała n ierozerw a lną 
w ięź z Macierzą.

W ybory do Sejm u Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej 
w zm ocniły  w ładzę ludową —  gw arancję  dotychczaso

wych i przyszłych zw ycięstw  narodu polskiego. W ięź mas 
pracujących z w ładzą ludow ą, ich Udział w e w ładzy ludo- i 
w ej stał się, ja k  nigdy, żyw y i bezpośredni.

Na dziesiątkach tysięcy zebrań w  m iastach i  wsiach, w  je 
dnom yślnym  g łosowaniu za F ron tem  N arodow ym , naród 
po lsk i w y ra z ił swe najwyższe zaufanie dla swego p ierwsze- |

j go kandydata, o rganizatora i  k ie ro w n ika  w ładzy ludow e j, 
¡budowniczego P o lsk i ludu pracującego — Bolesława B ieruta .

W rogow ie narodu, speku lu jący na osłabietiie w ładzy ludo 
w ej, na poderw anie zaufania mas do w ładzy ludow e j —  po
n ieś li d o tk liw ą  klęskę.

Ogólnopolski K o m ite t W yborczy F ron tu  Narodowego w zy
wa posłów i zastępców posłów do u trzym yw an ia  i pogłęb ia
nia ja k  najściśle jszej łączności z w yborcam i, do ja k  n a j- 
Czynniejszego udzia łu  w  pokonyw aniu  codziennych tru d n o - 

! ści i  zaspokajaniu potrzeb ich terenu, do w y jaśn ian ia  w y - 
i borcom  p o lity k i w ładzy  ludow e j i w spółdzia łan ia  na każdym 

k ro ku  z obyw a te lam i w  ich walce o u rzeczyw istn ien ie  P ro 
gram u F ron tu  Narodowego.

"  W ybory do Sejm u Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej, 
w zm acniające siłę Polski —  ważnego ogniwa sił obozu 

pokoju i niezawisłości narodów —  stały się zw ycięstw em  na- 
■ rodu polskiego w  walce o pokój.

G łosując za P rogram em  F ron tu  Narodowego, naród po lsk i 
i jednom yśln ie  głosował za n ieustannym  pogłębianiem  p rzy - 
| ja źn i i  um acnianiem  bra tersk iego sojuszu' narodu polskiego 
|Z w szys tk im i s iła m i obozu poko ju  i  n iezawisłości narodów, 
j a przede w szystk im  ze Zw iązk iem  Radzieckim . —  Pokojow a 
| p o lity k a  ZSRR, jego pomoc i  p rzy jaźń  p rzyn ios ły  nam  trw a łą  
1 niepodległość, u ła tw ia ją  na każdym  k ro ku  w a lkę  naszego na- 
| rodu o pokó j, o dob roby t ludz i pracy, o s iłę  i  ro z k w it Pol- 
| sk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j. —  Pokojow a p o lity k a  ZSRR.
| jego potęga i  w ięź z w yzw o lonym i narodam i i  masami p ra- 
j cu jącym i całego św iata  k rzyżu je  agresywne zam iary im pe ria - 
j lis tycznych w rogów  narodu polskiego i  ludzkości.

O G Ó LN O P O LSK I K O M IT E T  W YBO R C ZY FRO NTU  N A - 
| RODOW EGO S TW IE R D ZA , że w ie lk ie  zw ycięstw o narodu 
, polskiego w  w yborach do Sejm u Polsk ie j Rzeczypospolitej 

Ludow e j jest w  dużym  stopn iu  zasługą setek tysięcy o fia r
nych a k tyw is tó w  i ag ita to rów  F ron tu  Narodowego: p a r ty j
nych i bezparty jnych , ro b o tn ików  i  robotn ic , ch łopów  i  ch ło 
pek, in te lig e n c ji, a zwłaszcza nauczycieli, o fice rów  i żo łn ie - 

I rzy  W ojska Polskiego, m łodzieży pracu jące j, studentów , m ło 
dzieży ZM P -ow skie j i  n iezorganizow anej.

W ielkość ogólnonarodowego zw ycięstwa, do którego się 
j p rzyczyn ił każdy z n ich  —  jest najwyższą nagrodą za ich 

tru d y .

Ogólnopolski K o m ite t F ro n tu  Narodowego dziękuje ser
decznie w szystkim  patrio tom  polskim , którzy ofiarną pracą 
w  kam p an ii w yborczej p rzyczyn ili się do wspaniałego zw y 
cięstwa narodu w  dniu 26 .X  br.

O gólnopolski K o m ite t F ron tu  Narodowego zaleca swemu 
P rezyd ium  w ydan ie  honorow ych dyp lom ów  uznania tym  
w szys tk im  ak tyw is tom  terenow ych K o m ite tó w  F ro n tu  N a
rodowego, k tó rz y  w y ró ż n ili się poświęceniem i  w yn ika m i 
p racy w  to ku  kam pan ii w yborczej.

O G Ó LN O P O LSK I K O M IT E T  W YBO R C ZY FRO NTU  N A 
RODOW EGO U W A ŻA , że w o jew ódzkie , pow iatow e, m ie jskie , 
gm inne i  grom adzkie K o m ite ty  F ron tu  Narodowego —  ich

w ypróbow an i, o fia rn i i  zrośnięci z najszerszym i masami na
rodu a k tyw iśc i m a ją  i  nadal do w ykonan ia  ważne zadania:

U trw a la ć  i  rozw ijać  jedność narodu, pogłębiać św iado
mość jego zadań, podnosić siłę narodu, umacniać jego 
b ra te rsk i zw iązek z p rzy ja c ió łm i, jego n iezłom ną so lida r
ność z n iezw yciężonym  obozem poko ju  — o t o  p i e r w 
s z y  w a r u n e k  o s t a t e c z n e g o  z w y c i ę 
s t w a .

W pracy i  w  walce wcie lać w życie k ro k  za k ro k ie m  
Program  F ro n tu  Narodowego, jako  P rogram  dz ia łan ia  
narodu i jako  w ytyczną codziennej pracy i postępowania 
każdego obyw ate la  — o t o  d r u g i  w a r u n e k  
o s t a t e c z n e g o  z w y c i ę s t w a .

Podnosić czujność, bić w rogów  narodu, demaskować 
ich oszukańczą propagandę, para liżow ać podłą dyw ers ję  
— m o b ilizu j ąc do w a lk i w szystk ich  o b yw a te li —  o. t  o 
t r z e c i  w a r u n e k  o s t a t e c z n e g o  z w y 
c i ę s t w a .

N A L E Ż Y  W IĘC :

na zebraniach sprawozdawczych K o m ite tó w  W yborczych 
F rontu  Narodowego w szystk ich  szczebli om ów ić w y n ik i w y 
borów w  k ra ju  i na danym  teren ie  oraz wezwać a k ty w  do 
dalszej dzia ła lności w  m yśl powyższych w ytycznych ,

uzupełn ić  skład W ojew ódzkich  K o m ite tó w  F ro n tu  Narodo
wego m ie jscow ym i posłam i i  ich  zastępcami,

K o m ite ty  F ro n tu  Narodowego w  zakładach pracy zespolić 
| z K o m ite ta m i O brońców  P okoju ,

podnosić dalej poziom świadomości po lityczne j w szystk ich  
obyw ate li, m ob ilizow ać do w a lk i o w ykonan ie  P rogram u 
F ron tu  Narodowego,

w spółdziałać z Radami N arodow ym i w  k ie ru n k u  ściślejsze
go pow iązania ich dzia ła lności z masami, zwalczania b iu ro - 

' k ra tyzm u  oraz szybkiego usuw ania bolączek ludz i p racy 
i n iedociągnięć w  pracy aparatu adm in istracyjnego, u ja w n io 
nych w  toku  kam pan ii w yborcze j.

Plenum  Ogólnopolskiego K o m ite tu  W yborczego Frontu  
I Narodowego poleca Prezyd ium , aby kontynuow ało  swą dzia
łalność w  charakterze Ogólnopolskiego K o m ite tu  F ro ntu  N a 
rodowego, okazując pomoc terenow ym  K om itetom  F ro ntu  
Narodowego w  rea lizac ji ich zadań.

Ogólnopolski K o m ite t F ro ntu  Narodowego pozdrawia  
wszystkich obyw ateli, k tó rzy  stanęli w  szeregach F ro n tu  N a 
rodowego i w zyw a ich do dalszej, jeszcze skuteczniejszej w a l
k i o historyczne zadania, k tó re  w zię ło  na swe b ark i nasze 
pokolenie, w  im ię  zbudowania lepszego i piękniejszego życia 
naszego i  następnych pokoleń.

N iech żyje  zjednoczony naród polski.

N iech żyje  Polska Rzeczpospolita Ludow a.
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Przed Miesiącem 
pogłębienia przyjaźni 

pols ko-ra d zieck iej
(f) W organizacjach tereno

w ych TPPR trw a ją  intensywne 
przygotow ania do obchodów 
M iesiąca pogłębienia p rzy jaźn i 
po lsko-radzieckie j. Obok a k ty 
w is tó w  TPPR, do prac przygo
towawczych w łączają się ró w 
nież członkow ie organ izacji spo
łecznych i  młodzież.

Bogaty program  obchodu M ie 
niąca pogłębienia przy jaźn i 
po lsko-radzieck ie j przygotow uje 
w  K rako w ie  686 zakładowych i 
szkolnych kó ł TPPR oraz wszy
stkie organizacje masowe. M. 
in. w  św ietlicach i  k lubach 
TPPR zorganizowanych będzie 
przeszło 500 im prez a rtys tycz
nych, w  czasie k tó rych  wystąp i 
212 am atorskich zespołów ta 
necznych, muzycznych i  chó ra l
nych.

K o ło  TPPR przy Stoczni 
Szczecińskiej, liczące przeszło 
800 członków  przygotow uje cyk l 
odczvtów  na te j at rozw o ju  te 
c h n ik i radzieckie j i  ruchu ra 
c jonalizatorskiego, zaś a k ty w i-  
st.ki zakładowego ko ła  L ig i K o 
b ie t wygłoszą w  listopadzie sze
reg pogadanek na tem at orga
n iza c ji kobiecych i  pracy kob ie t 
w  ZSRR.

W  stoczni zorganizowana zo
stanie także w ystaw a książek 
i  prasy i-adzieckiej.

Ż yw y  udz ia ł w  przygotow a
niach do M iesiąca w  w o j. zie
lonogórskim  b iorą członkowie 
Naczelnej O rgan izacji T echn i
cznej.

W  okresie trw an ia  Miesiąca 
w  samej ty lk o  Z ie lonej Górze 
N O T zorganizuje 27 odczytów, 
w  k tó rych  zapozna społeczeń
stwo z przodującą techniką K ra 
ju  Rad. Ponadto w 23 przo
dujących zakładach pracy w o j. 
zielonogórskiego będą zorgan i
zowane narady produkcyjne ro 
bo tn ików  i personelu technicz
no-inżyn ie ry jnego , poświęcone 
dalszemu spopularyzowaniu o- 
siągnięć poszczególnych gałęzi 
radzieckiego przemysłu.

Ponadto szereg ek ip  artystycz
nych i zespołów „A rto su “  w y je - 
dzie na wieś do spółdzielni pro
dukcyjnych i PGR-ów z boga
tym  programem, recytacji, pieśni 
i tańca narodów Zw iązku Ra
dzieckiego. (PAP)

We Froncie Narodowym —  nowym t

Posiedzenie rozszerzonego p lenum  Ogólno
polskiego K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego 
w  obecności towarzysza B ie ru ta  by ło  w yda
rzeniem  w ie lk ie j w ag i w  życiu  po litycznym  
naszego k ra ju  i  naszego narodu. Dokonało 
ono podsum ow ania i  oceny w ie lk iego , h is to
rycznego zw ycięstw a narodu polskiego 
w  w yborach do Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospo
l ite j Ludow e j. A  równocześnie, p lenum  to 
nakreś liło  dalsze ważne i  odpow iedzia lne za
dania F ro n tu  Narodowego w  walce o pokój 
i  p lan  sześcioletni, w  walce o rea lizację  P ro 
gram u W yborczego, w  w alce o to, by Polska 
Rzeczpospolita Ludow a by ła  k ra je m  s ilnym , 
ro zkw ita ją cym  i  szczęśliwym.

„S iła  i au to ryte t P rogram u F rontu  N aro 
dowego —  m ó w ił tow arzysz B ie ru t na w iecu 
p rzedw yborczym  w  W arszaw ie — polega na 
tym , że jest on program em  dzia łania , w y ro 
słym  z tego, co masy pracujące ju ż  zdobyły  
i osiągnęły w  ciągu m inionych la t w ładzy  
ludow ej, z ich dorobku i z ich doświadczeń... 
Niezłom ną i niezaw odną gw arancją  trw a ło 
ści i realności P rogram u F ro ntu  Narodowego  
jest to, że w yraża  on najistotniejsze, n a jży 
w otniejsze potrzeby, dążenia, tęsknoty mas 
pracujących, czyli o lb rzym ie j większości na
szego narodu”. Jakże p ięknym  potw ie rdze
n iem  tych  słów  towarzysza B ie ru ta  było 
zw ycięstw o F ro n tu  Narodowego, by ło  zw y
cięstwo całego naszego narodu w  w yborach j 
do Sejm u.

P rog ram  F ro n tu  Narodowego sta ł się p la t
fo rm ą  jedności dz ia łan ia  w szystk ich  ludzi ! 
p racy  w  Polsce, w szystkich pa trio tów . Pod 
przewodem  czołowej s iły  naszego narodu —- 1 
bohatersk ie j k lasy robotn icze j, pod przew o
dem P o lsk ie j Zjednoczonej P a r t i i R obotn i
czej i  je j przewodniczącego towarzysza ; 
B ie ru ta , z jednoczy li się we Froncie Narodo
w ym  wszyscy uczc iw i Polacy zdecydbwani 
oddać swój tru d , swój w ys iłek , swą o fia rną  
pracę dla dobra naszej O jczyzny. Stanął 
w  tym  F roncie  —  p ra w d z iw ym  fronc ie  bu- , 
dow y naszego k ra ju  — m u ra rz  z M D M  i gór- I 
n ik  ze Śląska, budow niczy Nowej H u ty  i 
i  chłop z C hrap lew a, stanęli żołnierze strze- j 
gący gran ic  i bezpieczeństwa Rzeczypospoli
te j Ludow e j, stanął p isarz i  a rtysta , stanęły 
kob ie ty  i  m łodzież. S k u p ili się w  tym  F ron
cie, ja k  w  w ie lk ie j rodz in ie  p a r ty jn i i bez
p a rty jn i. ludzie ogarnięci jednym  dążeniem 
— dążeniem do pomnożenia potęgi i  s ił P o l
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j. Poza n a w ia -j 
sem tego F ro n tu  zna lazły się ty lk o  odp rysk i j 
narodu, fagasi i loka je  im pe ria lizm u , zaprze- i 
dan i w rogom  P o lsk i judasze, spekulanci j 
i  obce agentury.

26 październ ika  1952 roku  b y ł h is to rycznym  
dniem , w  k tó rym  cały naród po lsk i zam ani
festow ał swą n ie rozerw a lną jedność i n ie 
złom ną wolę re a liza c ji P rogram u W ybor
czego. 26 październ ika  1952 r. b y ł dn iem  zw y
cięstwa narodu polskiego, k tó ry  głosami 
sw ym i zadokum entow ał m iłość do Ludow ej 
O jczyzny, swą nienaw iść do podżegaczy w o
jennych, swą w a lkę  o pokój i swą n ie w zru 
szoną w ia rę  w  szczęśliwą przyszłość naszego 
k ra ju  —  b y ł dn iem  druzgocącej k lęsk i 
im peria lis tycznych  w rogów  i  ich  na jm itów . 
Św iadectw em  zrozum ienia przez masy 
pracujące naszego narodu ścisłego zw iązku 
m iędzy w ie lk im  aktem  w ybo rów  do Sejm u 
a w a lką  o pokó j i  p lan sześcioletni s ta ły  , się 
w ykonane z honorem  zobowiązania ku  czci 
w ybo rów  i  X IX  Z jazdu K om unistycznej 
P a rtii Z w iązku  Radzieckiego. Czynem p ro 
dukcy jnym , przekraczaniem  i p rzed te rm ino 
w ym  w ykonan iem  planów , w ykonan iem  zo
bow iązań w  fabryce i  na ro li  dokum entow ały 
masy pracu j ąfce swe poparcie d la  P rogram u 
F ro n tu  Narodowego, p rzyczyn ia jąc  się w  ten 
sposób do szybszej jego rea lizac ji. Czyn p ro 
d u kcy jn y  sta ł się now ym  św iadectwem  co
raz bardzie j rosnącej świadomości szerokich 
rzesz naszego narodu.

N iezw yk le  pow ażnym  czynn ik iem  i  bodź
cem w  naszej kam pan ii w yborcze j b y ł obraz 
w spania łych zw ycięstw  i ogrom nych perspek
tyw , k tó re  o tw o rzy ł przed narodam i ZSRR 
j całą ludzkością X IX  Z jazd Kom unistyczne j 
P a rti i Z w iązku  Radzieckiego. W iekopom na 
praca i  przem ów ien ie  towarzysza S ta lina, 
re fe ra ty  i  g łosy w  dyskus ji na X IX  
Zjeździe u zb ro iły  naszych ag ita to rów  w  
nowe, ogrom nej w ag i argum enty, dopo
m og ły  im  w  uśw iadam ian iu  w yborców  
o szerokich horyzontach, ku  k tó ry m  idzie 
nasz k ra j. M a te ria ły  X IX  Z jazdu poka
zały równocześnie z nową jasnością potęgę 
Z w iązku  Radzieckiego, ostoi i  p rom otora w a l
k i o pokó j św iata.

W  obliczu am erykańskie j agresji w  K ore i, 
w obliczu odbudowy neoh itle row skiego 
W ehrm achtu i  szczucia rew iz jon is tów  zachod- 
n io -n iem ieck ich  przec iw ko  naszej n iepodle
głości, —  X IX  Z jazd u g run tow a ł nas jeszcze 
m ocniej w  przekonaniu , że jedyn ie  słuszną 
drogą obrony i  um ocnienia naszej n iepodle
głości jest w ieczysty, n iew zrusza lny sojusz ze 
Zw iązk iem  Radzieckim , z k ra ja m i de
m o kra c ji ludow ej i ze w szystk im i, m iłu ją c y 
m i pokój narodam i na ca łym  świecie. Jest to 
droga k tó rą  w skazuje P rogram  W yborczy 
F ro n tu  Narodowego i  za k tó rą  opow iedzia ł się 
w  w yborach  ca ły nasz naród.

F ron t Narodowy, k tó ry  tak wspaniałe zwy

cięstwo odniósł w  w yborach  do Sejm u jest i naszych p iastow skich  Z iem  Zachodnich, k tó - 
trw a ły m , n iep rzem ija jącym  zespoleniem całe- re ta k  w span ia ły  dowód polskości da ły  po-
go narodu polskiego. Jest jednością narodu, 
k tó ry  swą pracą przyobleka w  ksz ta łty  w iz ję  
s ilne j, uprzem ysłow ione j, k u ltu ra ln e j P o l
sk i —  P o lsk i Socja listycznej. Przed F ro n -

, now nie w h is to rycznym  dn iu  26 paździer
n ika.

W celu rea lizac ji tych  w szystk ich  zadań, 
rozszerzone p lenum  Ogólnopolskiego K om i-

tem  N arodow ym , przed w szys tk im i Po- te tu  F ron tu  Narodowego powzięło uchwałę.
lakam i, skup ionym i w  łon ie  tego F ro n 
tu, s ta ją  w  c h w ili obecnej nowe, ważne ża

by K o m ite ty  F ro n tu  Narodowego, a w ięc za
rów no Ogólnopolski K o m ite t ja k  i  wojew ódz-

dania. M ó w ił o n ich na p lenum  O gólnokra - kie, pow iatow e, gm inne, grom adzkie kom ite - 
j jowego K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego tow . ; ty  F ro n tu  Narodowego nie zaprzestały po 
C yrank iew icz  podkreśla jąc ich ogrom i zna- w yborach swej dzia ła lności ale odw ro tn ie , by 

| czenie dla dalszego naszego marszu ku  szczę- | działalność tę kon tynuow a ły , rozszerzały 
| ś łiw e j przyszłości. i i  w zm acnia ły. K o m ite ty  F ro n tu  Narodowego

N aczelnym  zadaniem F ro n tu  Narodowego j mają za sobą w ie lk i dorobek w  dziele ce- 
jest dalsze um acnianie jedności narodu, ce- m entowania jedności naszego narodu, w  dzie- 
m entow anie jego w ew nętrzne j spó jn i, kształ-... le budzenia świadomości w  szerokich masach 
tow an ie  jego jedności m ora lno -po lityczne j, l lu d u  pracującego Polski, w dziele m ob ilizo - 
m ob ilizow an ie  całego narodu pod przewodem  w anj a setek tysięcy i m ilionów  o b yw a te li do 
bohaterskie j k lasy robotn iczej do dalszej ■ pra cy nad rozw ojem  i  rozkw item  Polskie j 

i zw ycięskie j rea lizac ji p lanu sześcioletniego, jRzeczypospolitej Ludow e j. Ten dorobek legnie 
um acniania w ładzy ludow e j i niezaw isłości ; u podstaw dalszej, n iem n ie j owocnej dzia- 

; o jczyzny.  ̂ ła lności kom ite tów  F ro n tu  Narodowego, k tó -
Jest zadaniem F ro n tu  Narodowego zacie- re zuży tkow u jąc  swe bogate doświadczenia, 

smanie, um acnianie i u trw a la n ie  sojuszu ro - bedą nadaj praCow a ły  dla dobra naszej L u - 
botniczo-chłopskiego, fundam entu i podstawy j dowei O iczvznv.
F ro n tu  Narodowego. M ilio n y  chłopów, k tó 
rzy  w z ię li udz ia ł w  g łosowaniu oddając swe
głosy na kandydatów  F ron tu  Narodowego, 
se tk i tysięcy ag ita to rów  chłopskich, k tó rzy

do w ej O jczyzny.
W a kc ji ko m ite tów  F ro n tu  Narodowego 

w ie lka , przodująca ro la  przypada członkom 
naszej P a rtii, k tó rzy  b y li trzonem  i m oto-

w n ieś li ogrom ny w k ład  w kam panię w y b ó r- rem  a kc ji p rzedw yborcze j i k tó rzy  tak  w a ln ie  
cza —  to w idom y znak stałego podnoszenia j P ^ y c z y n n i się cio zw ycięstw a F ron tu  N aro- 

i się świadomości mas chłopskich, to w idom y j dowego. Zadaniem ich będzie budzenie in i-  
; znak pogłębiania sie spó jn i m iędzy m iastem  i c ja ty w y  mas, zacieśnianie i  um acnianie b ra - 
: a wsią. Spójn ię  tę ug run tow yw ać będą chłopi, | te rsk ie j w ięz i z szerok im i masami b ćzp a rty j- 
w ykonu jąc  sum iennie swe obow iązki w o- I n y c.h> m obilizow an ie  ich do dalszej p racy nad 

; bec państwa, podnosząc p rodukc ję  swych go- i w ykonaniem  zadań P rogram u Wyborczego 
, spodarstw, zapewniając zaopatrzenie m iast : F ron tu  Narodowego, 

w  a r ty k u ły  żywnościowe, rozbudow ując na W ie lk ie  i odpow iedzialne są zadania, s to ją -
zasadach dobrowolności 'spółdzielczość p ro 
dukcy jną . Spójn ię tę pogłębiać będzie klasa

ce przed Frontem  N arodowym . W iem y na 
podstaw ie najlepszego spraw dzianu — na-

robotnicza, udzie la jąc pomocy p racu jącym  j szych dotychczasowych sukcesów, że zadania 
chłopom , p roduku jąc  więcej tra k to ró w  i ma- te z honorem będą wykonane. Idz iem y na-
szyn ro ln iczych, w ięcej nawozów sztucznych, 
w ięcej energ ii e lektryczne j d la  po lsk ie j wsi.

przód z sercem pełnym  
i twórczego entuzjazm u.

w ia ry , bojowpści 
Idziem y naprzód

Jest zadaniem F ron tu  Narodowego zacie- w  naszej w ie lk ie j p racy budow y tys ięcy no- 
! śnianie w ięz i m iędzy p a rty jn y m i a bezpar- w ych dom ów i m ieszkań, setek nowych za- 
ty jn y m i, w ięzi, k tó ra  w  okresie kam pan ii k ładów  przem ysłow ych, now ych szkół i  u n i-
w yborcze j tak  bardzo się pogłębiła . „Z ad a
niem  F ro ntu  Narodowego — m ó w ił p rem ie r 
C yrank iew icz  —  będzie w  dalszym ciągu tę 
w ięź z bezp arty jnym i umacniać, aby wszyscy 
patrioci, wszyscy ludzie dobrej w oli, w szy
scy, k tó rzy  chcą wnieść swój w kład  do jed 
ności narodu i przeciwstaw ić się rozbijaczom  
te j jedności —  aby ci wszyscy znaleźli się 
w  szeregach Frontu  Narodowego“.

Jest zadaniem F ro n tu  Narodowego zacie
śnianie nierozerwalnego związku z macierzą

w ersyte tów , now ych e lek trow n i, kopalń, pie 
ców w  hutach, now ych mostów i  dróg, no
w ych s ta tków  i  samochodów w łasnej p roduk
c ji. now ych k ilo m e tró w  sieci e lektryczne j, — \ 
idz iem y naprzód w  w ie lk ie j p racy w yku w a 
nia dobrobytu  narodu, budow y s ilne j, zasób- I 
nej Rzeczypospolitej Ludow e j. A  naszym ha
słem, naszym’ bo jow ym  zawołaniem  jest: We I 
F roncie  N arodow ym , pod przew odnictw em  j 
towarzysza B ie ru ta  —  naprzód do now ych j 

1 zwycięstw! I

Ponad 7.400 izb 
w j remontów ano

w Szczecinie
(d) W Szczecinie trw a ją  in 

tensywne prace przy remontach 
setek domów m ieszkalnych we 
wszystkich dzielnicach miasta. 
Remonty te znacznie popraw ią 
w a ru n k i m ieszkaniowe w ie lu  
ludzi pracy.

W  br. na rem onty w yda tko
wano 12 m ilionów  zł. Roboty 
przeprowadza się w  454 budyn
kach zaw ierających "18,083 izby 
m ieszkalne przeznaczone do re
m ontu. W ykończono już  roboty  
w  7.453 izbach, w  dalszych — 
trw a ją  prace wykończeniowe.

Ponadto specjalna grupa re 
m ontowa M ie jskiego Zarządu 
B udynków  M ieszkalnych w yko 
nała w  br. drobne napraw y w  
przeszło 50 budynkach.

Równolegle z rem ontam i m ie
szkań postępują prace przy 
podłączaniu domów do sieci ga
zowej i kanalizacyjno-w odocią - 
gowej. Od początku br. gazow
nia przyłączyła do swej sieci 3 
tysiące, a do końca br. p rzy łą 
czy dalsze kilkaset mieszkali. 
Gaz otrzym ały przede wszyst
k im  przedmieścia Szczecina ja k  
Police, Żydówce i  K lucze.

Dzięki dalszej rozbudowie 
sieci wodociągowej, w  ciągu 
trzech kw a rta łó w  br. podłączo
no do sieci b lisko  100 b loków  
m ieszkalnych. (PAP)

D Z I Ś  W Y U M E R Z E :
Z  Ż Y C I A  P A R T I I  
B.  GON  C Z A R S K A : Z m ia n y  

pe rso n a ln e  n ie  zastąp ią  p ra 
c y  z k a d ra m i

" •  N IK O Ł A J E W , d o k to r  nauk 
f i lo z o f ic z n y c h : Z w ią z e k  Ra
d z ie c k i —- potężne p ańs tw o  
so c ja lis ty c z n e

ROMAN* K A R P IŃ S K I: M e toda, 
k tó ra  uczy p ra c o w a ć  p la n o 
w o  i oszczędnie 

Z B IG N IE W  O S T E N : T u b iu g l 
w  N o w e j S o li

K R Y S T Y N A  K R A J E W S K A : 
N ie  odsuw ać na  da lszy  p la n  
p ra c y  te re n o w e j te a tró w  
w a rsza w sk ich

N. S A N D  U L O W I C Z : R ozkład
t ito ia s z y s to w s k ie j p a r t i i  

A R N O L D  S L U C K I: O pow ieść 
sta rego  s to la rza  

J A N  W IL C Z E K , g e n e ra ln y  
d y re k to r  w  M in is te rs tw ie  
K u ltu ę y  1 S z tu k i:  N arodow a  
G a le ria  w  M uzeum  N a ro d o 
w y m
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ONZ domaga się 
kw es tii ko reańsk ie )

* r Że3 ,podai sm-v . dokończę- , tecznie —  mąż zaufania jeńców  f nie zmuszą koreańskich 
m e przem ów ien ia m m . W yszyń- i  jego zastępca. Ten osta tn i zo- 4 KOieansRicn
ssiego w  K o m is ji P o lityczne j j s ta ł zastrzelony, a do jeńców,

k tó rzy  śp iew a li ko reański hym n 
narodowy, żołnierze am erykań
scy odda li k ilk a  se rii s trza łów  
z ka ra b inów  maszynowych.

NZ. P ierwsze dw ie  części prze 
m ów ien ia  poda liśm y w  poprzed
n ich  num erach „T ry b u n y  L u -  
du ‘ *

Spraw ozdan ie M iędzynarodo
wego K o m ite tu  Czerwonego 
K rzyża  —  pow iedz ia ł da le j m in.
W yszyński —  zaw iera opis w y 
darzeń na w ysp ie  Kożedo w  
d n iu  18 lu tego  1952 r.; do spra
w ozdania dołączony jest rap o rt 
w  te j spraw ie  kom endanta o- 
bozu jen ieckiego na te j wyspie 
p u łk o w n ik a  F itzgera lda.

„O trzym a liśm y  ze sztabu — 
pisze m. in . p u łk o w n ik  F itzge- 
ra ld  —  in s tru kc je , w  m yś l k tó 
ry c h  je ńcy  w o je n n i i  in te rn o 
w ane osoby c y w iln e  m usia ły  o- 
świadczyć, czy chcą, by  przepro
wadzono now ą selekcję. Jeńcy 
w o je n n i z sektoru N r 62 nie
ch c ie li podporządkować się te j i chcą w róc ić  do K o re i północnej 
procedurze. Sprawę tę zbadano ■, po zaw arc iu  roze jm u. W  zw iąz- 
i  ostatecznie postanowiono użyć I k u  z ty m  w ładze obozowe po-

D a le j sprawozdanie K om ite tu  
! Czerwonego K rzyża  stw ierdza,
I że jeńcy, in te rno w an i w  62 sek- 
j torze obozu na wyspie Kożedo,
| pochodzili z K o re i po łudn iow e j 
i że zostali wzięci do n iew o li,

I gdy w a lczy li w  szeregach a rm ii 
\ pó łnocno-koreańskie j. W  dniach | 
j 8 i  9 lu tego na żądanie w ładz 
j am erykańskich  • jeńcy c i o- 
| św iadczy li, że po podpisaniu 
| roze jm u chcą pozostać w  K o re i 
j po łudn iow ej. ,Wobec tego uzna- 
I no ich  za obyw a te li po łudn io -

w o jska , ażeby podzie lić jeńców 
na n ie w ie lk ie  grupy. P lan ten 
został zaaprobowany i w p row a
dzony w  życie“ .

Co to znaczy? Ażeby dowie

w o-koreańskich  i  za „ in te rn o -  j t y “  wśród jeńców  są absurdem ’  
wane osoby c y w iln e “ . Po ja - j
k im ś czasie jednak n iek tó rzy  i Pan Acheson przyznał, że w  
spośród jeńców  ośw iadczyli, że ' w iększości obozów dowództwo

am erykańskie n ie  m ogło prze
prowadzić „a n k ie t“  w sku tek o- 
poru ze strony jeńców. M im o 
to  w ładza am erykańskie  tw ie r 
dzą, żs n ie  m a ją  obow iązku re 
pa triow an ia  w szystk ich  jeńców  
i  że mogą przeprowadzać „se~

, 1 ch iń - ; czżudo oraz w  Fusanie i  innych
skich p a trio tó w  do zdrady o j-  i obozach jenieckich , 
czyzny. ; Pan Acheson tw ie rdz i, że m e-

Prasa am erykańska doniosła j  lody te  są ca łkow ic ie  zgodne z 
ostatn io o now ych m asakrach i zasadami praw a m iędzynarodo- 
na w ysp ie Czeczżudo, gdzie 1 j wego i  p ra k ty k i m iędzynarcdo- 
października zam ordowano 52 | w e j, chociaż praw o m iędzynaro- 
jeńców  i  zran iono 113. D w ie  i dowe zabran ia przeprowadzania 
kom panie żo łn ie rzy  am erykań - j przym usowych ank ie t i  selek- 
skich p rz y b y ły  do obozu dla  j c ji, k tó re  w  p rak tyce  ró w n a ją  
s tłum ien ia  —  ja k  stw ierdza j się za trzym an iu  przemocą je ń - 
dz ienn ik  „N e w  Y o rk  T im es“  — j ców w  n iew o li.
„jednego z na jw iększych b u n - j Pan Acheson n ie  m óg ł i  n ik t  
tów  jeńców  w o jennych  od po- \ n ie  będzie m ógł przytoczyć żad- 
czątku w o jn y  ko reańsk ie j“ . ! nego dowodu, że praw o m iędzy- 

Czyż fa k ty  te n ie  świadczą w  j n a r°dowe zezwala na p rzym u 
sposób, dostatecznie w ym o w n y  *
—  pow iedz ia ł m in is te r W yszyń
sk i —  że w yw ody pana Acheso- 
na, usiłu jącego usp raw ied liw ić  
tzw. „se lekc je“ , czy też „a n k ie -

s tanow iły  przeprowadzić nową 
„se lekc ję“ , żeby dok ładn ie  u - 
stalić, k to  chce pozostać w  K o 
re i po łudn iow ej, a k to  udać się 
do K o re i pó łnocnej. In te rn ow a - ! le kc je “ , żeby usta lić, k tó rzy  spo-

sowe selekcje, k tó rych  celem 
jes t przeszkodzenie jeńcom  w  
skorzystan iu  z przysługującego 
im  praw a do re p a tr ia c ji. P rzy 
musowe selekcje i ank ie ty  o- 
znaczają w  p raktyce  za trzym a
nie przemocą jeńców  w o je n 
nych.

Pan Acheson tw ie rdz i, że sta
now isko de legacji am erykań
sk ie j jes t zgodne z zasadami 
K on w e nc ji Genewskiej. Sprawę 
tę należy rozpatrzyć z p u n k tu  
w idzen ia  moralnego, p o litycz 
nego i  prawnego.

W  dalszym  ciągu m in . W y -

dzieć się, czy ludz ie  chcą w ró -  n i zaprotestow ali przeciw ko no- i śród jeńców  nie  chcą wracać do ¡k ładach °  htetorycznych*13 dem a" 
c ić  do o jczyzny dz ie li się tych w ej „se le kc ji“ . | o jczyzny, —  że m ają praw o j sku je  w vk rę tn e  w yw ody  Ache-
lu d z i na n ie w ie lk ie  grupy. Czyż j Delegaci czerwonego K rzyża 1 P ^ p ro w a d z a c  tzw. „a n k ie ty “  w  * SOna, k tó ry  us iłow a ł dowieść, 

I i ® ^ * JaSnr  Ze I zakom un ikow a li in te rnow anym , “ ftoso - i że odmowa jeńcom  w o jennym
p o lic ji, k to ia  że j uż podp isa li do- w am u t:aklch me^od’ ł.a]klch uzy* i Pow rotu do k ra ju  je s t zgodna

j kum en t stw ierdza jący, że chcą, j w a n o  na wyspach Kożedo i  Cze- ! z praw em  m iędzynarodow ym , 
i bv uważano ich za po łu dn io - i

z w y k ły  ch w y t p o lic ji, k tó ra  
zawsze dąży do podzielenia lu 
dzi na m ałe grupy, ażeby zła
m ać ich  solidarność, ażeby po
jedynczo zmusić ich  do złożenia 
oświadczenia, że n ie  chcą w ra 
cać do ojczyzny. P u łko w n ik  
F itzgera ld  w  istocie rzeczy 
przyznaje, że pod groźbą bag
ne tów  wym uszano na jeńcach 
zgodę na to, ężego żądały w ła 
dze p o lic y jn a  i w ojskow e. Czyż 
można w  ta k ic h  w a runkach  u - 
w ie rzyć  tć  to, nad czym rozwo
d z ił się tu  pan Acheson, tw ie r -

w ych Koreańczyków, to teraz 
p o w in n i podpisać now y doku 
m ent, s tw ierdza jący, że zm ie
n i l i  zdanie. Mąż zaufania in te r 
nowanych ośw iadczył, że zga
dzają się na pow tórną „se
lekc ję “  i s tw ie rdz ił, że podczas 
pierwszej „se le kc ji“  w yw ie ra no  \ 
na jeńców  silną presję.

Amerykanie brutalnie gwałcą zasady 
prawa międzynarodowego

dząc^ ze wszystko to rob iono po i n iu  n ie  podaje oczyw iście wszy 
to , ażeby „u ra tow ać jeńców  j s tk ich  fak tów , lecz to  co og ła- 
przed ich  p rzyw ódcam i“ ? i sza wystarcza, ażeby s tw ie r-

Z ab ijano  jeńców  po to, by  ich  j dzić: „O to  w y ro k  w ydany
na dowództwo am erykańskie“ . 
F a k t ten pan Acheson -wolał 
przemilczeć.

Jest

a ąz tedy zasada obow iązuje , k ic h k o lw ie k  zastrzeżeń, n ie  po- 
w p raw ie  m iędzynarodowym ? —  ¡de jm u jąc  żadnych sztucznych 
pyta m in is te r W yszyński. Za«a- | k roków , ty m  bardzie j tak ich , 
da ta, wyrażona w  w ie lu  kon - > k tó ry m  towarzyszy b ru ta ln a  

¡wencjach m iędzynarodowych, m. przemoc, n ie  w yłącza jąc znęca-
Oto obraz ‘•w tusrii Ozer-wn !u '  T- ?r ty k l i le  20 K on w e n c ji i n ia  się nad jeńcam i i  m ordo- u to  oora„ sytuacji. Czerwo- Haskie j, głosi: ..Po zaw arc iu  po- w an ia  ich abv przemocą u trz y -  

ny K rzyz w  swym  sprawozda- | k o ju  jeńcy w o jen n i w in n i bvń ich, aby przemocą u trz y

ratow ać. O to fo rm u ła  Achesona.
M iędzynarodow y K o m ite t 

Czerwonego K rzyża  stw ierdza w  
sw ym  sprawozdaniu co nastę- 
P tfje:

„W  dn iu  18 lu tego około godz.
4 nad ranem  p u łk  żo łn ierzy a- 
m erykańsk ich  w  pe łnym  ry n 
sztunku bo jow ym  w kro czy ł bez 
żadnego uprzedzenia do sektora | ^  sprawozdan iu.1 

. h , wszytscy ,jency nie  ogłoszo:
M W° J f  ° tOCZył0 ?Ch i kw ie tn io w ym  ba rak i. M ąz zaufania jeńców, -'  , ■; znanego czasopisma „Revue In -

k to ry  zna jdow a ł się w  jednym  j t6 rnationale de la  C ro ix -R a u -
! ge“ .

Dlaczego n ie  ogłoszono tego

z otoczonych baraków , n ie  m ia ł 
możności porozum ienia się z 
adm in is trac ją  obozu. Pod groź
bą użycia b ron i jeńcom  n ie  po
zwolono opuszczać baraków  i  
strzelano do tych, k tó rzy  chcie li 
w y jść . Jeńcy, obaw ia jąc się, że 
będą zam ordowani i  chcąc do
w iedzieć się co się dzieje, po
częli wybiegać z nam io tów , a 
żołnierze o tw o rzy li do n ich  o- 
g ień“ .

..O św icie mąż zaufania je ń 
ców 1— stw ierdza da le j sprawo
zdanie K o m ite tu  Czerwonego 
K  y ża —  próbow a ł porozu
m ieć się z dowódcą oddziałów

jeńcy w o jen n i w in n i być j mać tych  jeńców  z da la  od o j-  
odesłani do k ra ju  ojczystego w jc z y Zny ; n j e pode jm ując żad- 
m ożłiw ie  k ró tk im  te rm in ie “ . Za- jnych  kroków , osłan ianych fa ł-  
sadę tę potw ie rdza a rty k u ł 75 | szyw ym i i  ob łudnym i frazesa- 
K onw enc ji Genewskiej w  spra- j m i o „n ieskrępow anej w o li“ 
w ie  jeńców  w o jennych z ro ku  i jeńców  i  ..dobrowolne j re p a tr ia - j sprawozdania. 
i929 oiraz a r ty k u ł 118 K onw en- I c j i “ , a stosowanych w  celu za- 
c ji G enewskiej z roku  1949, k tó - j m askowania swych bezpraw - 

rzeczą znam ienną, że \ r y  stw ierdza, iż  „ je ńcó w  należy , nych aktów . Zw iązek Radziec- 
spiawozdanie  ̂ K o m ite tu  Czer- jzw o ln ić  i  repatriow ać niezw łocz- ¡k i bezwzględnie uznaje tę obo- 
wonego K rzyża n ie  zostało ln ie  po zaprzestaniu dz ia łań  w o- ¡w iązującą zasadę praw a m ię - 

delegatom na V I I  j jennych“ . A r ty k u ł ten  m a cha- j dzynarodowego, służy je j i  bę- 
— rakte r  bezwzględnie w iążący i  i dzie służyć, ja k  każdy, k to  go- 

kategoryczny. Jedyne zastrzeże-j tów  jes t służyć sw ej ojczyźnie, 
nie, stanowiące w y ją te k  od te j j I  na odw ró t, zasadę tę n a ru - 
zasady, zaw iera a r ty k u ł 119 j szają ci, k tó rzy  egoistyczne in -  
K onw encji, p rzew idu jący m oż li- j teresy poszczególnych g ru p  sta- 
wość zatrzym ania tych  jeńców, fw ia ją  ponad in teresy ojczyzny, 
przeciw ko k tó rym  wszczęto do -¡po nad  in te resy poko jow e j 
chodzenia karne z powodu po- I współpracy. M us im y przestrzec 
pe łn ionych zbrodn i, lub  k tó rzy  \ ich przed ta k im  krok iem , gdyż 
już zosta li, skazani za przestęp
stw a k rym ina lne .

A r ty k u ł 7 K on w e nc ji z ro ku  
1949 stw ierdza kategorycznie, iż  
„je ń cy  -w żadnym  w ypadku  nie  
mogą zrezygnować, częściowo

przedłożone 
sesję Zgrom adzenia Ogólnego, 
N ik t  by się n ie  dow iedzia ł o 

gdyby go
nie ogłoszono w  Genewie w  

num erze m ało

sprawozdania? K to  ponosi za 
to odpowiedzialność? Uważam, 
że należy pociągnąć do odpo
w iedzia lności tych, k tó rzy  spra
wozdanie to chc ie li u k ry ć 1. 
Sprawozdanie św iadczy w y 
m ow nie o tym , ja k ic h  metod 
używ a ją  w ładze am erykańskie 
p rzy  tzw . „se lekc jach“ , ja k ich  
m etod używ ają , ażeby „ra to 
wać“  —  ja k  się w y ra z ił pan 
Acheson —  „jeńców  koreań
skich u ch ińskich przed samo
wolą i  repres jam i ze strony

w o jskow ych , k tó re  otoczyły j Przy wódców' 
sektor. Ponieważ p róby te po- i Pan Acheson nie  zawa 
zosta ły bezskuteczne, mąż zau- ha ł się przed
fam a us iłow a ł uspokoić jeńców. 
Jeden z jego zastępców, k tó ry  
w raz  z n im  próbow ał naw ią
zać k o n ta k t z dowódcą w o jsk 
osaczających sektor, został 
przez A m eryka nó w  zastrzelony. 
O ko ło  godziny 8 p u łk o w n ik  
F itzge ra ld  z ja w ił się ponownie 
w  sektorze N r 62. W jego o- 
becności oddano k ilk a  serii z 
ka ra b inów  m aszynowych do 
jeńców, k tó rzy  śp iew a li koreań
sk i hym n na rodow y“ .

O to ja k  odbyła się ta k rw a 
w a  masakra, k tó re j 
zapobiec —  /n ie s te ty

usp ra w ie d liw ie 
niem  k rw a w ych  m asakr ko 
reańskich i  ch ińsk ich  jeńców 
w ojennych, tw ierdząc, że „u ży 
cie s iły  by ło  konieczne dla 
p rzyw rócen ia  porządku i  dyscy
p lin y “ . T akie  oświadczenie pa-

! w  p rzeciw nym  w ypadku  O rga- 
¡n izacja N arodów  Zjednoczonych 
i nie spełn i swego obowiązku, co 
| poważnie narazi na szwank au- 
I to ry te t i  im ię  ONZ.
! M in is te r W yszyński p rzypo-

jenm  p o w in n i być n iezw ło 
cznie repa triow an i, tak  ja k  to 
p rzew idu je  K onw encja  Haska z 
roku 1907, ta k  ja k  to przew idu
je  tra k ta t poko jow y zaw arty  
m iędzy H iszpanią a U S A  z ro 
ku  1898, tak  ja k  to przew idyw a ł 
a r ty k u ł 10 porozum ienia o ro - 
zejm ie z N iem cam i z 11 lis topa
da 1918 roku.

Sprawa w ym iany  jeńców' — 
j ośw iadczył da le j m in is te r W y- 
j szyński— pozostała jedyną prze
szkodą na drodze do pokojowego 
u regu low an ia  k w e s tii koreań
sk ie j, na drodze do położenia 
kresu trw a ją c e j ju ż  przeszło 
dwa la ta  w o jn ie  koreańskie j. 
Spokojne j  obiektywnie rozpa
trzenie problem u w ym iany  je ń 
ców w in n o  przekonać wszyst
k ich , jż  strona koreańsko-ch iń - 
ska zajęła ca łkow ic ie  słuszne 
stanowisko. Wszyscy m iłu ją c y  
pokój ludzie, wszyscy ludzie 
dobre j w o li w in n i poprzeć to 
stanowisko, a lbow iem  to ru je  ono 
drogę do ja k  najszybszego za
kończenia w o jn y  koreańskie j, do 
pokojowego uregu low ania kw e 
s tii koreańskie j.

O pracowany przez Stany 
Zjednoczone p ro je k t rezo luc ji, 
do k tó re j p rzy łączy ł się szereg 
de legacji k ra jó w  uczestniczą
cych w  w o jn ie  w' Kore i, n ie  od
powiada tem u w ym ogow i i  po
w in ie n  być odrzucony jako  ca ł
kow ic ie  niezadowalający.

W śród w ie lu  ważnych zagad
nień, zw iązanych z sytuacją w  
K ore i, niepoślednie m iejsce za j
m u je  spraw a zjednoczenia i  
odbudowy K ore i. K om is ja , k tó 
ra m ia ła  się przyczyn ić do roz
w iązan ia tego problem u, nie 
w yw iąza ła  się ze swego zada
nia, dow iodłh, iż  n ie  jest w  sta
nie rozstrzygnąć tak  ważnego 
zadania, ja k  w spółdzia łan ie przy 
zjednoczeniu i odbudow ie K o 
re i. Zresztą K om is ja  do tego 
naw e t n ie  dążyła, albow iem  
przekszta łc iła  się w  narzędzie 
am erykańskiego dowództwa woj. 
iennegp, ja k  to w y n ik a  z je j 

a zwłaszcza z 
p u n k tu  70 tego sprawozdania.

K om is ja  do spraw  zjednocze
nia  i  odbudow y K ore i, ja k  to 
w ykazała cała je j działalność, 
nie zo s ta li byn a jm n ie j powo
łana w  ty m  celu, by przyczy
n ić  się do zjednoczenia K ore i 
i je j odbudowy, lecz w  ty m  ce
lu, aby w prow adzić w  b łąd o- 
pm ię publiczną, by w m ów ić  je j,

| że in te rw e nc i am erykańscy rze - 
j kom o s taw ia ją  przed sobą takie  

zadanie. W  rzeczyw istości nie 
i s taw ia ją  oni przed sobą ta k ie - 
! go zadania i n ie mogą go po- 
\ stawić, dopóki prowadzą barba- 
! rzyńską w o jnę  przeciw ko na ro 
dow i koreańskiem u, burząc ca- 

j łe  m iasta i wsie' pustosząc zie- 
i m ie koreańską, m ordu jąc iu d - 
! ność K ore i. N ie  trzeba chyba 
I dowodzić całej niedorzeczności

Ze w szystk ich  stron nap ływ a
ją  do K en ii w o jska angielskie. 
Burżuazyjna prasa b ry ty jska  j 
b ije  na a larm  w  zw iązku z w y- . 
padkam i, ja k ie  rozgryw ają  się 
w te j mało do niedawna zna
nej, ale będącej źródłem poważ
nych zysków ko lon ii im perium  
bryty jskiego.

Powodem zaniepokojenia ko- 
: lon iza torów  b ry ty js k ic h  jest na- 
silenie narodowego ruchu prze- : 
c iw  bestialskiem u uciskow i i 
bru ta lnem u w yzyskow i ludności 
Ken ii.

, Kenię zam ieszkuje ponad 5 
; m ilion ów  M urzynów , k tórzy  po
zbaw ieni przemocą ziem i i s tło 
czeni w  rezerwatach na na jba r
dziej n ieurodzajnych terenach, i 
zmuszeni są w w arunkach na 
wpót niewoln iczych pracować 
na ferm ach i p lantacjach bia
łych kolon izatorów .

W yjęc i spod praw a robotnicy 
m urzyńscy ży ją  w  s trasz liw e j 
nędzy, celowo u trzym yw an i w 
ciemnocie i zacofaniu. Zaledw ie 
pó ł procent ludności um ie 
czytać i pisać. Śm ierte lność nie
m ow lą t dochodzi do 50 procent.

Od dawna ju ż  protestowała 
ludność K en ii przeciw  bezpra
w iu. uciskow i i te rro ro w i an
gielskich im peria lis tów . Obe
cnie, protest doprowadzonych 
do ostateczności, szczutych i 
prześladowanych, pozbawionych 
środków  do życia p raw ow itych  
gospodarzy K en ii p rzyb ra ł w  
n iek tó rych  rejonach b. ostre fo r
my.

Pod hasłem „Z iem ia  dla nas“ 
jednoczy się ludność m urzyńska 
w  walce o przepędzenie angie l
skich ciemiężców.

CZARNY LĄD BUDZI SIĘ

Na zdjęciu  —  skuci łańcuchami aresztowani bo jownicy  o w y
zwolenie K en i i

żadnym w ypadku nic pow strzy
ma to, an i nie osłabi ruchu"

I doszło do gw ałtownego starcia 
0  . . . -■ - | m iędzy w o jskam i b ry ty js k im i,
Burzuażyjna „D ie  W elt“  s tw ie r- ! a oddziałam i' żo łn ie rzy z wyspy 

dzając z niepokojem  rozszerza- | M a u ritiu s  i M urzynów  z A fry -  
me się w a lk i wyzwoleńczej w  j k i W schodniej, k tó rzy  odmó- 
K enn pisze: „Przypuszcza się, że j w ili  w y jazdu  do K en ii, gdzie 

G łów nym  rejonem  dzia ła lno- ! ° sr.o d . ta lneJ organizacji znaj- | m ie li być użyci do tłum ien ia  
śoi narodowo _ wyzwoleńczej są : w  pobliżu Nairobi (s to -| w a lk i narodowo - w yzw oleń-
okolice wzgórz Aberdare. Tam  ' . ca K en ii). Uchodzi za pewnik, czej.
też uc ieka ją  przed prześladow a- i H' sw5'm zas*egiem obejmuje j N owoobranj w  m iejsce are - 
n iam i robotn icy  p lan ta c ji. ° ” a Również Ugandę i Tanga- , sztowanych przyw ódcy „Z w ią z -

Podobnie ja k  na M alajach, i n lkę  *• I ku M urzynów  K e n ii“  og łosili
ko lon iza torzy angielscy odpo- j O w ie le  da le j idzie w  ocenie j energiczny protest przeciw  te r- 
w iedz ie li na ruch wyzwoleńczy ’ sytuacji francusk i ,.Le M onde“ , j ro ro w i ko lon izatorów  angie l- 
bestia lsk im  te rro rem . 1 w  k tó rym  czytam y: „...można 1 skich, domagając się: na tych-

Pod p ro w o kacy jn ym  pre - : s' <‘ obawiać, że pewnego dnia ; m iastowego wprowadzenia obie- 
tekstem  20 październ ika og ło- i wsz>’Si'.y biali mieszkający w j ra lności m urzyńskich przedsta- 
szono na ca łym  te ry to -  ' Czarnei  Afryce, podzielą los bia-  ̂w kńe li do tzw. „R ady Usta- 
r iu m  K e n ii stan w y ją tk o -  ,ych z Kenii. Na olbrzymim wodawezej“ , natychm iastowego 
wy. Po u licac li m iast krążą | czarnym kontynencie rośnie co- j P roklam owania p raw  człow ieka 
wzm ocnione patro le uzbro jone j j raz bardziej uświadomienie i j w  K e n ii; w ydan ia  ustawy, l i 
po zęby p o lic ji i wojska. Do | wzmaga się opór przeciw dy- j k w itu ją c e j wszelką d ysk rym i-

! skrym inac jom  rasowy'm“ .
W liście wystosowanym  przez

ruchu narodowo-

,,zagrożonych“  p ro w in c ji wysła 
no specjalne oddziały, k tó re  do 
konu ją  k rw a w ych  p a c y fik a c ji | uczestników 
wsi m urzyńskich, w zoru jąc się j wyzwoleńczego do przedstaw i
ła  metodach zbrodn iarzy h itle -  i c ie li w ładz b ry ty js k ic h  czytam y 
row skich  oraz świeżych „d o - |  m. in .: „A resztow a liśc ie  naszego 
św iadczeniach“  z M a la jó w  i ! przywódcę Jonio K enya tta  oraz 
Kore i. Równocześnie przepro- j licznych czołowych ‘ działaczy, 
wadzono masowe aresztowania j  Zdezorganizowaliście naszą pra- 
i obławy. sę, osadzając w  w ięz ien iu  dzien-

W śród aresztowanych zna jdu- j r,'"karzy i  zam ykając nasze p i
je się m. in. Jomo K enyatta. , sma-
przywódca liczącego ponad sto | Lecz nie jesteście w  stanie

w encja i  specjalne porozum ie
n ia  przewidziane w  a rty k u le  po
przedn im , je ś li porozum ien ia ta 
k ie  istnieją-» A r ty k u ł ten* nie 
pozostaw ia żadnej fu r tk i,  k tó ra  
m ogłaby uzasadnić zatrzym anie 
jeńców  w  n ie w o li pod p re te k 
stem, iż jeńcy ci rzekom o sami 
nie chcą się repatriować.

M in is te r W yszyński p rzypom i
na, że na kon fe ren c ji m iędzyna
rodow ej w  Genewie w  roku  1949 
rozgorzała w a lka  w  czasie dy-

zaw artych przez Rosje Radziec
ką w  la tach 1918— i920, pom i 
ną ł m ilczeniem  układy, 
sane przez Stany Zjednoczone, 
ja k k o lw ie k  są one bezpośred
n io  związane ze sprawą w ym ia 
ny jeńców. Jest to  zrozum iałe, 
a lbow iem  u k ła d y  takie , ja k  np. 
tra k ta t  poko jow y, zaw arty  w  
roku  1898 m iędzy U S A  i  H isz
panią, op iera sie nie na zasa
dzie tzw. „dob row o lne j repa
t r ia c j i“ , lecz na powszechnie 
uznanej w  p raw ie  m iędzynaro-

rykańscy dz ia ła jąc rzekom o 
w  im ie n iu  ONZ, dążą do

zjed_ 
z jed

noczeniu nie może być m owy, 
gdy narzucona na rodow i ko re 
ańskiem u w o jna  pogłęb iła  jesz
cze bardzie j rozb icie K o re i na 
dw ie  części, gdy bezlitosne bom 
bardowanie zaplecza K o re i pó ł-

tysięcy członków, „Z w ią zku  M u 
rzynów  K e n ii“ . U w ięzien i trzy 
m ani są w  potw ornych w a ru n 
kach w  obozie zna jdu jącym  się 
w  pustynne j części k ra ju .

B urżuazy jny dz ienn ik b ry ty j
ski „T he  T im es“ , naw o łu jąc do 
ja k  na jrych lejszego zaprowadze
nia  „po rządku“  w  K e n ii przy-

zd law ić głosu naszego ludu. I 
Bruta lność, ucisk, przemoc oraz ! 
rządy bagnetów, nie pow strzy
m ają  nas od rea lizow ania  na- j 
szych celów.

N ie zdołacie zd ław ić naszych 
dążeń politycznych... W  dalszym 
ciągu będziemy walczyć prze- i 
c iw ko  wam  i  zdobędziemy w o l- |

zna je, że: „w ięz ie n ia  mogą być i ność“ .
w kró tce  przepełnione, ale 'w  I W  stre fie  K an a łu  Sueskiego

nację rasową; przekazania fu n k 
c ji adm in is tracy jnych  ludności 
m urzyńsk ie j; nieskrępow anej 
działa lności zw iązków  zawodo
w ych ; wo lności słowa i  zebrań 
oraz zaspokojenia potrzeb lu d 
ności je ś li chodzi o przydzia ły  
ziemi.

Żądania te stanow ią program  
po lityczny, o którego realizację 
toczy się w a lka.

W ypadk i w  K e n ii nie są p ie r
wszym prze jawem  w a lk i naro
dowo-wyzwoleńczej na kon ty 
nencie a frykańsk im . Poprzedzi
ły  je  w ydarzen ia  w  M aroku, Tu
nisie, Egipcie i na W ybrzeżu 
Kości S łoniowej. Żadne zbrod
nie cyw ilizow anych barbarzyń
ców nie zdoła ją zd ław ić dążeń 
narodów do wolności i niepod
ległości.

W ypadk i w  K e n ii są ponow
nym  po tw ie rdzen iem  tego fa k 
tu. (Z. O.)

podpi_ odbudow y K ore i, do je j 
1 noczenia. O żadnym  

nie może być

Izba Ludowa \RD domaga się kontynuowania 
rozmów oijólnoniemieckich

Pismo przewodniczącego Izby Ludowej do Bundestagii

Fakty masowych rzezi jeńców 
Pr / > g wa*d ża ją  wykręty Achesona

■•»kusji nad propozycją de legacji jd ow yrn zas.adzie bezwzględnej 
na Achesona nikogo n ie  może i a u f t n a c k l € k  propozycją, k tó ra  j re p a tr ia c ji w szystk ich  jeńców, 
dz iw ić ; od tych . k tó rzy  używ a- ! f°?€gala na ty m ’ aby -orzyznać | Pan Acheson pom iną ł m iłcze- 
ją  po tw orne j b ron i b a k te rio lo - : -lencom w o lonnym  praw o do od- : niem  rów nież ta k i godny uw a- 
gicznej. od tych k tó rzy  n a ru - : njlow y poJATrota do k ra ju  o jczy- gi tra k ta t, ja k  tra k ta t w e rsa l- 
szaia ńa ie lem entarn ie isze zasa- | stego.^ Delegacja^ radziecka opo- ! sk i z roku  1918, będący tw orem  
Hv h u m a n ił!.™ ,™ ,,1 prawa 'v iedzia la si? wówczas zdecydo- prezydenta W ilsona. A r ty k u ł

| w an ie  przeciw ko te j propozycji. 220 tego tra k ta tu  rów nież uzna- 
I muszę powiedzieć ku  chwale | je  zasadę powszechnej i  bez- 

| delegacji am erykańsk ie j —  o- i  względnej re p a tr ia c ji Czyż trze - 
j świadczą m in. W yszyński —  że i ba jeszcze w ym ien iać porozu- 
| przedstaw ic ie l U SA generał P a r- j m ien ia  w  spraw ie roze jm u, pod- 
ker rów n ież głosował p rzec iw ko  : pisane w  czasie d ru g ie j w o jny  
P ropozycji aus triack ie j w raz z ¡św ia tow e j przez Stany Z jedno- 
przedstaw icie lem  ZSRR i  w ię k - czone, porozum ienia, k tó re  tak

dy hum an ita ryzm u i 
m iędzynarodowego, n ie  można 
oczekiwać innego stosunku do 

us iłow a li , bestia lskich m asakr jeńców  w o- 
bezsku- jennych.

(f) B E R L IN  (P A P ). P rzew odniczący Izb y  L u d o w e j Johan-
nocnej w yklucza wszelką m oż- nes b ieckm am i w ystosow ał do przewodniczącego Bnndesta- 
liw ość ja k ie jk o lw ie k  odbudowy. | S« w  Bonn dr E h lersa pismo, zaw iera jące  now e propozycje  

Jasne jest —  ośw iadczył w  j w  spraw ie rozm ów  m iędzy delegacjam i obli Izb .
zakończeniu m in is te r W yszyński j Jak  donosi agencja A D N ,. aby doprowadzić do porozum ie- 
■ ze giowne zadanie w  k w e - ;p ismo przewodniczącego Izby n ia  m iędzy przedstaw ic ie lam i 

s tu  koreańskie j polega na tym , Ludo w e j D ieckm anna, 
aby położyć kres w o jn ie , aby ‘

tagow i te rm in  ten  odpowiada, 
czy też w o li on inny , w cześnie j
szy te rm in . Proszę rów n ież o za
kom un ikow an ie  te rm in u , w  k tó .  
ry m  Bundestag zam ierza zająć 
stanow isko wobec naszych p ro - 

i „  , . , . . . .  . Pozycji, ażeby nasza delegacja
noszące , N iem iec wschodnich i  N iem iec ; m 0gła przedstaw ić sw ó j p u n k t

mn i yanhnrimon nr cnrauno nronAincn i__„• j____ • •

W  d n iu  7 m aja doszło na , rakam i i  przygotow ać się do
w ysp ie  Kożedo do nowej m a
sakry  jeńców  koreańskich i 
ch ińsk ich . Generał C o lson ip rzy
znał, że w obozie tym  docho
dziło  i przedtem n ie je dn okro t
n ie  do prze lew u k rw i. P rzyzna ł 
on, że „w ie lu  jeńców  zginęło 
lu b  odniosło rany z rąk  żo łn ie
rzy  O N Z“ . „U czyn ię  wszystko, co 
w  m o je j mocy, ażeby w  przyszło
ści położyć kres p rze lew ow i 
k r w i '- — pow iedzia ł gan. Col- 
son. „M ogę zapewnić, że jeńcy 
będą na przyszłość tra k to w a n i 
w  sposób hu m an ita rny  i  zgodny 
z zasadami praw a m iędzynaro
dowego“  —  pow iedzia ł gen. Col- 
son. „M ogę wam  oznajm ić, że 
je ś li uw o ln ic ie  generała Dodda. 
to  n ie  będzie w ięcej przym uso
w ych „s e le kc ji“  wśród jeńców

załadowania się na sta tk i.
Okazało się, że wszyscy bez 

w y ją tk u  jeńcy sektora 66 zgło
s ili się na wyjazd.

Gdy us taw iliśm y się w  szere
gach przed barakam i, żołnierze 
am erykańscy o tw o rz y li do nas 
ogień z ka ra b inów  maszyno
w ych i  ruszy ły  p rzec iw ko  nam 
czołgi. 120 naszych towarzyszy 
zginęło, a w ie lu  spośród nas zo
stało rannych.

szością delegatów na kon fe ren
cję.

N ie mogę nie  przypom nieć 
rów nież panu L loydow i, że

że w ym aga ją  ja k  najszybszej 
re p a tr ia c ji w szystk ich  jeńców 
w ojennych, n ie  wspom inając 
słowem  o jak im ś „n ieskrępo-

datę 31 październ ika b r „  ma j zachodnich w  spraw ie wspólne j j w idzenia na tym  posiedzeniu 
następujące brzm ien ie : rep rezen tac ji in te resów  n ie m ie . Bundestagu B y łb ym  wdzięczny

Dnia 19 w rześnia br. 5-oso- j ck ich  na te j kon fe ren c ji; i za m oż liw ie  na jrych le jszą  od-
bowa delegacja, w yb rana  5 1 3) u tw orzen ie  k o m is ji z ło ż o -, powiedź. J 3 J ą
września przez Izbę Ludow ą ; ne j z p rzedstaw ic ie li N iem iec ! _______’___________  _
N iem ieck ie j R e p u b lik i D em o. wschodnich i  N iem iec zachód-
kra tyczne j, w ręczyła  Panu p is - n ich  w  celu zbadania w a ru n - j l  e r r O r V S ł \ ( ’Z n e  I t f l I 1 i lv  
mo Izby  Ludow e j, sk ie ro w a n e ; ków  przeprowadzenia w o ln y c h ? , 5 ‘ ,
do Pana osobiście 1 do w szyst- i w yborów  w  całych N iemczech ; > 3 S Z J iS t O W S k l6  W  Holandii 
k ich  posłów  do Bundestagu. i oraz niezw łoczne podjęcie roz-1 H A r ,A  c p a p i 

Po odbiorze pism a o ś w ia d - ! m ów  w  spraw ie szczegółów p o - ? De WaaTlw»wł<‘ 
czy ł Pan naszej delegacji, że w o łan ia  te j k o m is ji i  usta len ia  - fa k t
przekaże je  oczyw iście f ra k -  j te rm in u  rozpoczęcia je j d z ia ła ł. 
c jom  Bundestagu, aby u m o ż li-  j ności;
w ić  im  zajęcie stanow iska. | 4) danie de legacji Izby  Lu do -

Od tego dn ia up łyn ę ło  ju ż  w e j m ożności swobodnego i  n ie 
b lisko  6 tygodn i, a je d n a k  n ie  ! skrępowanego przedstaw ienia

przedstaw icie l A n g li i“ na kon fe- | w a nym  _ w yra żan iu  w o li“ ? Czyż
re n c ji genewskie j w  ro k u  1949 trzeba jeszcze pow o ływ ać się

, ośwuadczyl, iż  byłoby rzeczą n ie - na a rU k u ł 71 tra k ta tu  
j rozsądną przyjm ow ać taką  po- i we8°  z W łocham i, k tó ry  s tw ie r 
praw'kę, ponieważ obow iązki ?dza w r ócz;: „Jeńcy w łoscy w in -  
państwa, w  rę k u *r tó re g o  zna j
du ją  się jeńcy, po w in ny  być o-

doprowadzće do pokojowego u - 
regu low ania  k w e s tii koreań
skie j. Zgłoszone przez delega- 

i cję polską propozycje w  pe łn i 
j odpow iada ją tem u wym ogow i, 
i a lbow iem  dają ca ły program  
j działania, zm ierzający do sku- 
| tecznego rozw iązania na jw aż
niejszego zagadnienia —  za
gadnienia w o jn y  i  poko ju  
w  K ore i. W skutek niesłusz
ne j decyzji K o m is ji P o li
tycznej p rzy usta lan iu  ko le jno - 

| ści rozpa tryw an ia  poszczegól
nych punktów  porządku dzien
nego, propozycje de legacji po l
skie j rozpatrzone zostaną póź- j zaw iadom iono nas jeszcze o s ta . ! Bundestagow i stanow iska Izby  
m ej. Obecnie na porządku now isku  wobec pism a Iz b y  L u -  i Ludow e j we w szystk ich  podle-

rzen iu spra

n i być rep a trio w an i m oż liw ie  
ja k  na jszybcie j, zgodnie z po
rozum ien iam i zaw artym i m ię
dzy poszczególnymi państwam i, 
w  k tó rych  ręku  zna jdu ją  się 
c i jeńcy, a W łocham i“ .

20 i  21 m aja dowództwo ame- 
? ry  kańskie „przesłuchało“  prze
s z ło  1.000 żo łn ierzy i  o fice rów  

| a rrn ii ludow e j i  „zaznajom iło
i ich z w a run kam i tzw. „do b ro - : m n ia ł nawet s łów kiem , ja k k o l-  
vVo;nej re p a tr ia c ji“ . Z tego j w ie k  s tra c ił p ra w ie  trz y  godzi- 
,,p rzesłuchan ia^ w ie lu  żo łn ie rzy ; ny na przedstaw ien ie swego 

■ * o fice rów  w ró c iło  poran ionych j stanowiska, us iłu jąc  usp raw ie -

graniczone do odesłania jeńców 
z powrotem  do k ra ju , k tórem u 
s łuży li w  c h w ili wzięcia  do nie
w o li. P opraw ka A u s tr ii została 
odrzucona większością głosów. | T akie  same postanowienia 

Oto zasada obow iązująca w  i zaw iera ją  tra k ta ty  poko jow e z 
p raw ie  m iędzynarodow ym , o j R um un ią (a r ty k u ł 20), z B u ł-  
k tó re j pan Acheson nie  wspo- ! garią (a rty k u ł 19) i  z W ęgram i

(a r ty k u ł 21). W szystkie te tra k -

ujawniem ia w  Niemczech za
chodnich faszystowskich band 
terrorystycznych , pisze: w  Ho
la n d ii rów n ież is tn ie ją  bandy 
terrorystyczne, k tó ry m i k ie ru ją  
A m erykan ie  i  rząd zach od n io  
n iem iecki. T ak ie  same bandy

rKikofn- : d f ennviT1 7-naid u je  się spraw o- dowej, k tórego treść ma szcze- gających rozpatrzen iu spra - i T . 1'  ,ian ‘e zorgan izow ali w  
s tw ie r-  I zd?me k o m is ji do spraw y z je -, go ln ie ważne, znaczenie d la  p o - ; wach, p rzy  czym Izba L u d o w a ! e 1 • Luksem burgu, F ra n c ji 1 

dnoczenia i  odbudowy K ore i, kojowego rozw iązan ia  p rób ie - ; zaprosiła ju ż  Bundestag, by  ze ,.e '  łoszech. Obecnie w  H o lan-
Delegacja Zw iązku Radzieckie- : m u N iem iec. Naród nasz nie  ro_ ! swej s trony  w ys ła ł delegację do . So r iiŁ'zkowo przyw raca się do

zumie, dlaczego ta k  jest. j B e riina , k tó ra  /w ta k i sam spo- j organizacje faszystowskie.
Z aproponow aliśm y wówczas: jsób  p rzedstaw iłaby stanow isko ? L>do,ywa się to  pod bezpośred- 
1) w ystąp ien ie  Bundestagu i  | Bundestagu Izb ie  Ludow e j I niTn k ie row n ic tw em  rządu Ade- 

Izby  Ludo w e j ze w spó lnym  żą- j N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o- \ nauera i  w yw iad u  am erykań- 
daniem  niezwłocznego zw ołan ia j k ra tyczne j. j skiego, k tó re  finansu ją  te orga-
ko n fe re n c ji czterech m ocarstw  i Izba Ludow a proponuje, by I n i zacje. Na czele faszystowskich

_     i  L J - I Oli' (f.ił D ipo/łii lir Uol o ri /ł < i « ■ W

tego obozu“  — ośw iadczył gen. i*  ze spec ja lnym i znakam i, w y - ! d liw ić  samowolę i  bezprawie,
Colson. | pa lonym i rozżarzonym  żelazem j ja k ich  dopuszcza się dowódz-

| na plecach i  piersiach. j tw o  am erykańskie  wobec jeń-
j W  dniach 22 i  23 m aja a m e -) ców  koreańskich i  ch ińsk ich  ^ ___________ _  __ „  .
rykańska po lic ja  w o jskow a do- I gwałcąc w szystkie  podstaw o- j ne p rzew idu ją " bez ja k ic h k o l-

| konała m asakry jeńców  w  sek- ? w e no rm y praw a m iędzynaro- i w iek  zastrzeżeń obowiązek
¡torach 602 i  72. Od k u l ka ra - ! dowego i  m iędzynarodow ej w ładz n iem ieckich  i  japońskich
j b inow ych  i  g rana tów  ręcznych j p ra k ty k i. j przekazania przedstaw icie lom

Te oświadczenia generała 
Coisona stanow ią przyznanie, 
że dowództwo am erykańskie  
stosowało wobec jeńców  prze
moc, że przeprowadzało p rzy
musowe „se lekc je“ , że jeńców

taty, ja k  w iadom o, podpisane ! 
zosta ły rów nież przez Stany i 
Zjednoczone.

Jeśli sięgniem y do de k la ra - j 
c ji o klęsce N iem iec oraz do I 
ak tu  o k a p itu la c ji Japon ii, to i 
przekonam y sie, że rów nież o-

I ¡zginęło 88 naszych towarzyszy, Czyż w szystkie  te fa k ty  i da - \ sojuszn ików  w szystk ich  jeńców.m ordow ano i że tłum ion o  b ru - „  - - , . . . . .
ta in ie  wszelkie pro testy ze stro- i a 39 odniosło rany. 23 m aja A -  !ne  nie wystarczą —  pyta  m m i- 
ny  jeńców koreańskich i  c h iń - i m eryka n ie  zam ordow ali czte- : s ter W yszyński —  aby pan A - 
skich. '' j rech naszych tow arzyszy w  sek- i cheson zrozum ia ł wreszcie, ja k

I torze N r 76 i osiemnastu w  j nieuzasadnione są jego próby 
powszechnie j  sektorze N r 16“ . I usp raw ied liw ien ia  p ra k ty k i do-

»wej grozie | | wództw a am erykańskiego w
D 1l . ^ _ n a ..Ache“ na. t e _masa-  ? K o re i oraz stanow iska rządu

USA w  spraw ie w ym ia n y  jeń  
ców, ja k  nieuzasadnione jest

go, zgodnie z zadaniam i tego 
p u n k tu  porządku dziennego, 
wnosi na rozpatrzenie K o m is ji 
P o lityczne j swe propozycje i  
w yraża przekonanie, iż  spotka
ją  się one z na leżytym  popar
ciem  ze strony w szystk ich  de
legacji, k tó re  rzeczyw iście p ra 
gną zjednoczenia i  odbudow y 
K ore i.

Projekt rezolucji 
radzieckiej

Nasz pro jekt rezolucji głosi; 

„Zgrom adzenie  Ogólne, 
po rozpa trzen iu  spraw o

zdania k o m is ji do spraw  zjed
noczenia i  odbudow y K o re i, 
uważa za konieczne: 

pow ołać kom is ję  dla poko-

z udzia łem  przedstaw ic ie li N ie 
m iec wschodnich i  zachodnich;

2) podjęcie rozm ów  m iędzy 
Bundestagiem  a Izbą Ludową,

przeprow adzić tę naradę z de- j organ izacji w  H o lan d ii sto ją : b.
legacją Bundestagu w  dn iu  13 
lis topada 1952 r. Proszę up rze j
m ie  o wiadomość, czy Bundes-

Znana jest 
wstrząsająca w 
odezwa podpisana przez prze
szło 6 tysięcy jeńców  koreań
skich i  ch ińsk ich , in te rno w a
nych  w  obozie na wysp ie K o 
żedo, odezwa wołająca o pomoc 
i  uw o ln ien ie  z tego am erykań
skiego piekła .

O to k ilk a  fa k tó w  opisanych 
w  te j odezwie przez jeńców  ko
reańskich i ch ińsk ich :

„19 m aja 1952 roku  w sek
torze N r 66 ogłoszono, że wszy
scy jeńcy, k tó rzy  chcą w rócić 
do K ore i pó łnocnej, m a ją  o 
godz. 7 w ieczorem ustaw ić się 
w  szeregach przed sw o im i ba-

1 kiego.
Czasopismo donosi da le j, że 

rów nież „Z w ią zek  K aw a le rów  
K rzyża  Rycerskiego“  ma w  n a j- 

jo w e g o  u re g u lo w a n ia  k w e s t i i b liższym  czasie zwołać w  N iem - 
k o re a ń s k ie j z u d z ia łe m  bez- i czecb zachodnich zjazd swych

Nowe zjazdy faszystów w Trizonii 
z udziałem państw atlantyckich

(f) B E R L IN  (PAP). W ycho- | mą udz ia ł ja k o  goście oficero- 
; dzący w  D usseldorfie  tygo dn ik  | w ie m ocarstw  zachodnich m. in 
„W e it am Sonnabend“ z a p o - [ o fice row ie  USA. W ie lk ie j 
w iada b lisk ie  spotkanie b. i tan ii, B e lg ii, F ranc ji, W łoch 
SS-mSnów i  o fice rów  państw  j H o land ii, Luksem burga Japon ii 

1 — uczestn ików  pak tu  a tla n ty c - i a nawet  A u s tra lii.

pośrednio zainteresow anych j członków. W  zjeździe tym  wez- i Grandę.

ca osław ionej faszystow skie j i 
„B łę k itn e j D y w iz ji“  —  M unoz ?

k ry  są rzeczą ca łk iem  n a tu ra l
ną. Uważa on za rzecz n a tu ra l
ną, że m ordu je  się w  bestia lski 
sposób jeńców, pro testu jących 
p rzeciw ko „a n k ie to m “ lu b  „se
lekc jom “ , k tó rych  celem jest 
przym usowe zatrzym anie je ń 
ców w o jennych w  n iew o li.

W ydarzenia te świadczą o 
jeszcze jednym  bezspornym 
fakcie : o jedności i  so lida rno
ści koreańskich i  ch ińsk ich  je ń 
ców w ojennych, o ich odwadze 
i  bohaterstw ie, o tym , że żadne 
na jb a rdz ie j d rakońskie  represje

jego tw ierdzenie , iż  p ra k tyka  
ta jes t rzekom o zgodna z Za
sadami i  zw ycza jam i prav;a 
m iędzynarodowego.

Obowiązująca zasada m iędzy
narodowego prawa i m iędzy
narodowej p ra k ty k i wym aga 
bezwzględnej, bezw arunkow ej i 
ca łkow ite j w ym iany  jeńców

należących do s ił zb ro jnych  
N arodów  Zjednoczonych.

N ie będzie rzeczą zbędną — 
ciągnął da le j m in . W yszyński— 
jeś li odwołam y sie rów nież do 
naukow ych au to ry te tów  prawa

lu  m iędzynarodowego, aby s tw ie r - s tro n  i  in n y c h  p a ń s tw , w  ty m  
dzić% jaka  jest com m unis op i- ró w n ie ż  p a ń s tw , k tó re  n ie
mo doctorum  — t j.  jednom yślna I , F ’ ; „

b ra ły  u d z ia łu  w  w o jn ie  w  V9 JO R K  (PAP). 31 i współautorem  jest Ho landia.
| października K om is ja  P o litycz - j P rzedstaw ic ie l G re c ji P o litis

w ys tą p ił p rzec iw ko  p ropozyc ji
penheima, profesora am erykań. ■ 
skiego Charlesa Phenvicka, pro

ofice r SS van T inen i  van Issel 
— przywódca organ izac ji „P o 
kó j i  W olność“  w  H o land ii. Van 
Tinen. jest ściśle zw iązany z o r- 

| ganizacjam i SS-owców w  N iem - 
¡czech zachodnich i rozpowszech
n ia  w  H o land ii prasę tych orga- 
I nizacji. Van Isselow i w yw iad  
[ am erykański pow ierzy! prow’a- 
jdzenie w  H o land ii propagandy 
| an tykom unistyczne j. 

ry_ | O tym , ja k  swobodnie czują 
a.’ | się faszyści w  H o land ii, św iad- 

i czy ze zam ierzają o-ni zor- 
¿ jazd ten | ganizować w  dn iu  11 listopada 

„zaszczyci" rów nież swoją obec- j dem onstrację b. SS-owców i  
noscią obecny hiszpański m i-  j przyw ódców  faszystowskich, 
n is te r w o jny , niegdyś dow ód- j -------------

opi
t j.  jednom yślna

opinia uczonych.
Z w ypow iedz i znanego p ra w - K o re i,  ; na Zgrom adzenia Ogólnego NZ

1 a angielskiego profesora O p- po lec ić  w s p o m n ia n e j k o rn i-  i w znow iła  dyskusję  nad kw e -
s ji n iezw łoczne podjęcie k ro -  stli ł - koreański)-

Obrady Komisji Politycznej NZ

P. •owokacy jne 
oświadczenie  

van Fleeta

fesora un iw e rsy te tu  w  H a rw a rd  : k ó w

n ika  francuskiego
nanego rosyjskiego specja listy ! z jednoczen ia  K o re i, p rzez sa-

K oreańczyków , podwojennych, wymaga, aby s tro - i praw a m iędzynarodowego M a r- j m ych 
na. biorąca do n iew o li, zapew- : tensa i  w ie lu  innych w yn ika , że 1------------„  ------- .. w,., f-- ̂ cii Y\ J ilUVO, Ł. C j . . .

n iła  po w ró t do k ra ju  o jczyste- | wszyscy on i zgodnie uważają, iż ! na dzo rem  w y m ie n io n e j w y  
go w szystk ich  jeńców, bez ja -  I po zaw arciu poko ju  jeńcy w o - I żej k o m is j i“ .

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
D z ienn ik  „N e w  Y o rk  T im es" 
donosi, że generał van F lee t o- 
świadcz.ył w  Seulu: „P o trzeb - 

( ne nam  jest zw ycięstw o m il i -  
radzieck ie j i  w ezw ał do popar- | tarne. M us im y zadać klęskę a r-  
cia am erykańskiego p ro je k tu  ; m iom  ch ińsk im  na po lu w a lk i.

w  celu u regu low an ia  j \ '
USA. O św iadczył on. | w tedy, je ś li zadamy im  klęskę, 

ze me zrezygnował z nadziei, iż Nie ma potrzeby, abyśm y prze- 
w  drodze now ych w ys iłków  uda ¡szli całą drogę' do rzeki J a lu - 
się znal ./.c jakąś fo rm u łę  roz- czian, lecz m usim y być goto- 
w ią ^ rn a  probiem u.  ̂ |w i w  razie konieczności zadać

Następne posiedzenie K o m is ji | cios m andżursk im  bazom lot- 
wyznaczono na 1 listopada. n iczym “ .

George W ilsona, 1 k w e s t i i k o re a ń s k ie j w  d u c h u  | nycb ,CasT®̂ ,’ k td ry poparł s ta - j now isko
now isko USA w  spraw ie repa
tr ia c ji jeńców  w o jennych i w y 
pow iedzia ł się za rezo lucją  A -  
chesona. P rzedstaw ic ie l H o lan
d ii van Baliusek poparł również 
p ro je k t rezo lu c ji USA, którego
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Jeszcze m o cn ie j zew rzem y szeregi 
F ro n tu  N arodow ego

Z przemówień wygluszonyrti na p emmi Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Narodowego

W IT O L D  H A N K E
przewodniczący Wojewódzkiego 

Komitetu Frontu Narodowego 
w  Katowicach

Ludność w o jew ództw a ka to w i
ckiego doskonale zrozum iała 
is to tę  i  sens F ron tu  Narodowe
go, jego P rogram u Wyborczego, 
dając dowód tego zrozum ienia 
w  dn iu  w yborów .

O w ie lk im  zwycięstw ie w  dm u 
26 października zdecydował lud 
ś ląski ju ż  dużo wcześniej, zde
cydował swoją niezłom ną w a lką  
z trudnościam i, zdecydował swo-

z Zagłębia w iceprem ier Za- ! k tó ra  się dokonuje, ja k  waż- 
wadzki, ja k  w iceprem ier M inc, j na jest jego ro la w  cementowa- 
ja k  sekretarze KC  PZPR Ochab n iu  F ron tu  Narodowego...“ 
i Nowak, na pierwszych ludzi, j Te piękne słowa są skiero- 
k tórzy  w yko n a li p lan 6- le tn i | wane i do nas. T eatr to szkoła. 
B łauta  i K ow o la  oraz na tak ich  j M y, nauczyciele, chcemy uczyć, 
ja k  inż. Batorski, pisarz M o rc i- ! podnosić i radować Wasze ser- 
nek — głosowała w  dn iu 26 | ca. Będziemy w spóln ie pracff- 
oaździernika ludność naszego | wać, wspóln ie waiczyć o pokoi, 
wojew ództw a (gorące oklaski),  j ażeby obecna m łodzież i przysz

l i  w ie lk ie j kam pan ii w y -  j łe pokolenia . w ych ow yw a ły  się 
borczej, k tó ra  poprzedziła dzień j w  atmosferze k u ltu ry , postępu, 
26 października, z dnia na dzień | dobrobytu i szczęścia.
rosła świadomość polityczna 
ludności Śląska i Zagłębia. 

Przeszło 200 tys 'ęcy a k ty w i-
lm  bohaterskim  budow nictw em  s{ów  w  kom ite tach F ron tu . Na- 
nowego ju tra . Tysiącam i ton rodowego, PZPR-owców, człon- 
s ta li i  węgla, tysiącam i ton p ro - . ków  ZSL. SD. ZM P, L ig i K o - 
duktów  chemicznych w y ra z ił I p a rty jnych  i bezparty j-
swą niezłom ną wolę w ykona- j nyj.iT robotn ików , chłopów, in -  j 
n ia  tych w span ia łych zadań, I te ligentów  pracujących, kob ie t 
k tó re  przed ludnością całego j j m łodzieży, porwanych wspa- j 
k ra ju  postaw ił F ron t N arodowy J n ia łym  program em  F ron tu  Na- 
i  jego P rogram  W yborczy. rodowego niosło te nieodparte

Swe głosy w  dn iu 26 paździer-. praw dy w  szerokie masy nasze- j 
n ika  lu d  śląski oddał, zjedno- g0, Województwa.
czony we Froncie  Narodowym , 
k tó ry  ro d z ił się w  ciągu dziesią
te k  la t  w  upa rte j walce k lasy 
robotn icze j z kap ita lizm em  ro 
dz im ym  i  obcym, w  walce prze
c iw ko  bezrobociu i  nędzy. Ro
d z ił się on w  rew o lucy jnych  ra 
dach ro b o tn ic z y c h n a  Śląsku i 
Czerwonej G w ard ii roku  18-go 
w  rew o lu cy jn ym  Zagłębiu, ro 
dz ił się w  nieubłaganej walce 
p rzeciw ko uc iskow i narodowe
m u, z codziennego dążenia do 
złączenia z M acierzą po lskie j 
ludności G liw ic , Bytom ia , Za
brza i  innych  m iast Śląska, ro 
dz ił się na polach w a lk  w  okre
sie powstań śląskich. Rodził się 
w  nieubłaganej walce z h itle ro 
wski, i  najeźdźcą w  la tach o- 
s ta tn ie j w o jny .

T w o rzy ł i  um acnia ł się w  o- 
kres ie  trudnych  la t  powojen
nych  i  w  okresie wspan iałych 
zw ycięstw  na po lu naszej gospo
d a rk i narodowej, zwycięstw, 
k tó re  w ykaza ły  naszą siłę, w y 
kaza ły  słuszność sprawy, o k tó 
rą  wałczym y.

W  okresie tych 8 la t powstały 
u  nas nowe kopaln ie  n£fc Śląs
ku , powstała „W esoła 11“ , „Z ie 
m o w it“ , do p ro d u kc ji weszły 
ta k ie  g iganty  hutnicze ja k  w ie l
k ie  piece h u ty  „Kościuszko“ , 
rozpoczęła p rodukc ję  potężna 
hu ta  im . Bolesława B ieruta, co
raz w yże j wznoszą się m u ry  
N ow ych Tych, b ie le ją  domy 
odbudowanych Tyskow ic, w ie lu  
osied li robotniczych, nowych 
dzie ln ic  w  m iastach śląskich, 
jaśn ie ją  b lo k i wspaniałego Pa
łacu M łodzieży im . Bolesława
B ie ru ta  do setek now ych szkół j pozycja akto rstw a by ła  pozycją 
uczęszcza szczęśliwa młodzież. | dość poślednią, poczułem, że 
Potężna zapora wodna w  moja ro la  w  życiu P olsk i L u -
Goczałkow icach w  znacznym dowej w yrosła  do rozm iarów , 
stopniu polepszy zaopatrzę- : o k tó rych  nie śm ie li daw n ie j 
n ie  Śląska w  wodę. Ros- j m arzyć m oi koledzy z cza-
ną setki now ych zakładów 
przem ysłowych. Oto droga i 
gleba, dz ięk i k tó re j rośnie, 
krzepnie, ro z w ija  się i  um ac
n ia  F ro n t Narodow y w  naszym 
przem ysłow ym  Zagłębiu. I  w ła 
śnie na program  tego F ron tu  
Narodowego, k tó rem u przewodzi 
P ierwszy Budow niczy Polski 
Ludow e j —  Bolesław B ie ru t, 
na kandydatów , k tó rzy  w y 
roś li w  walce o realizację 
zadań tego F rontu , na n a j
lepszych synów k lasy robo t
n iczej, chłopstwa pracujące
go i  in te lig en c ji, na znanych na 
Śląsku z n ieugię te j w a lk i i  p ra 
cy lu dz i takich , ja k  pochodzący

Niech żyje n.asz na jlepszy na
uczyciel, ukochany przez wszyst
k ich  P ierwszy O byw ate l P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludowej, 
P ierwszy Poseł na Sejm, Prezy
dent Bolesław  B ie ru t (entuzja
styczne oklaski. Wszyscy wsta 
ją  i  wznoszą okrzyk i :  Niech  
żyje).

F R A N C IS Z E K  M U R A W S K I  
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Kubicach 

pow. Tczew
Jestem dum ny, że m am  za

szczyt przem awiać tu  w  im ien iu  
setek tysięcy przodujących ch ło
pów, k tó rzy  całym  sercem wraz 
z klasą robotniczą po pa rli P ro 
gram  F ron tu  Narodowego. P ro 
gram  ten jest naszym progra
mem i  w iem y, że jego w ykona
nie zapewni nam, chłopom  pra
cującym , dostatnie i  k u ltu ra ln e  
życie. Wieś, k tó ra  za czasów rzą
dów kap ita lis tyczno  -  obszarni- 
czych żyła w  nędzy i  zacofaniu, 
dziś, dz ięk i w ładzy ludow ej, w  
oparciu  o klasę robotniczą, 
budu je w łasnym i rękam i swój 
dobrobyt, siłę i  potęgę Ludow ej 
O jczyzny.

D latego też m y, chłopi, w y 
bory do Sejmu Polsk ie j Rze
czypospolitej Ludow ej popar
liśm y w raz z całym  narodem 
nie ty lk o  sw ym i głosami za 
F rontem  Narodowym , ale ta k 
że wzmożoną pracą na ro li.

Nasza spółdzielnia p ro du kcy j
na „Przyszłość“  w  K ub icach dla 
uczczenia w yborów  zobowiąza
ła się sprzedać Państwu 45 ton 
zboża i 40 sztuk trzody Chlew
nej, ponad p lan (gorące okla
ski).

Mogę Was zapewnić, że spół
dzielcy słowa dotrzym ają . Nie 
pozostają w  ty le  i ch łop i in d y 
w idua ln i, k tó rzy  walczą o w y 
konanie podjętych zobowiązań 
widząc, że pracą swą i zw ięk
szeniem plonów  przyśpieszą 
wykonanie p lanów  p ro du kcy j
nych w  fab rykach  i  zakładach 
przem ysłowych.

Doświadczenia naszej pracy 
w  w olne j Polsce pokazały nam. 
chłopom, jedyną drogę do lep
szej przyszłości, do zniesie
nia w yzysku spekulanckiego i 
kułackiego — że ty lk o  w  je d 
ności działania, w spó lnym i si
łam i możemy podnieść dobro
byt, a‘ pola nasze zamienić ws 
wzorowe gospodarstwa, dające 
wysokie urodzaje.

W  zjednoczonych szeregach 
kroczym y i  m y, Z S L-ow - 
cy, wiedząc, że droga nasza 
nierozerw aln ie  połączona jest 
z drogą przodującej P a rt ii Na
rodu — Polskie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej, B udow niczk i 
lepszego ju tra  i  potęgi naszej 
O jczyzny.

Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski, podstawa s iły  naszego 
narodu zjednoczonego we F ron- 

Ludow ej, ja k  ważna jest je g o jc ie  Narodowym . (Długotrwale  
ro la  w  re w o lu c ji ku ltu ra ln e j, 1 oklaski i  ok rzyk i „Niech ży je“ )

Na przeszło 16 tysiącach róż
nego rodzaju zebrań, w ieców  i  
masówek w  zakładach pracy, 
w  każdym  domu, w  każdej ro 
dzinie, ludność dyskutowała 
nad w ytycznym i program u 
F ron tu  Narodowego, nad Ślą
skiem wczoraj, nad Śląskiem 
dziś i  nad w span ia łym  dniem  
ju trze jszym  zjednoczonych ziem 
naszego województwa.

B o jow a i  o fia rna praca setek 
tysięcy działaczy F ron tu  Na
rodowego, poparcie Program u 
Wyborczego przez ogromną 
większość ludności naszego w o
jewództwa zn iweczyły podłe za
m ys ły  wroga narodu, k tó ry  
p lotką, oszczerstwem i  dyw e r
sją próbow ał osłabić spoistość 
szeregów F ron tu  Narodowego.

Wzbogacony o w ie lk ie  do
świadczenia w  kam pan ii w y 
borczej, wzm ocniony o dziesiąt
k i tysięcy w yros łych  w  te j 
kam pan ii nowych bo jow n ików  
o socjalizm  i  pokój w  walce z 
n iedob itkam i rea kc ji i  w rogam i 
ludu, lu d  śląski realizować bę
dzie porywające zadania p ro 
gram u F ron tu  Narodowego.

W O J C IE C H  B R Y D Z It fS K I
artysta  scen po lskich

W  dn iu  w yborów  do Sejmu, 
w  dn iu  wspaniałego zwycięstwa 
F rontu  Narodowego, przeżyłem 
najradośnie jszy dzień mego ży
cia. W ysunięty przez rob o tn i
ków  czołowego w arszta tu pracy 
„U rsus“ , ja , bezparty jny  oby
wate l, którego całe d ług ie  ży
cie m inęło w  żm udnej pracy 
dla tego dawnego teatru , gdzie

sów m oje j m łodości. Jestem 
dum ny, że m oi w yborcy, to  lu 
dzie ciężkiej pracy. Jestem 
szczęśliwy, że mogę resztę ży
cia poświęcić pracując dla nich, 
że m oje długie doświadczenie na 
po lu sztuki przyczyn i się do za
cieśnienia w ięzów  współpracy 
m iędzy in te ligenc ją  twórczą a 
robo tn ikam i i  chłopami.

N ie tak  dawno na Zjeździe 
Nauczycielstwa Polskiego oby
w ate l P rem ier pow iedzia ł: „...jak 
piękna, ja k  szlachetna, ja k  do
niosła jest rola, ja k  ważne są 
zadania nauczyciela w  Polsce

L ik ! s to licy  u c /c ii 
pam ięć z m a rły c li 

i p o le g ły c h
(f) W  dn iu Św ięta Zm arłych 

lud po lski uczcił pamięć swych 
nieżyjących najbliższych, pa
mięć bo jow n ików  poległych w  
walce o spraw iedliwość społe
czną i w yzw olenie narodowe.

W  sto licy przed mauzoleum 
gen. W altera-Świerczewskiego, 
przed „B ram ą Straceń“- na sto
kach Cytadeli, przed Grobem 
Nieznanego Żołn ierza — żołn ie
rze W ojska Polskiego pełnią 
w a rty  honorowe. Znicz zapło
nął pod tab licą pam iątkową z 
nazw iskam i bohaterów ruchu 
rewolucyjnego, umieszczoną na 
murze Cytadeli. P ły tę  Grobu 
Nieznanego Żołn ierza p o k ry ły  
w iązanki kw ia tów , przepasane 
szarfam i o barwach narodo
wych. W ieńcami, kw ia tam i i 

| biało -  czerwonym i chorągiew- 
■ kam i przyozdobiono płytę  pa- 
¡m ią tkow ą na Przyczółku Czer
n iakow skim , p ły tę  ku  czci żoł- 

1 n ierzy 10 pu łku  p iechoty czw a r. 
! te j d y w iz ji im . Jana K iliń s k ie 
go, poległych w  walkach o w y 
zwolenie W arszawy w  1944—45 
i liczne miejsca straceń , o fia r 
h itle row sk iego  terroru .

Ze szczególnym pietyzmem 
przybrano w  Święto Zm arłych 
groby w yzw o lic ie li stolicy — 
żołnięrzy radzieckich, pochowa
nych na Cmentarzu - Mauzo
leum.

K w ia ty  po kry ły  również gro
by bohaterskich partyzantów  
G w a rd ii Ludow ej i A rm ii Ludo
wej, którzy polegli w  powsta
niu  warszawskim .

Wieczorem na tysiącach mo
g ił cm entarzy warszawskich za
jaśn ia ły  tradycyjne lam pki, sym
bolizujące pamięć o drogich 
b lisk ich  naszym sercom zm ar
łych . (PAP)

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Zm iany personalne n ie zastąpią
pracy z kad ram i

Dzielnica Ś ródm ie jska Prawa 
w  Łodzi obejm uje sporo dużych 
zakładów przem ysłowych. Obok 
szeregu przodujących fab ryk , 
jest jednak poważna ilość ta 
kich , k tó re  systematycznie od 
dłuższego czasu nie w ykonu ją  
swych planów produkcyjnych . I 
rzecz charakterystyczna. W  za
kładach tych obserwuje się 
częste zm iany kierow niczych 
kad r gospodarczych i p a r ty j-

wane jest od załogi, n ieuchron
nie w ytw a rza ją  się w a ru n k i do 
powstawania wszelkiego ro 
dzaju wypaczeń i załamań. Ta
ka sytuacja od dłuższego czasu 
panuje w zakładach im. B a r
dowskiego.

Ciągłe zm iany kad r k ie ro w n i
czych i średniego dozoru tech
nicznego nie sprzy ja ją  b y n a j
m nie j u fo rm ow aniu  się zw arte-

brazu całości problem ów z a - | — gdy instancja^ta nie prostu jo  
kładu. O pierając się wyłącznie ; w porę popełnionych przez n ich
na w ycinkow ych obserwacjach 
towarzyszy z aparatu, K D  nie 
zna trudności zakładów, nie 
może więc pomóc k ierow nicze j 
kadrze fabrycznej zwalczać tru -

błędów, to kad ry  tracą w iarę 
we własne siły, rezygnują z 
w a lk i z trudnościam i, brną w  
błędach i załam ują się. I  d la
tego w łaśnie załamał się zd ję ty

dności. A  przecież pomoc nad- k ilka  miesięcy temu sekretarz 
rzędnej ins tanc ji pa rty jn e j, to i organ izacji pa rty jn e j węzła ko - 
właśr.ie pomoc w analizowaniu lejowego Łódź K aliska, uważa*

, . . ,. dowskiego do tk liw ieJednym  z tak ich  zakładów . sj ten bra jj

W ykonali 6 norm 
rocznych

(f) W  w o j. o lsztyńskim  w  w y 
n ik u  rea lizac ji zobowiązań, pod
ję tych  dla poparcia Program u 
Wyborczego, wzrosła liczba ro 
bo tn ików , k tó rzy  w yko na li 
przypadające na nich zadania 
na okres 6 ła t.

O statn io zadania swoje w  p la 
nie 6- le tn im  w ykona ło 8 ś lu 
sarzy, zatrudnionych w  W ar
sztatach Mechanicznych O l
sztyńskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego — 
Ryszard Paweiko, Z ygm unt 
Durm a, A leksander K ie lak, Ste
fan T ry k , Józef Kochański, M ie 
czysław Zojko, Stefan Św ięcic
k i i Józef K arw ow ski.

O w ykonan iu  6 norm  rocz
nych zam eldował czołowy przo
dow n ik  pracy W y tw ó rn i P ro to 
typów' i Specjalnego Wyposaże
nia O dlew ni w  K rako w ie  — to 
karz S tan isław  Strenk.

„fiiiu rcari \  ag rod 
SlalinowsUrii“  

uyslłiu .i u Krakowie
(f) P racow nicy K rakow sk ie j 

B ib lio te k i Polsk ie j A kadem ii, 
Nauk,, rea lizu jąc swe zobowią- j 
zania podjęte dla*uczczenia w y 
borów do Sejmu, zorganizowali 
wystawę druków? pt. „Laureaci 
Nagród S ta linow sk ich  w  latach 

| 1950— 51“ . W ystawa ma na ce- 
j łu  zapoznanie mieszkańców 
K rakow a  z dziełam i poszczegól
nych laureatów  Nagród S ta li
nowskich. (PAP)

za każdym  razem również na 
stanowisko sekretarza kom ite tu  
zakładowego przychodził nowy 
człowdek.

„Tan iec k a d r“  w  zakładach 
im . Bardowskiego nie ogran i
cza się do dyre k to rów  i  sekre
tarzy. Od stycznia .1951 roku 
zm ien ił się już  po raz trzeci k ie 
ro w n ik  personalny, ty leż razy, a 
w n iektórych wypadkach i czę
ściej zm ieniano sekretarzy sze
ściu is tn ie jących organizacji 
oddziałowych (na prawach o r
ganizacji podstawowych), raz 
po raz następowały zm iany na 
stanowiskach k ie row n ikó w  po
szczególnych oddziałów i w  a- 
paracie m ajsterskim . W arto  do
dać, że w ie lu  spośród usunię
tych ze stanowisk w  tych za
kładach cieszy się ja k  na jlep 
szą op in ią  w  innych zakładach, 
gdzie są’ oni obecnie zatrudn ie
ni.

B liźniaczo podobna sytuacja 
is tn ie je  w  przędzalni „B “ Za
k ładów  im. I  D y w iz ji Kościusz
kow skie j. I  tu  k ilk a k ro tn ie  
zm ienia ło się k ie row n ic tw o , se
kretarze organizacji pa rty jn e j i 
m ajstrow ie . A  p lanów  p roduk
cy jnych przędzalnia „B “  dalej 
n ie  w ykonu je.

Jak w idać, zarówno w  zakła
dach im . Bardowskiego, ja k  i 
w przędzalni „B “ Zakładów  im. 
I  D y w iz ji Kościuszkowskiej 
potrzebna była ze strony K o 
m ite tu  Dzielnicowego innego 
rodzaju pomoc niż ciągła zm ia
na kierowniczych kadr.

Is to tn ie , wystarczy b liżej 
przyjrzeć się sytuacji panującej 
w zakładach im. Bardowskiego, 
by dostrzec podstawowe p rzy
czyny trudności, z. k tó rym i bo
ry k a ł się każdy ko le jny  sekre
tarz i każdy ko le jny  dy re k 
tor, nie wyłączając obecnych.

Podstawą osiągnięć k ie row 
n ików  naszego socjalistycznego 
przem ysłu jest to, że w walce 
o w y n ik i gospodarcze są oni 
otoczeni szerokim aktywem  
partyjno-gospodarczym , k tó ry  
stanow i podporę^ k ierownictwa" 
w rozstrzyganiu wszystkich 
ważnych problem ów. W oparciu 
o ten ak tyw , kierownicze ka
d ry  gospodarcze rosną i rozw i
ja ją  swoją in ic ja tyw ę. Gdy je d 
nak b rak jest. tego oparcia, gdy 
k ie row n ic tw o  zakładu odizolo-

go ak tyw u  gospodarczego, k tó - i z jaw isk zachodzących w danym ny daw n ie j za jednego z n a j
lepszych sekretarzy podstawo
wych organ izacji dzielnicy. D la 
tego w  zakładach pasm anteryj
nych im. Lenartowskiego co 
k ilk a  miesięcy zmienia się se
kre tarz organ izacji p a rty jn e j 
(czterech od stycznia 1951 ro
ku). Podobnie było  w Łódzkich 
Zakładach Remontu Maszyn. A  
więc płynność kie row n iczych 
kad r w zakładach im. Bardow
skiego nie jest odosobnionym

ry m ógłby stać się podporą dy- przedsiębiorstw ie, w  wyciąga- 
rekc ji. I w zakładach im. B a r- j n ;u 2 n j cj j  s}usznych wniosków

Egzekutywa K D  dużo czasu
są Zakłady Przemysłu W ełn ią- ‘ T rudno  Też w tych zakładach j Poświęca analizie pracy po- 
nego im. Bardowskiego. Od m ówić o w p ływ ie  organ izacji ! szczególnych organ izacji par- 
stycznia 1951 roku jest tam  już ; p a rty jn e j na bieg spraw w  j ty jnych . Ana liza ta jest jednak 
trzeci dy re k to r naczelny. W raz j przadsiębiorstw ie, o je j w ięzi z 
z ko le jnym  nowym  dyrektp rem  załogą, o pracy uśw iadam ia ją

cej wśród załogi, jeś li od d łuż
szego czasu skład socjalny o r
ganizacji p a rty jn e j jest w y b it
nie n iew łaściwy. Ogromną w ię 
kszość je j członków stanowią 
pracow nicy ad m in is tracy jn i, a 
w  podstawowych oddziałach 
p rodukcy jnych  są „b ia łe  p la 
m y“ . W  oddziale I (centrala), na 
skręcalni, cerowalni, w  mecha
nicznym  zna jdu jem y po jednym  
— dwóch towarzyszy p a r ty j
nych na jednej ty lk o  zmianie. 
Reszta członków p a r ti i w  od
dziale I  to wyłącznie pracow n i
cy b iu row i.

K o le jn i sekretarze stojąc na 
czele organ izacji pa rty jn e j, o- 
aerw ani ‘ od załogi, us iłow ali 
walczyć z trudnościam i p roduk
cy jn ym i drogą adm in is trow a
nia. Jedni zaczynali zastępo
wać dyrekto ra , in n i znów ule
ga li an tydyrek to rsk im  nastro
jom.

T ak i stań rzeczy is tn ie je  w 
tych zakładach od dłuższego 
czasu. I dlatego od dłuższego 
czasu te same bolączki gnębią 
zakłady: zła dyscyplina pracy

zwykle powierzchowna, n ie 
jednokro tn ie  przygotowana bez 
współudziału party jnego F  go
spodarczego a k tyw u  zakładów.

Na jednym  z posiedzeń egze
k u tyw y  K D  om awiano zagad-

współzawodnictwa pracy j i przypadkow ym  zjaw iskiem .menie
w  zakładach im. Bardowskiego 
i w Zakładach Obuwia. Obecni 
b y li dyrekto rzy tych przedsię
b io rs tw  i  sekretarze organizacji 
zakładowych. Mocno k ry ty k o 
wano ich za to, że udzia ł załóg 
we w spółzawodnictw ie pracy 
jest n isk i. Ograniczono się je d 
nak do stw ierdzania faktu . Nie 
szukano nawet jego źródeł. 
N ie wskazano na konieczność 
umocnienia organizacji p a r ty j
nej tych zakładów przez zasi-

Niejeden z p le jady usunię
tych już  dyrekto rów  i  sekreta
rzy, przy w łaściw ej pracy z ka
dram i ze strony KD , w yrós łby 
na dobrego działacza pa rty jn e 
go czy gospodarczego. A  jedno
cześnie częste zm iany personal
ne spraw ia ją , że w pogoni za 
ilością kad r dobór ich niejedno
kro tn ie  jest n iew łaściwy. Czę
sto wysuwa się na k ierownicze 
stanowiska dobrych, oddanych 
towarzyszy, ale takich, k tó rzy  

lenie ich szeregów przodu ją- n ê maj4  żadnego przygotcwa-
cym i robo tn ikam i z p rodukcji, 
na konieczność wzmocnienia 
więzi p a rtii z masami bezpar
ty jn ym i.

D yrekto rzy i sekretarze zwie
s ili g iowy, nie udzielono im  na
wet głosu w dyskusji, aby mo-

nia politycznego ani organiza
cyjnego. Zdarza się również, że 
przy doborze kad r zapomina się 
o elem entarnych zasadach czuj
ności rew olucyjne j.

„Na pracę z kadrami — czy-
niew ykonyw an ie przez 60 proc. g li przedstaw ić egzekutyw ie | tam y w a rtyku le  wstępnym
załogi baz akordowych, niska 
wydajność maszyn itp.

Podobna sytuacją jest też na 
przędzalni „B “  Zakładów im. 
I  D y w iz ji Kościuszkowskie j.

*
K om ite tow i Dzielnicowem u 

n iew ą tp liw ie  zależy na tym , by 
wszystkie zakłady dz ie ln icy w y
konyw a ły  p lany produkayjne. 
Towarzysze z K D  dużo i o fia r-

swoj pu nk t w idzenia, gdyż 
członkowie egzekutywy KD  
bardzo się śpieszyli — było  bo
w iem  jeszcze w iele innych 
spraw do omówienia. Jakież 
rezu lta ty  mogła przynieść tego 
rodzaju kry tyka?

Posiedzenie to nie by ło  w y
ją tk iem . Na jednym  z stycznio- 
wych posiedzeń, egzekutywa 
analizowała pracę k ilk u  zakła-

nie pracują. N iem nie j jednak I dów bawełnianych, wełnianych,
nie p o tra f ili oni dotychczas 
skoncentrować uwagi w  sła
bych przedsiębiorstwach na wę
złowych ogniwach.

O bserwuje się w  pracy apa
ra tu  K om ite tu  Dzielnicowego

dziew iarskich i  jedwabniczo-ga- 
lan te ry jnych . Wygłoszono tu  5 
sprawozdań. Oprócz tego za
proszeni przedstaw icie le sze
ściu innych zakładów składali 
6 „m a łych  sprawozdanek“ . In -

następujące zjaw isko. A k ty w :-  j nym  znów razem egzekutywa 
ści KD, przychodząc do zakła- i K D  analizow ała pracę grup 
du in teresu ją się pracą poszczę- I p a rty jn ych  w zakładach im. 
góinych maszyn, procesem tech- i E m ilii P later, w  Łódzkie j Fa- 
nologicznym, zasięgają op in ii | bryce Maszyn Jedwabniczych,

..P rawdy“  z dnia 30.IX.52 r. — 
na wychowanie kadr nie na
leży żałować ani czasu ani s it 
Wysunąć człowieka na kierow
nicze stanowisko to nic wszyst
ko. Ważne jest stworzyć warun
ki, które sprzyjałyby jego roz
wojowi, ujawnianiu zdolności 
organizatorskich i innych. Nie
zbędnym jest — mówi towa
rzysz Stalin — aby kierownicy 
wykazywali jak najtroskliwszy 
stosunek do pracowników „ma
łych“ i „wielkich“, bez wzglę
du na to w jakie j dziedzinie 
pracują, troskliwie ich wycho
wywali, pomagali im, gdy po
trzebna im jest pomoc".

Niezbędne jest, aby K om ite t 
Dzie ln icowy Śródm iejska P ra
wa pomagał kadrom  analizować 
sytuację, swego odcinka pracy 
i chwytać za najważniejsze o - 
gniwo. By nakie row a ł przede 
wszystkim  ich w y s iłk i na stop
niową likw id a c ję  b ia łych plam.

robotn ików . Bezpośredni kon- | a jednocześnie na tym  samym na zasilenie szeregów p a r ty j-
ta k t pracow ników  aparatu par
ty jnego z załogą — to bezwzglę
dnie słuszna i zdrowa metoda 
pracy. A le  dlaczego om ija ją  oni 
k ie row n ic tw o zakładu, często 
nawet sekretarza organizacji 
pa rty jne j?  Skarżą się na to ak- 

, tyw iśc i zakładów im. B ardow 
skiego, im . I-szej D y w iz ji K o- 

■ ściuszkowskiej, Łódzkich Za
kładów  O buw ia i  innych.

T ak i system pracy aparatu 
K D  spraw ia, że K D  nie ma o-

zebraniu wysłuchano sprawo
zdań przedstaw icie li ośmiu in 
nych zakładów. Jasne, że tego 
typu analiza nie może być pod
stawą do opracowania w n io
sków, k tó ry m i w in ien  się k ie 
rować a k tyw  partyjno-gospo-

nych przodującym i robo tn i
kam i w p rodukcji, by pomógł 
utw orzyć w zakładzie zw a rty  
ak tyw  partyjno-go^podarczy.

Praca z kadram i — to podsta
wa całokształtu pracy p a rty j
nej. Zagadnienie jest tak is to t
ne, że wypada zaapelować do

darczy zakładu, przeżywającego K om ite tu  Łódzkiego, by w 
poważne trudności w  walce o j w iększej niż dotąd m ierze k ie - 
p lany. ■ row ał p o lityką  kadrow ą i pra-

A gdy aktyw iśc i nie o trzy- c4 z kadram i poszczególnych 
m u ją  dostatecznej pomocy od j korn i.etów  dzielnicowych, 
nadrzędnej ins tanc ji pa rty jn e j I B. GONCZARSKA

Z w i ą z e k  R a d z i e c k i  — p o t ę ż n e  
p a ń s t w o  s o c j a l i s t y c z n e

(A R TY K U Ł  NA P IS A N Y  SPECJALNIE DLA „TR Y B U N Y  L U D U “)

IF. Niliofoiew
doktór nauk filozoficznych

Uroczyście, ja k  na jradośn ie j
sze święto, obchodzi naród ra 
dziecki i masy pracujące całego 
św iata 35 rocznicę W ie lk ie j Paź
dz ie rn ikow e j Rewolucji S ocja li
stycznej. Z dumą wspom inają 
one historyczny dzień 7 listopa
da 1917 roku, kiedy robotnicy i 
ch łop i Rosji, pod przewodem 
p a rtii Lenina — Stalina, oba lili 
w ładzę obszarników i ka p ita li
stów, i u tw o rzy li pierwsze na 
Świecie radzieckie państwo so
cja listyczne. Podczas gdy we 
wszystkich dawnych społeczeń
stwach państwo było aparatem 
ucisku mas ludowych przez k la 
sy wyzyskiwaczy, to w  w yn iku  
rew o lu c ji socjalistycznej po raz 
pierwszy w  dziejach władza 
przeszła w ręce iudu, stała się 
narzędziem wyzw olenia mas lu 
dowych z wyzysku, ucisku, nę
dzy i ciem noty, narzędziem bu
dowy nowego, socjalistycznego 
życia. Radzieckie państwo so
cja listyczne jest w rękach robot
n ikó w  i chłopów głównym  na
rzędziem budowania kom unizmu 
i  obrony ojczyzny przed wroga
m i zewnętrznym i.

Uczciwa i szczera pokojowa 
po lityka  zagraniczna-, jaką pań 
stwo radzieckie prowadzi od 35 
la t, wyraża najżywotnie jsze in 
teresy całego narodu radzieckie
go. Polityka t.a zaskarbiła sobie 
głęboką sympatię i uznanie całej 
postępowej ludzkości.

*
Państwo radzieckie — pań

stwo d yk ta tu ry  pro le taria tu  — 
jest nowym, wyższym typem 
państwa, zasadniczo odm iennym  
od państw burżuazyjnych. Paź
dziern ikow a Rewolucja S ocja li
styczna. która powołała do ży
cia państwo radzieckie, po raz 
pierwszy zademonstrowała całe
mu św iatu, że masy pracujące 
potra fią  budować własne życie 
społeczne i państwowe bez bur- 
żuazji i obszarników, przeciw 
burżuazji i obszarnikom.

Naród radziecki na jp ierw  pod
ważył potęgę klas w yzyskiw a
czy, a następnie klasy te z lik w i
dował. Tak więc po raz p ie rw 
szy w dziejach świata, od ch w i
l i  powstania klas społecznych, 
zniesiony został wyzysk człow ie

ka przez człowieka, z likw id ow a
ne zostały te z g run tu  n iespra
w ied liw e stosunki, w których 
darm ozjady i ciemięzcy ludu ży
li kosztem jego pracy. Podczas 
gdy daw n ie j masy pracujące ko
rzystały z nieznacznej ty lko  czę
ści dóbr, tworzonych ich własną 
pracą, a ogromna masa bogactw 
dostawała się do rąk w yzyski
waczy. to naród radziecki, k ie
rując się w ie lką  nauką Lenina 
— S talina o socjalizm ie, po tra
f i ł  zbudować tak ie  społeczeń
stwo, w k tó rym  wszystkie bo
gactwa m ateria lne i wartości 
ku ltu ra lne, tworzone pracą ludz
ką, w ykorzystyw ane są dla do
bra wszystkich ludzi pracy, dla 
dobra cdłego społeczeństwa so
cjalistycznego.

M arksizm  - lenin izm  uczy, że 
h istorię  tworzą narody. W ie lo
narodowe radzieckie państwo 
socjalistyczne, stworzone dzięki 
geniuszowi Lenina i S ta lina, by
ło pierwszym  w  h is to rii ludz
kości państwem, które w yzw o li
ło energię, in ic ja tyw ę  i ta len ty 
twórcze mas w  walce o kom u
nizm. Realizacja leninow sko-sta- 
linow sk ie j p o lity k i narodowo
ściowej doprowadziła do usta
nowienia nierozerwalne j p rzy
jaznej współpracy między wszy
stk im i narodami zam ieszkujący
m i Rosję. Spośród wszystkich 
narodów Zw iązku Radzieckiego 
siłą k ierowniczą stał się naród 
rosyjski, k tó ry  udzie lił wszyst
k im  innym  narodom bezintere
sownej, bra te rsk ie j pomocy w 
budowie socjalizmu.

W ielonarodowy Związek Ra
dziecki stanowi w ie lką  wspól
notę wolnych i rów noupraw n io
nych narodów. Państwo ra 
dzieckie zapewniło likw idac ję  
faktycznej — po litycznej, gospo
darczej i ku ltu ra ln e j — n ierów 
ności narodów ZSRR. Zacofa
ne dawniej? narody osiągnęły w 
ciągu krótk iego czasu poziom 
narodów przodujących zarówno 
w dziedzinie rozwoju gospodar
czego, jak  i k u ltu ry  — narodo
w ej w fo rm ie  i  socjalistycznej 
w treści.

W Zw iązku Radzieckim  w y-, 
kuła się i okrzepła n iespotyka
na dotychczas jedność m ora lno- 
polityczna społeczeństwa ra 
dzieckiego i p rzyjaźń narodów, 

ro zkw itł życiodajny patrio tyzm  
radziecki. S ta ły się one potężną 
siłą napędową społeczeństwa so
cjalistycznego. Państwo radziec
kie jest na jbardzie j dem okra
tycznym  państwem na świecie. 
Nie ty lk o  proklam owało ono, 
lecz rów nież w całej pe łn i za
gw arantow ało urzeczywistnienie 
demokratycznych praw  i swobód 
obyw ate li, ja k  prawo do pracy, 
do nauki, prawo do wypoczyn
ku, praw o do m aterialnego za
bezpieczenia na starość, wolność 
prasy, zgromadzeń, zrzeszania 
się, rów noupraw nien ie mężczyzn 
i kob iet — bez względu na ich 
przynależność rasową czy naro
dową. Jedność narodu i pań
stwa w  ZSRR zna jdu je  dob it
ny wyraz w potężnym rozwoju 
współzawodnictwa socjalistycz
nego, w  stachanowskiej pracy 
m ilionów  ludzi radzieckich, w 
jednomyślnym,' ogólnonarodo
wym  poparciu dla bloku kom u
nistów  i bezparty jnych w w y
borach do organów w ładzy ra
dzieckiej.

W yrazem organicznej więzi 
narodu z państwem jest potężny 
rozwój k ry ty k i i sam okrytyki, 
k tó re j masy pracujące poddają 
wszystkie .niedociągnięcia w 
swej pracy, w  im ię przyspiesze
nia marszu społeczeństwa ra
dzieckiego do komunizmu.

❖
K ierowniczą i przewodnią si

łą państwa radzieckiego jest 
partia  komunistyczna — czoło
wy oddział narodu radzieckie
go. Uzbrojona w w ie lką  naukę 
m arksizm u - lenin izm u, partia 
Lenina — Stalina, sprawuje po
lityczne k ie row n ic tw o społeczeń
stwem radzieckim , skierowuje I 
twórczy w ysiłek narodu radziec
kiego ku w ie lk iem u celow i — 
kom unizm owi, w ychowuje ma
sy pracujące w duchu pa trio tyz
mu radzieckiego i pro le tariackie

go in ternacjonalizm u, w  w ie r
ności wobec ojczyzny radziec
k ie j. P o lityka  p a rtii kom uni
stycznej jest żywotną podstawą 
ustro ju  radzieckiego. Wyraża 
ona życiowe interesy mas pracuś 
jących i  w  całej pe łn i odpowia
da interesom postępowego roz
w o ju  ludzkości. Swą ofia rną 
służbą dla narodu partia  Lenina 
— S talina zdobyła sobie jego 
bezgraniczne zaufanie i miłość.

W cielając w  życie po litykę 
p a rtii kom unistycznej, państwo 
radzieckie odniosło epokowe 
zwycięstwa. W oparciu o sojusz 
klasy robotniczej z chłopstwem 
pracującym, złam ało ono opór 
obalonych klas wyzyskiwaczy, 
dokonało socjalistycznej indu
s tria lizac ji k ra ju  i ko lektyw iza
c ji ro ln ic tw a , zapewniło w 
k ró tk im  okresie historycznym 
zbudowanie społeczeństwa so
cjalistycznego w  ZSRR.

Związek Radziecki z zacofa
nego k ra ju  rolniczego prze
kszta łcił się w  okresie pięciola
tek ' sta linow skich w  potężne 
mocarstwo przemysłowo - ko ł
chozowe, Podniósł się n iebywa
le dobrobyt narodu radzieckie
go i poziom jego k u ltu ry  socja
listycznej. K ra j socjalizm u nie 
zna ani kryzysów, ani bezrobo
cia. Jego gospodarka narodowa 
¡.k u ltu ra  zna jdu ją  się na drodze 
nieustannego rozw oju i rozkw i
tu.

Najważniejsza cecha radziec
kiego państwa socjalistycznego, 
w odróżnieniu od państw eks- 
ploatatprskich, polega na tym. 
że organizuje ono bezpośrednio 
całokształt życia gospodarczego 
i ku ltu ra lnego  k ra ju .

Potężna siła państwa radziec
kiego prze jaw iła  się szczególnie 
dobitn ie w latach W ie lk ie j W oj
ny Narodowej. Pod przewodem 
w ielkiego Stalina, Zw iązek Ra
dziecki rozgrom ił Niemcy h itle 
rowskie i im peria listyczną Ja
ponię. Spełniając swą wyzwo
leńczą misję, naród radziecki o- 
cal.ił narody świata od niewól: 
faszystowskiej.

Wojna 'dow iodła, że radziecki 
ustrój społeczny : państwowy 
jest lepszą form ą organizacji 
społeczeństwa, niż ja k iko lw ie k

inny  n ie-radz ieck i ustró j spo
łeczny i państwowy. Związek 
Radziecki wyszedł z w o jny  jesz
cze s iln ie jszy i potężniejszy.

W referacie sprawozdawczym 
KC  KPZR , na X IX  Zjeździe 
P a rtii tow. M alenkow przytoczył 
porywające cy fry , które charak
te ryzu ją  gigantyczne sukcesy 
narodu radzieckiego w  odbudo
w ie i rozw oju gospodarki naro
dowej ZSRR.

W ykonawszy przedterm inowo 
czw arty  (powojenny) plan pię
c io le tn i, naród radziecki w  o- 
kresie od 1946 do 1950 roku  od- 

! budował, zbudował i uruchom ił 
około 7 tysięcy w ie lk ich  pań
stwowych zakładów przemysło
wych. W 1951 roku globalna pro
dukcja  przemysłowa przekroczy
ła poziom przedwojennego, 1940 
roku przeszło dw ukro tn ie . Pro
dukcja  przemysłu, w ytw a rza ją 
cego środki produkcji, wzrosła 
2,4. raza. Wydajność pracy pod
niosła się o 50 procent. W ro l
n ic tw ie  socjalistycznym , wypo
sażonym w  pierwszorzędny
sprzęt techniczny, zbiory zbóż 
w zrasta ły po w o jn ie  z roku na 
rok i w  1952 roku globalna pro
dukcja  upraw  zbożowyęh w yn io
sła 8 m ilia rd ów  pudów. Dochód 
narodowy ZSRR wzrósł w  okre
sie od 1940 do 1951 roku o 83 
procent.

Dzięki wzrostow i płac robot
n ików  i urzędników , dzięki
zwiększeniu dochodów chłopów 
w  gotówce i w produktach, dzię
ki obniżce cen a rtyku łó w  ma
sowego spożycia i wzrostow i 
innych świadczeń państwa na 
rzecz ludności, realna wartość 
dochodów’ robotn ików  i urzęd
n ików . w  przeliczeniu na jedne
go pracującego, była  w  1951 ro
ku w  przyb liżeniu o 57 procent 
wyższa niż w  1940 roku, zaś re
alne dochody chłopów, w  prze li
czeniu na jednego pracującego.

I były wyższe w  przybliżeniu o 
80 procent.

W ZSRR realizu je się -wszę- 
[ dzie obowiązek powszechnego 
nauczania w  zakresie szkoły 

| s iedm ioletn iej, rozw ija  się wspa- 
| niale szkoln ictwo średnie i wyż
sze. Liczba kształcących się w y
nosi obecnie 57 m ilionów  osób 

I czyli praw ie o 8 m ilionów  wię- 
! ce.j niż w 1940 roku. W roku 
bieżącym 1.400 tys. studentów 
stud iu je  na 887 wyższych uczel
niach. Liczba ins ty tu tów  nau- 
’kowo - badawczych w Związku 
Radzieckim  wzrosła z 1.560 w

1939 roku do 2.900 na początku 
1952 roku.

Realiziyąc wytyczne w ie lk ie 
go Stalina, naród radziecki z 
entuzjazmem buduje m ateria l- 
no - techniczną bazę kom uniz
mu. Ucieleśnieniem tego jest bu
dowa olbrzym ich e lektrow ni 
wodnych na Wołdze, Donie. 
Dnieprze, Arnu - D arii, budowa 
Głównego Kanału Turkm eńskie- 
go, kanałów  P o łudn iow o -U kra - 
ińskiego i Północno - K rym skie - 
gę oraz oddanie do użytku , la 
tem 1952 roku kanału żeglow
nego Wołga — Don. W cielając 
w  życie s ta linow sk i1 plan przeo
brażenia przyrody, ludzie ra
dzieccy rozw iązu ją zadania o 
ogrom nym  znaczeniu gospodar
czym. Przemysł i ro ln ic tw o  
ZSRR otrzym ają dodatkowo z 
nowych e lektrow n i wodnych 
22,5 m ilia rd a  kW h rocznie tan ie j 
energii e lektryczne j. Przeszło 28 
m ilionów  hektarów  ziemi w  
stre fie  pustynnej i  pó łpustynnej 
przekształci się w  now y bogaty 
spichlerz k ra jit.

*
Porywającą perspektywę no

wego rozkw itu  ZSRR o tw iera ją  
dyre k tyw y X IX  Zjazdu p a rtii 
kom unistycznej w  spraw ie pią
tego planu pięcioletniego. Po
ziom produkc ji przemysłowej w 
ZSRR wzrośnie w  ciągu pięcio
lecia w  przyb liżeniu o 70 pro
cent. Produkcja przemysłu bu
dowy maszyn — podstawa po
stępu technicznego wszystkich 
gałęzi gospodarki narodowej — 
zwiększy się m nie j w iV e j dw u 
krotn ie. Łączna moc e lektrow 
ni wzrośnie w  przyb liżeniu dw u
krotn ie. a e lek trow n i wodnych 
— trzykro tn ie . N ie m nie j niż o 
70 procent wzrośnie produkcja 
przemysłu lekkiego i spożyw
czego.

W okresie nowej p ięcio la tk i 
rozw ijać się będzie w  dalszym 
ciągu nauka i ku ltu ra . Dobrobyt 
narodu osiągnie jeszcze wyższy 
poziom. Państwo radzieckie 
przystępuje do rea lizacji pow- 

I szechnego nauczania średniego 
(szkoła 10-le tn ia) i powszechne
go nauczania politechnicznego 
Liczba specjalistów ze wszyst
kich dziedzin, kończących wyż
sze i średnie specjalne zakłady 
naukowe, wzrośnie w p rzyb li
żeniu o 30 — 35 procent, a l+ez- 
ba kadr naukowych i naukowo- 
pedagogicznych — dw ukro tn ie .

Rozwiązanie gigantycznych za
dań piątego planu pięcioletniego 
jest w arunkiem  dalszego rozwo

ju  i wzmożenia podstawowej 
fu n k c ji radzieckiego państwa 
socjalistycznego — fu n k c ji go
spodarczo - organizatorskie j i 
k u ltu ra ln o  - wychowawczej pra
cy organów państwowych.

P ią ty plan pięcio le tn i raz jesz
cze wykazuje całemu światu 
w ie lką , żywotną siłę socjalizmu, 
zasadniczą wyższość socjalistycz
nego systemu gospodarki nad 
systemem kapita lis tycznym . Na
kreślony w  piątym  planie pię
cio le tn im  pokojowy rozw ój eko
nom ik i radzieckiej, jest przeci
w ieństwem  ekonom iki k ra jów  
kap ita listycznych, kroczących 
drogą m ilita ryza c ji gospodarki 
narodov/ej, wyciskania m aksy
m alnych zysków dla ka p ita li
stów i dalszej pauperyzacji mas 
pracujących.

Nowy plan pięcio le tn i prow a
dzi do dalszego umocnienia po
tęgi Zw iązku Radzieckiego i ca
łego międzynarodowego obozu 
pokoju, dem okracji i socja łiptiu . 
Dalszy ro zkw it gospodarki na
rodowej ZSRR sprzyjać będzie 
pomyślnemu marszowi do socja
lizm u narodów Polski, Czecho
słowacji, Węgier, Rum unii, B u ł
garii, A lb an ii i M ongolskie j Re
p u b lik i Ludowej. Sukcesy bu
dow n ictw a kom unizmu w  ZSRR 
staną się rów nież źródłem na
tchnien ia dla w ie lom ilionowego 
narodu chińskiego, k tó ry  stwo
rzy ł repub likę ludową, oraz dla 
mas pracujących N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej, k ro 
czących wespół z całą postępową 
ludzkością pod sztandarem po
koju, dem okracji i socjalizmu.

&
Jako potężne narzędzie budo

w y . kom unizmu, państwo ra 
dzieckie stoi czujnie na straży 
pokojowej, twórczej pracy ludzi 
radzieckich. Pokojowa po lityka 
rządu radzieckiego wyraża w 
całej pełni wolę narodów ZSRR. 
odpowiada najżywotnie jszym  in 
teresom mas pracujących całego 
świata. Bierze ona za punkt 
wyjścia tezę o m ożliwości po
kojowego współistn ienia dwóch 
systemów — socjalizm u i kap i
talizm u. Demaskując nieustan
nie knowania podżegaczy do 
nowej w o jny, Związek Radziec
ki broni nieustępliw ie sprawy 
pokoju, .sprawy gospodarczej i 
ku ltu ra ln e j współpracy między 
narodami. Stosunki bra terskie j 
współpracy, k tóre ukształtowa
ły się między Związkiem  Ra
dzieckim  a kra jam i dem okracji 
ludowej, dały początek stosun
kom m iędzynarodowym  nowe-

! go, socjalistycznego typu, opar- 
! iym  na zasadach pro le tariackie
go in ternacjonalizm u, rów nou
prawnien ia i b ra terskie j pomocy 

j wzajem nej m iędzy narodami w  
Ich wspólnej walce o socjalizm.

Z w iązek Radziecki jest prze
wodnią siłą obozu pokoju, de
m okracji i socjalizmu. W ykorzy- 

! stując całą siłę swego ogromne- 
j go autoryte tu międzynarodowe
g o  w  interesie u trw a len ia  poko- 
| ju  i bezpieczeństwa narodów, 
państwo radzieckie troszczy się 
nieustannie o umocnienie w ła - 

| snej obronności. Państwo ra - 
idzieckie i jego s iły  zbrojne są 
! potężnym czynn ik iem  nakłada- 
: iącym wędzid ło na agresorów 
; im peria listycznych. Naród ra - 
idziecki niezłomnie w ykonu je  
i nakaz w ie lk iego Stalina, k tó ry  
i uczy, że „kraj zwycięskiej re
wolucji powinien nie osłabiać, 
lecz ze wszech miar wzmacniać 
swoje państwo, organa państwa, 
organa wywiadu, armię, jeśli 
kraj ten nie chce ulec rozgro
mieniu przez otoczenie kapitali- 

i styczne“.
Spokojnie i z w ia rą  spogląda 

! w  przyszłość naród radziecki, 
i Na ca ły św iat rozbrzm iały wspa
niałe słowa tow. M alenkowa: 
„Związek Radziecki nie boi się 
gróźb podżegaczy wojennych. 
Naród nasz ma doświadczenie 
walki z agresorami i bić ich —  
(o dia niego nie pierwszyzna. 
Naród radziecki bił agresorów 
jeszcze w czasie wojny domo
wej, kiedy państwo radzieckie 
było młode i stosunkowo siabe, 
bil ich podczas drugiej wojny 
światowej i bić ich będzie rów
nież w przyszłości, jeżeli ośmie
lą się napaść na naszą Ojczyz
nę“.

Radzieckie socjalistyczne pań- 
I stwo pod przewodem p a rtii 
Lenina — S talina odnosi epoko- 

| we zwycięstwa w  budow nictw ie 
' komunistycznym. W ykazuje ono 
i masom pracującym  kra jów  ka
pita listycznych, ja k  w ie lka jest 

js iła  ludu. k tó ry  zrzucił ja rzm o 
wyzysku kapitalistycznego i  u- 

! ją ł swe losy we własne ręce. 
Masy pracujące k ra jów  demo- 

jk ra c ji ludow ej wzbogacają do
świadczenie swej w a lk i o socja
lizm  w ie lk im  doświadczeniem 

| ZSRR.
Sukcesy Zw iązku Radzieckie- 

jo  — potężnego państwa mas 
pracujących — zagrzewają na
rody całego św iata do w a lk i o 
ostateczny tr iu m f sil pokoju, de
m okrac ji i  socjalizmu.
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W oparciu o doświadczenia 
produkcyjne uzyskane w okresie 

przedwyborczym załogi robotnicze 
podnoszą wydajność pracy

M e to d a , k t ó r a  
p l a n o w o  i

uczy  p r a c o w a ć  
oszczędn ie

Jeszcze raz, starannie, o d c z y -,

(f) K A T O W IC E . W  w y n ik u  re - ; parcia P rogram u Wyborczego ' d y c h ^ P i^ a n o  f a m ^ f  ko m 4 °- 
a lizac ji zobowiązań dld  popar- załoga Poznańskich Zakładów  | m ołkach la n d a ro w c i i A « f n  
cia Program u F rontu  Narodowe- Przem ysłu Odzieżowego osiągnę- f i c h  no w e T m e to dz teo ra '
go i  na czesc X I X  Z jazdu K P Z R  ła  w ie le sukcesów p ro d u kcy j-  - • 
przodujące załogi hutnicze I nych. 7 zespołów podję ło zobo- 
da ły  dodatkowo gospodarce pań- i wiązanie osiągania 100 proc.

rea lizac ji

s tw ow ej znaczne ilości stali, su- i p ro du kc ji pierwszej 
ro w k i, w a lców k i, koksu, pobu- ] postanowienie to 
dzając do -wzmożenia w y s iłk u ’ Dzięki 
załogi hu t, zalegających z w y 
konaniem  planu.

O w ykonan iu  miesięcznego 
p lanu wartościowego całego za
k ładu zam eldowała w  dn iu  28 
ub. m. załoga hu ty  „F lo r ia n “ .
N a jważnie jsze z wydziałów ' pro
dukcy jnych  zrea lizow ały rów -

jakości i  
w ykonało, 

zobowiązań

cy, k tó ra  polega na przekazy 
w an iu  maszyn przez poszczę - 
gółne zm iany — w  ruchu,- bez

Roman Karpiński
n iku  tego, n iek tó re  brygady, i W y n ik i nie d a ły  na siebie 

_ i goniąc za w ysok im i w skaźn ika- i długo czekać. W ydajność pracy 
m i ilośc iow ym i, „zg u b iły  po | żandarowców wzrosła od 30 do 
drodze“  jakość, dając czasem 40 procent. T ak np. frezer 
30 procent braków . Z darza łj' | Franciszek D u ka t w  pierwszej

o dokładne w ykonyw an ie  każ- 
, , , , , dej operacji i  to nie ty lk o  na

p lany p rodukcy jne  za wrzesień jednym  stanow isku. lecz na 
i październ ik zostały nie t y lk o ; wszystkich, przez które 
wykonane, lecz i przekroczone. r j a} przechodzi — tak, by 
Załoga Poznańskich Zakładów' pewnie bezbrakową produkcję. 

P rzem ysłu Odzieżowego w y k o 
nała w  okresie od 21 do 31

zatrzym ania. Poza tym  chodzi sl^ r °w n ież w 'ypądki n iedbal - i dekadzie stosowania nowej mę
stwa i niszczenia narzędzi. tody w y ro b ił zam iast 200 — 23(

Tolerowano ten stan, gdyż w j procent norm y, a potem 271 
___ egzekutyw ie organ izacji p a r ty j-  | procent. Heblarze Szubert i  Sta 
matę - nei  i  radzie oddzia łowej pano- j chowski podnieśli wydajność o 

zae wało fałszywe, szkodliwe m nie- j 40 — 45 procent, 
manie, że „nadm ierne wym a - j jakości p rodukc ji.

W Domu Młodego Robotn ika ; gania“  m og łyby odstraszyć ro -

dokładnie nie przemyślę. W tedy | dowego K onkursu  Skrzypcowe
go im . H enryka  W ien iaw skie
go, k tó ry  odbędzie się w  Poz-

5— 15 grudn ia
—  II M ię d zyn a ro d o w y  K o n ku rs  
S k rzyp co w y  im . W ie n ia w sk ie g o
(f) Zapowiedź I I  M iędzynaro- I USA: L ib o v e  C ha rles , Pasek J o h »

jest ona i  ła tw ie jsza i lep ie j w y 
konana.

N ic też dziwnego, że tow. Go- \ naniu w  dniach od 5 do 15 grud, 
łąbek w ykonu je  220 procent j nia br., w yw o ła ła  w ie lk ie  za in- j 
norm y, pracuje zupełnie bez | teresowanie na całym  świecie,

J.. S id n e y  H a r th ,
N R D : H ew e rs  O tto , L u c k e  G o tt .  

fr ie d . R e u te r B a rb a ra .
BELGIA: B odson  A .
WŁOCHY: N o v e lIo  F ra n co .

Spośród w yb itnych  skrzypków
braków , jego maszyna i narzę- Dowodem tego są zgłoszenia u - polskich i zagranicznych ukon
-i , . . _ 11 ____-  i___ sHltlinwoln PICI Tiiwr TZdzia są zawsze czyste i 
nie utrzym ane.

Dlatego w łaśnie, że in n i „s ta 
rzy w e te ran i“  nowego systemu 
pracują i  m yślą podobnie ja k  

P rzyJ dobre j i t o w - GołElbek. wysoka jest tu
jakość p ro du kc ji, dlatego dba 

Wówczas dopiero nowa m eto- i . 0 - narz^ z ia  i  maszyny, a

starań- j czestników z 11 państw.
L is ta  zgłaszanych kandydatów  

do K onkursu  im. H enryka  W ie
niawskiego (według kolejności 
i  ilośc i zgłaszanych osób) przed
staw ia się następująco:

października 755 sztuk odzieży | dzających się chłopców-.
! długo słvchać by ło  głosy nara- 1 lo tn ik ó w . D latego nie w p row a- da zyskała sobie prawo obyw a- i m e ^ ° d a  może w  pe łn i w ykazy- j w a n d o w s k i 
j  ;___ U • 't H n ___  - , . . ' . , wac swe dodatnie strony. i zyemunt

ponad plan. P rodukc ja  tą po- p 0 paru  tygodniach na ła - 
niez p lan y  ilościowe. Przoduje j k ry ła  częściowo zaległości z l i p - ; mach pisma zakładowego zaczę-
zaloga sta low ni, k tó ra  na dzień 
27 października uzyskała 10(5 
procent miesięcznego * p lanu 
ilościowego, a jeszcze w y 
żej przekroczyła p lan w a r-

ły  ukazywać się m eldunki

dzono od razu bieżącej porno- j te lstwa. Coraz w ięcej robo tn i 
cy żandarowcom. codziennej j ków  chciało ją  stosować. Jesz- 
k o n tro łi ich pracy, zapomniano j 
o konieczności specja lnie do-

j cze w  k w ie tn iu  żandarowcy p ra 
cow ali ty lk o  na pięciu stano -ca i  s ie rpn ia br.

❖
ŁÓ DŹ. W  okresie współza- j Edm unda Hetm ańczyka i W ik - 1 analizow ania każdej trudności, j dzia łu ob róbk i mechanicznej, j

wać swe dodatnie strony,
| Obecnie, k iedy zaczyna się o- 
| na upowszechniać i. ogarnia ró
wnież robo tn ików , m nie j Wy- i

P O L S K A : B ą k o w s k i Zenon , Iw a 
n ow  Ig o r , K a n ia  Józef, L e n z -L e - 

S ta n is ła w , M u ra w s k i
Z y g m u n t, P a lu lis  H e n ry k , S ie ja  

i E d m un d , S ta tk ie w ic z  E d w a rd , W ił-  
! k o m irs k a  W anda,

V V LI L. OIL, IX I r | l | Łi 1 ¿IV1 Ca L* o LUIJL/ ; . - . — , - ,

przebiegu współzawodnictwa I k ładneg ° ew idencjonowania zu- ; w iskach. Obecnie na 62, co sta- i Kw a lifikow anych, 
dw u brygad m łodzieżowych — Y yc ia  m ate ria łów  i  narzędzi i nowi poważną część całego o d - : s ta j® ,slę wzmożenie w ys iłków
t-» i ; tt . . . . .  ____ i ___j__a,.: j _:„ i .. i ..¿li • ____i. _ • i — tak nri*am 7arvinvf‘h mk i

ZS R R : J a s z w ili M a r in ie , O js tra c h  
k o n ie c z n e  i I 8 o r» P a rc h o m e n k o  O lga, S y tk o w a - 
K ü m e u u e  c k i J u Ila n i s jK o ln ik o w a  M e lln l.

w odn ictw a dla poparcia P ro-
tościowy. Podczas rea lizac ji gram u Wyborczego F ro n tu  Na
zobowiązań sta low nicy huty 
,.F lorian-‘ podnieśli znacznie ja 
kość sta li, zm niejszając o po
nad 2 procent • ilość braków.

tora S traśk i — z oddziału W-4. | 
B rygady te pierwsze w  Poznań

rodowego i  uczczenia X IX  Z ja -  j skich Zakładach
zdu K P Z R  powstało łódź- j (ZiSPO), przeszły
k ich  zakładach przem ysłu w łó - Żandarowej.

im . S ta lina j 
na metodę j

na ja ką  napo tyka ją  żandarow-*)
cy,

I  może in ic ja ty w a  Z M P -ow  - 1 cze ty lk o  87 procent, ale już  I I I

W-2 zaczął „p o d g a n ia ć “  p lan . [ p ropa g a n d ow ych . Trzeba w 
W I I  k w a r ta le  os iągn ię to  jesz- j P ie rw szym  rzędzie  zapew nie

—  ta k  n r 3 a n ¡ 7 a r v in v r h  in k  i : w 3 G R Y : Csaba B o ka , H ild y  M a r- tdK orgamzacyjnycn, _ jak l  ¡ ta  K a lm a n  B a n y a k , Szasz Jasef.
V eres A n ta l.

kienniczego 30 nowych brygad ]
Przekroczeniem ilościowego pla- p rodukcy jnych , obejm ujących
nu za październik szczycą się 
rów nież w ie lkopiecow nicy, k tó - \ 
rzy  przez szereg m iesięcy do i 
s ierpn ia br. w łącznie p lanów i 
m iesięcznych nie w yko nyw a li. I

Załoga hu ty „Z aw ie rc ie “  prze
kroczyła rów nież znacznie swe 
zobowiązania, podjęte na paź
dz iern ik . Czyn przedwyborczy 
h u tn ik ó w  „Zaw ierc ia*“ przyniósł 
gospodarce państwowej dodat
kowo 292 tony sta li i 225 ton 
surów ki. W alcow nicy hu ty „Z a - : 
w ie rc ie “  czterokro tn ie podnieśli 
swoje zobowiązania w  okresie . 
przedwyborczym , uzyskując w  
efekcie dó 28 ub. m. dodatkowo 
874 tony produkc ji, to znaczy 
219 ton ponad podjęte zobowią
zania. *

M ob ilizac ja  załóg do rea liza
c ji zadań p rodukcyjnych w  o- 
kresie przedwyborczym  dała 
także poważne w y n ik i w  w y 
działach p rodukcyjnych hu ty 
„Kościuszko“ . Do dn ia wybo-

450 m łodych rob o tn ików  i  ro 
botnic.

B yła  jesień 1951 r.

Trudne  początki
Nowa metoda nie od

ców z W -4 spa liłaby na pa
newce i zostałaby zarzucona,

; gdyby nie sytuacja, w  k tó re j 
znalazł się oddział W-2.

, , , BUŁGARIA: K a m iła ro w  E m il,  M a-
m a ksym a ln ą  reg u la rn o ść  w  do - ¡ nołowa Rajna, stanułow stanuł.

M łodzi robo tn icy  z ZPB im . j przy ję ła  się, n ie  od razu p rzy- 
J. S ta lina; k tó rzy  w  liczb ie  2.100 j brała masowe fo rm y. Za ję ła  się 
b ra li udzia ł w  rea liza c ji zobo- ! nią przede w szystkim  młodzież, 
w iązań, pod ję li się m. in. w y - j Pomoc o rgan izacji p a rty jn e j, 
produkować do końca br. p o - : rady zakładowej i  d y re k c ji o - 
nad 53 tys. m etrów  tkan in , gran iczyła  się początkowo do 
podnieść ich jakość i zmniejszać zapewnienia żandarowcom re -
stale ilość odpadków; M łodzież 
z ZPB im . J. S ta lina zobow ią
zania swoje już  w  poważnej czę
ści wykona ła.

Zwycięsko zrea lizow a li swoje 
zobowiązania m łodzi w łókn ia rze  
z ZPW  im . Niedzielskiego, k tó -

D zięk i m etodzie 
Żandarow ej

B yło  to w  początkach I I  k w a r
ta łu  br. Oddział W -2 bo ryka ł 
się z na jw iększym i trudhościa- 
m i w  w ykonyw an iu  
kw ietn iowego.

k w a rta ł pozw o lił nie ty lk o  w y 
równać w  zasadzie zaległości, 
ale dać dodatkową produkcję.

Inną  korzyścią b y ł wzrost 
zdyscyp linow ania robotn ików . 
W I I I  kw a rta le  czas stracony na 
tzw. wewnętrzne bum elowanie 
— palenie papierosów, poga
w ędki itp., zm nie jszy ł się o o- 
koło 1400 roboczogodzin. Ponad- 

o lanu I to Ukość pracy żandarowców 
p 1 wzrosła w  stosunku do jakości

gu la rne j dostawy surowców i 
narzędzi. N ie starano się nato- ; rocznicy 
m iast o powiększenie lic z b y ! B ie ru ta  i

W  T  Podejm owaniu » * • * * » .
zobowiązań dla uczczenia 60 ■ 

urodzin  towarzysza 
na cześć 1 M aja

brygad, stosujących te metody ' zastanawiano się ja k  zwiększyć 
B y ły  też inne trudności. W ie

lu starszych rob o tn ików  i  m a j
s trów  nie rozum ia ło  is to ty  te j

p rzyb liżen iu  o 10 procent.

O ko nk re tn ą  agitację  
i  pomoc

przepustowość dzia łu o b ró b k i1 W  górze, pod kopułą h a li po* 
mechanicznej, k tó ry  s tanow ił | ruszył się olbrzym i,' 10-tonow y 
.wąskie gard ło“  W -2,. k i lk u n a - ; dźw ig. Jego uchw yt lekko  i

rzy  w yp rod ukow a li ponad p lan | nowej in ic ja ty w y , utożsam iając j stu przodujących toka rzy po - j p łynn ie  podał maszynie ciężką 
520 kg przędzy i  1.330 m e trów  j ją jedyn ie  z , przekazyw aniem  ! stanow iło przejść na. system i sztabę stali. Słowa przytw ier-
tkan in .

sjs

Z IE L O N A  GÓRA. W rozw oju  
ruchu w ielo warsztatowego w  za
kładach, w łók ienn iczych  przodu
je  „Polska W ełna“' w  Z ie lonej 
Górze, gdzie 85 procent załogi

maszyn w  ruchu. N iew ie lu  w ie - ¡Żandarow ej i  Agafonowej. 
działo wówczas, że metoda Żan- ! "  - ’ ‘ p a r -

dzonego do dźw igu transparen
tu głoszą: „P rzodująca metoda 
radzieckiego stachanowca

Egzekutywa organ izacji .
darow ej i Agafonow ej ma na ce- | ty jn e j W-2 i rada oddz ia łow a ,,
lu g łównie w a lkę  o bezbrako- | przy pomocy inż. P o łudn ik ie  - j Żandarowej, pomoże nam w  w y - 
\vą produkcję , o dokładne wy- : wieża oraz m a js tró w  Augusty-1 pe łn ien iu  zobowiązań“ , 
konyw anie każdej operacji n iaka i Henczla — gorących | I .  pomaga, 
przez robo tn ików  przede wszy- i zw olenników  nowej m etody —

starczaniu żandarowcom surow 
ca i narzędzi. N ie można do
puszczać, b y \ z w in y  fa b ryk i, 
m ie li oni ja k ie ko lw ie k  przesto
je. M a js trow ie , technicy i in ży
n ierow ie  pow inn i czuć się od
pow iedzia ln i za wzmocnienie 
k o n tro li i ew idencji, za syste
m atyczne podnoszenie k w a lif i
ka c ji robotn ików .

W błyskaw icach, tabelach 
współzawodnictwa, przez rad io
węzeł itp . należy stale i kon 
k re tn ie  in fo rm ow ać robo tn ików  
o pracy żandarowców, wskazy
wać ja k  nowa metoda pomaga | nicowych rad 
fabryce walczyć o plan. Sprawą 
p iln ą  jest ja k  najszybsze roz
szerzenie systemu i na inrle 
działy.

CZECHOSŁOWACJA: Jasek L a -
a is la v , M o ra ve c  A n to n in , S ochor 
Józef.

K A N A D A : J a k lm o w ic h  V ic to r ia
L y d ia , p i l u t i k  W a lte r  Jo h n , S ieb 
C a lv in .

F R A N C J A : B e re t t i  L i l ia ,  B o u ss i- 
n o t M ic h e lle , T a r ju s  B lan ch e ,

stytuow ało się J u ry  K onkursu  
! w  następującym  składzie:

P rz e w o d n ic z ą c y  — T . S ze lig o w s ld  
P ro fe s o r K o n s e rw a to r iu m  M u zycz - 

j nego w  P o zn an iu , P rezes Z w . K o m - 
| p o z y to ró w  P o ls k ic h  (P o lska ), 
i Z a s tę p cy  p rzew o d n iczą ceg o ; D. M . 
j Cv «?anow, p ro f. K o n s e rw a to r iu m  w  

M o s k w ie  (ZSR R ). E. Z a th u re c z k y  
| r e k to r  A k a d e m ii M u zyczn e j w  B u - 
| dapeszcie  (W ę g ry ).

C z ło n e k  h o n o ro w y  J. T h ib a u t,
’ p ro f. K o n s e rw a to r iu m  w  P a ryżu  
I (F ra n c ja ).
j S e k re ta rz  T . W ro ń s k i, p ro f. K o n *  
j s e rw a to r iu m  w  W a rsza w ie  (Pol<* 
j ska).

C z ło n k o w ie : W . A w ra m o w , p ro f. 
K o n s e rw a to r iu m  w  S o fii (B u łg a r ia ) ,

| G. B ace w iczó w n a . k o m p o z y to r  (P o l-  
I ska), p ro f. G. Bossę (N R D ). I. D u -  
I b iska . p ro f. K o n s e rw a to r iu m  w  
I W arszaw ie  (P o lska ), T . G aspa rek , 
i p ro f. K o n s e rw a to r iu m  w  B ra t is la -  

v ie  (C zechos łow ac ja ), Z . G ó rz y ń s k i,
| d y ry ~ ~ n t (P o lska ), z. Ja h n k e , p ro f, 
i K o n s e rw a to r iu m  w  P oznan iu  (P o l

ska), J. Ja rz ę b s k i, p ro f. K o n s e rw a 
to r iu m  w  W a rsza w ie  (P o lska ). G.

: A . O rż id , zast. d y re k to ra  M o s k ie w - 
| sk iego  K o n s e rw a to r iu m  (ZSR R ), E. 

U m iń ska , p ro f. K o n s e rw a to r iu m  w 
K ra k o w ie  (P o lska ). (P A P ).

Chodzi n ie ty lk o  
o dodatkow ą p rodukc ję

ró w  w ie lk ie  piece zrea lizowały i przeszło ju ż  na pracę w ie lo w a r-
swoje zobowiązanie dając do
datkow ych 250 ton surówki. 
S ta low n ia w ykonu je  swoje trze
cie zobowiązanie w  czynie przed
wyborczym , m eldu jąc już  o u-

i sztatową. W  „P o lsk ie j W e łn ie “ 
I w  okresie przed kam panią w y 

borczą jeden tkacz obsług iw a ł 
przecię tn ie 1,88 krosna, a ostat- 

| n io  w spółczynnik ten podniósł

Jednakże — na naradzie 
™  j m łodych żandarowców, w dniu 

j 4 września br. sprawy kon- 
i t ro li b y ły  praw ie pominięte, 
j O gólnikowo również u jm u ją  za-

----------— -  - —V | ■ Gdy o trzym u ję  z kuźn i _  | gadnienie dość liczne a rty k u ły , , została iuż załatw iona
stk im  podstawowych działów  um ożliw iła  robotn ikom  odpo - I opowiada tow. Gołąbek, jeden z | * lę ,-W o k ła d o w y m  została Juz z a łd lw u u *‘-

w a lkę  o wysoką jakość j w iednie „dobran ie  się“  — tak, p ierwszych żandarowców w  " "  C'Ł"'’
tę | W -2 — serię pó łfab ryka tów , po-

Dzielnicowe Rady I\arodi»w/e załatwiają 
wnioski i postulaty mieszkańców

(d) Ludność pracująca W ar- j nad dziećm i w  ż łobku przy uL 
szawy nadsyła do swoich dz ie l- ; G rochowskie j 302.

narodowych co- ; DRN w  Śródmieściu za ła tw i- 
j raz w ięcej w niosków  i postula- | ła w  d rug ie j połow ie październ i- I tów, dotyczących istotnych \ ka b lisko 500; różnych spraw, 
sprąw ich terenu. W okresie I przekazanych za pośrednictwem  
kam pan ii wyborczej do Sejmu | kom ite tów  F ron tu  Narodowego 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo - ; oraz p rzy ję tych bezpośrednio 
w e j. poważną rolę w  za ła tw ia - ; przez radnych w  terenie. M. in. 
n iu  w niosków  ludności odegra- ! kom ite t F ron tu  Narodowego 

i iy  kom ite ty  F rontu  Narodowe- ¡ przy ul. Zagórnej zw róc ił się w  
go, k tóre przekazały do dziel- ¡'im ieniu m ieszkańców swego ob- 
n icow^ch rad narodowych licz- , wodu z w nioskiem  o Urucho-
ne postu la ty mieszkańców. W ię- m ienie dodatkowej I  k lasy w  
kszość spraw, przekazanych , szkole podstawowej przy ul. Z a -
przez kom ite ty  F ron tu  Narodo-

czyli
p rodukc ji. 

Niedostateczne

zyskaniu 880 dodatkowych ton ; się do 2.3 krosna. Podobny

| aby robotn icy obsługujący
w yjaśn ien ie  samą maszynę podczas różnych \ siadających, da jm y na to. zbyt 

robotn ikom  is to ty  m etody i k o - : zmian, posiadali jednakow e ; duży naddatek, to zaraz a la r- 
rzyści .jakie daje je j stosowanie j k w a lif ik a c je  i jednakow y p ro fil j muję. No i najważniejsze — nie 
było p ierwszym  błędem. W w y - ! p rodukc ji zacznę nowej roboty, dopóki je j

stali,, na 850 ton zadeklarow a
nych. Poważne sukcesy osiągnę
ły  rów nież załogi innych w y 
działów. W szystkie w ydzia ły  
walcownicze da ły już  4 tys. ton 
w yrobów  ponad plan wrześnio
w y  i  3 tys. ton ponad ilości za
planowane na październik, pod
czas gdy w  zobowiązaniach 
przew idziano łącznie 3.970 ton 
od początku września do końca 
października. W  100 procentach 
zrealizowała swoje -zobowiąza
nie załoga aglom erowni, k tó re j 
dodatkowa produkcja  w  okre
sie przedwyborczym  
4.700 ton aglom eratów

PO ZN AŃ. D zięk i licznym  zo
bowiązaniom, pod ję tym  dla po

wzrost zanotowano w lubuskich  
ZPW ełn gdzie ruch w ie lo w a r- 
sztatowy o b ją ł 80 procent zało
gi oraz w Żarach, gdzie w ie lo - 
warszta fow cy stanow ią ponad 
50 procent załogi.

Rozwój ruchu w ie low arszta - 
towego w p łyn ą ł w  po w a żn jm  
stopniu na podniesienie w y d a j
ności pracy, na lepsze w ykona
nie p lanów  produkcy jnych . W 
„P o lsk ie j W ełn ie“  w  Z ie lonej 
Górze w  okresie rea lizac ji zo- 

; bowiązań w ydajność pracy 
wzrosła o 10— 15 procent. Ro- 

w yn iosła  botn iey lubusk ich  ZPW  w y 
kon a li swoje postanow ienia w  
127,4 procent, a obecnie rea
liz u ją  dalsze, długookresowe zo
bowiązania. (PAP).

W\kofihi buraków nikrnu-irh

O chotn icy zaciągu p io n ie rsk ie g o  
z d o b yw a ją  zaw ód gó rn ika

(f) M łodzież, k tó ra  odpow ia
dając na apel Zarządu G łów ne
go ZM P, zgłosiła się do zaciągu 
pion ierskiego 1 w  górnośląskim  
górn ic tw ie , już  od k ilk u  dn i u- 
czy się z zapałem w  nowoczes
nej. świeżo wybudowanej szko
le w  M ysłow icach. P rogram  na
u k i składa się z 2 części — teo
retycznej oraz praktycznej. Z jeż
dżając pod ziem ię w  kopa ln i 
„M ys łow ice“ , m łodzi ochotnicy

durowanie, dobre w yżyw ien ie  i 
stypendium  na osobiste w yda t
k i —  to  realne dowody te j o- 
pieki.

W licznych lis tach do swych 
kolegów piszą przyszli górnicy 
o swym  życiu i przyszłym  zawo
dzie, w zyw ając do pójścia w  
swe ślady i zgłaszania się do 
zaciągu pionierskiego.

„Od tygodnia przebywam y w  
ośrodku szkolnym  w  M ysłow t-

W całym k ra ju  t rwa ją  intensywne prace związane z w yko pka m i burakóuT cukrowych  
W dużej mierze tempo prac przyspieszają kombajny buraczane dostarczane nam, w  ramach  
w ym iany  towarowej przez Związek Radziecki, Na zdjęciu: j radziecki jednorzędowy kombajn, 
k tó ry  w ykopu je  dziennie bu rak i z 1,5 ha obcinając jednoczen ie  liście i  układając burak i w  rzę
dy. T rak to r  i  kombajn obsługują pracownicy PGR Strzegom w woj.  w roc ław sk im  Bronis ław

Chmielniczek i Henryk  M izśk  Fo to  c a f  -  M u s ia łk o w s k l

piśm ie „Na S ta linow skie j W ar
cie“ . Radiowęzeł p raw ie  zupeł
nie zapom niał o sprawach 
współzawodnictwa.

S twarza to źródła poważnych 
i niedociągnięć,1 które zaznaczają 
się już  teraz. Organizacja par- 

j ty jn a  i rada oddziałowa nie po- 
; t ra f i ły  przezwyciężyć do końca 
: nieufności. n iek tó rych  m a j
s trów  dó m etody . Żandarowej 
ani przyciągnąć do współpracy 
inżynierów . Uw idacznia się to 
np. na m a js te rn i Zagrodzkiego.

| gdzie ty lk o  dwa stanowiska 
; pracują metoda Żandarowej 

Ponadto w ostatnich tygodniach 
: m. in. na m a js te rn i W ilkosza 
i zaznaczył się pewien spadek wy- 
| dajności pracy żandarowców,
; którzy w ub. miesiącu osiągnęli 
: 132 procent norm y, a obecnie 
¡osiągają 110 procent.
| T akich  sygnałów nie wolno 
lekceważyć — tym  bardziej, że 
przy pewnym  w ys iłku  niedocią- 

! gnięcia mogą być z likw idow a- 
| ne. Sprawa ta nabiera znaćze- 
| nia szczególnie pbecnie, kiedy 
j załoga W-2, rea lizu jąc zobowią
zanie wyborcze — wyproduko- 

| wania dodatkowo do końca ro
ku 12 parowozów' i 50 stocke- ku. 
rów  — m usi bardzo wzmóc sw'ó.j 
w ysiłek, k iedy  całe zakłady w a l
czą o w ykonanie zobowiązań, o 
w ykonan ie  i przekroczenie p la
nu.

Chodzi przecież nie ty lk o  o 
dodatkowe parow ozy.“ Chodzi 
także o nowego człowieka, k tó 
ry  uczy się pracować lep ie j, m ą
drzej.

W  dzielnicy. G rochów zała
tw iono dotychczas 180 różnVch 
spraw, wniesionych do DRN 
za pośrednictwem  kom ite tów  
F rontu Narodowego. M. in. na 
prośbę m ieszkańców Saskiej 
Kępy postanowiono uruchom ić 
przy ul. F rancuskie j nowy bar 
mleczny.

górnej. W niosek okazał się słu
szny, toteż obecnie czynna jest 
już  dodatkowa klasa.'

W iele podobnych spraw prze
kazali również za pośredni
ctwem swoich kom ite tów  Fron
tu Narodowego m ieszkańcy Ho
telu Robotniczego przy ul. Czer
n iakow sk ie j 102.

W w ie lu  wypadkach, ja k  np. 
w domach przy ul. T y n*eckie.i

i 46a i Odolańskiej 56, przyśpie- 
K om ite t F rontu  Narodowego j szono rem onty dachów i izb 

Nr. 281 na Grochówie dopomógł | m ieszkalnych oraz przyśpieszo- 
w zała- no za ła tw ian ie  w ie lu  innych 

w  spraw ie i postula tów  m ieszkańców dz ie l- 
lekarsk ie j i n icy. (PAP).

m atkom  pracującym  
tw ien iu  in te rw e nc ji 
polepszenia , op ieki

824 q buraków rukrow ^rh z ha
Piękny sukies Marii Dudeu iv PUM Szymanów 

na Dolnym Śląsku
(f) 8-osobow'a grupa tzw. og

n iw o  — z PGR Szymanów', ze
spół Bolków' na D o lnym  Śląsku
— kie row ana przez ZM P-ów kę 
M arię  Dudek, uzyskała na jw yż
szy plon buraków  cukrow ych— 
824 q buraków  z 1 hektara p lan
tac ji. T ym  sukcesem zrealizo-

M aria  Dudek gdy zapoznała się 
z reko rdow ym i zbioram i, osią- 
ganym i przez kołchoźnicę M a-
rię  D e m ć z e n k o .  U c z ą c  się na ra
dzieckich doświadczeniach w  u -  
praw ie buraka cukrowego, i  ra
dząc się agronoma zespołu W ła
dysława Krężela, ogniwo opra-

wało ogniwo w  110 procentach cowało plan takiego poprow'a- 
zobowiązanie podjęte w  ub, ro - j dzenia p lan tac ji, by uzyskać

! zgodnie z zobowiązaniem 750 q 
•Jest to  p lon wyższy od wszyst- buraków ' z hektara. W opraco- 

k ich  dotychczas osiąganych 
naszym k ra ju

Swoje zobowiązanie pod ję łan ik  PGR-u.

w an iu  planu oraz w  jego rea li
zacji . pomógł rów nież k ie ro w -

(PAP)

tygodni będziemy górn ikam i. 
M am y wspaniałe w a ru n k i nau
k i, pełne u trzym an ie  i 200 z ł j napis „P au lin e -H ü tte  1852
stypendium . Każdy z nas może 
tu  zdobyć awans społeczny, mo
że da le j uczyć się w  techni
kum , a później w  szkołach w yż
szych. Pracując w  kopaln i, bę
dziecie m ogli zostać w ięc tech
n ikam i, a nawet inżynie ram i. 
Czekamy na was. P rzy jeż
dżajcie ja k  na jprędze j“ . (PAP)

zaznajam ia ją się z organizacją cach — czytam y w e wspólnym  
pracy dołowej, poznają sw,ój i liście H enryka Szymańskiego i 
przyszły zawód. Zdobyte p rak- Józefa Tarkow skiego do kole- 
tyczne w iadomości m łodzież po- | gów w  Chełm ie. —  Już za k ilk a  ! 
głębia podczas teoretycznych 
w yk ładów , prowadzonych przez 
doświadczonych fachowców.

Jasne, przestronne sale w y 
kładowe, bogato wyposażona, 
licząca ponad 2 tys. tomów' b i
b lio teka, duża piękna śwńetlica 
i sala sportowa stw arza ją  m ło
dzieży dogodne w a ru n k i pracy 
i wypoczynku. M łodzi ochotn i
cy otoczeni są troską i opieką.
Bezpłatna nauka, pełne umu-n-

T ub  i n g i w  N o w e j  S o li
Na poczern ia łym  od ognia i 

szkielecie w ypalone j h a li fa b ryJ j 
cznej n iew yraźnie odcina się

Zhiqn>ni listen

B liże j, na ogrodzeniu w idn ie 
ją  na tab licy  słowa: „F abryka  
Tub ingów  w  budowie — Nowa

I dodaje: jesteśmy teraz \y 
na jbardzie j „n iew dzięcznym “ 

i stadium  robót. Po ukończeniu 
i w ykopów  i  um ocnieniu terenu

Sól“ . Stare i  nowe, rozg ran i- j betonow ym i pa lam i postęp bu-

JS!a m a rg in es ie

Z jednego numeru
Nazywa się to „Die ileutsche ; nie^ ujadaniu na Związek 

Soldatenzeitung“. Przeglądam y! dziecki.
Ra-

numer z października br.
Strona 1. Dwie trzecie strony 

wycia na Związek Radziecki. 
Jedna szpalta: artykuł domaga
jący się natychmiastowego u- 
wolnienia wszystkich hitlerow
skich zbrodniarzy wojennych. 
Autor artykułu: general Hasso 
von Manteuffel. Reszta strony 
—  groźne powarkiwanie pod a- 
dresem Francji, której rządy 
mają być najbliższym z w'oli 
TJSA atlantyckim „sojuszni
kiem“ kół, reprezentowanych 
przez „Soldatenzeitung“.

Strona 2. Dalszy ciąg ujadania 
na Związek Radziecki. Recenzja 
film u o Rommlu, której autor 
daje wyraźnie do zrozumienia, 
że film  jest jeszcze za mało hi
tlerowski. W ielki panegiryk na

Strona 6 Wspomnienia z da
wnych „dobrych czasów" — na
pad hitlerowski na Szpicbergen.
Ze zdjęciami.

Strona 7. Nadal „historia“ tu 
dzież „kultura".

Strona 8. Ujadanie na Zwią
zek Radziecki.

Strona 9. Powieść o „czynach"
Legii Cudzoziemskiej.

Strona 10. A rtyku ł „Pamięci 
wielkich żołnierzy". Hindenburg 
i generał von Kiuck w pełnej 
gali. Gratulacje w związku z 95 
rocznicą urodzin generała Sié
gera. Szpalta sprawozdań z 
działalności hitlerowskich orga- i n i —  w  późniejszym  okresie je - 
nizacji w Trizonii. Wspomnienie 1 
pośmiertne o... przywódcy SPD

czone okretem  stu lat. D w ie e- 
poki, przedzielone nie ty lk o  l i 
czbą la t, lecz re w o lu cy jn ym i j 
przem ianam i w
ziem.

dowy będzie bardzie j w idocz- 
I ny...
I Zanim  nowa fab ryka  rozpo- 

h is to r ii ” tych i cznłe pracę, tub ingów  dla me
tra  dostarczać będą Dolnoślą-

Stare — to ślady ekspansji j sk' e Zak łady M etalurg iczne w  j żyć on będzie nie wyniszczaniu 
prusackiej, ś lady b ru ta ln e j eks- j Nowej Soli. N iedawno za- j zdrow ia robo tn ika  i  zamianie
p loa tac ji zagrabionych terenów k łady ' te w ykona ły  6 p ro to ty - i człow ieka w  bezduszny dodatek

' pów tub ingów . Masową produk- do maszyny, lecz u ła tw ie n iu  pra 
cję rozpoczną w  listopadzie, !

dzenia k lim atyzacy jne, rac jo
nalne ośw ietlenie i  au tom aty do 
odw ió row yw an ia  w dziale o-- 
b ró bk i mechanicznej — to ty lk o  
część urządzeń, k tó re  uczynią 
pracę lżejszą i  zdrową. W  za
kładach zastosowany zostanie 
taśm owy system p ro du kc ji, cał
kow ic ie  odm ienny od osław io
nej, am erykańskie j taśmy. S łu -

dyrektorem odlewni w

Wiadomości sportowe
Mecze piłkarskie o puchar Polski

W sobotę 1 lis to p a d a  b r . ro zeg ra 
no  w  W arszaw ie  i  P ru s z k o w ie  m e 
cze d ru g ie g o  rz u tu  s p o tk a ń  p i łk a r 
s k ic h  o p u c h a r  P o ls k i, s p o u ta ., a 
o d b y w a ły  się w  bardzo  ‘z ły c h  w a 
ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h , podczas 
pada jącego  bez p rz e rw y  deszczu 

S p o tk a n ie  m ię d z y  C W K S  I  B a 
S ta lą  (L ip in y )  z a k o ń c z y ło  się za-

I s łu ż o n y m  z w y c ię s tw e m  d r u ż y n y w a r -  1 3:1 (?:#)•

szawskie.j 2:1 (1:1). O s ta teczn y  w y 
n ik  us ta lo n o  d o p ie ro  podczas do
g ry w k i.

W  d ru g im  m eczu w a rsza w ska  
G w a rd ia  u le g ła  n ie s p o d z ie w a n ie  
O W K S  z W ro c ła w ia -  0:1 (0:0). W  
P ru s z k o w ie  L o tn ik  (Warsza-wa) p o 
kona) poznańską  d ru ż y n ę  G w a rd ii

został 
Pile.

Dziś swój entuzjazm  i bogate 
doświadczenie oddaje powstają- j
cemu zakładow i. Z dumą, lecz w : i i «.7.» i  \ / |  .. I, I, ... . . . .  ' ___  __•
powściągliwych słowach m alu je  , I V V c l 1 ■’  1 <1 K . <11 (  / )  K  Z Y V \  (  l ( * / C  d l i i i
wspaniałą w iz ję  fa b ry k i, potęż- j 
nego ob iektu  p lanu 6-letniego, j 
k tó ry  już  n ied ługo stanie się ! 
rzeczywistością.

szachow ych m istrzostw  P o lsk i

D yre k to r budowy, tow. K azi- s-

W sobotę 1 lis to p a d a  b r. za ko n - ; 
j czone z o s ta ły  w  K a to w ic a c h  sza- ; 

chow e m is trz o s tw a  P o ls k i.  M is trz o -  i

P ozosta łe  w y n ik i  so b o tn ic h  spot
k a ń : R eg e d z iń sk i p o k o n a ł W itk o w 
sk iego. T a rn o w s k i w y g ra ł z P la tę -

przez ka p ita lis tó w  n iem ieckich 
O dlewnia w  Nowej Soli, podob
nie  ja k  w ie le  innych , położo
nych na Z iem i Lubusk ie j zakła
dów, przez szereg la t dawała 
n iem ieckim  m agnatom  stalo
w ym  w ie lk ie  zyski. S iła robo
cza by ła  tan ia — ,w fabrykach 
pracow ali, przeważnie zimą, 
m ieszkańcy okolicznych wsi.

Z tam tych la t pozostały ty lk o  
gruzy, wyburzone, zru jnow ane 
hale fabryczne i  sczernia ły na
pis „P a u lin e -H iitte  1852“ .

T ub ing  —  słow o nieznane
Nowe w darło  się w  te gruzy 

ostrym  hukiem  pneum atycznych 
m ło tów , kom presorów i praco
w itą  enąrgią ludźi, wznoszą
cych na m iejscu starej odlew-

C złow iek  —  św iadom y 
k ie ro w n ik  te ch n ik i

T ub ing i powstają w  toku t ru 
dnego i  skom plikowanego p ro
cesu. Większość . uc iąż liw ych 
czynności ja k  np. mieszanie p ia
sku, p rodukc ja  rdzeni fo rm ie r
skich, Chłodzenie odlewów itd. 
w ykonyw ano dotychczas w  spo
sób p rym ityw n y . Inaczej będzie 
w nowopowstającej fabryce, 
gdzie wszystkie te czynności zo
staną zmechanizowane.

Na plac budowy przybyw a ją  
nowoczesne m aszyny i części u- 
rządzeń — częściowo dostarcza
ne nam przez NRD, częściowo 
zaś produkowane ju ż  w  k ra ju .

cy. W Nowej Soli rob o tn ik  bę
dzie św iadom ym  k ie row n ik iem  
urządzeń technicznych, a nie ich 

; n iew o ln ik iem .
Począwszy od automatycznego 

transportu  su rów k i do pieców 
od lew ni, poprzez chłodzenie go
tow ych odlewów w  specja lnym  
tune lu  i  przesyłanie ich na 
transporterach ro lkow ych  do 
ob róbk i — aż do m ontażu i za
ładunku  ■ w prost do wagonów, 
człow iek kon tro low ać będzie 
pracę maszyn i  w ykonyw ać je 
dyn ie te czynności, k tó re  nie 
wym agają trudu  fizycznego ale 
za to dużej w iedzy fachowej..

Jasne dorny

Na terenie zakładów znajdo-

Schumacherze.
Strona 11. A rtyku ł: Generał- 

putkownik „Waffen SS“ Haus-

zdrow ie robo tn ika  —  to g łów ny ¡ w a^ si? będzie specja lny budy- 
element, k tó ry  prze jaw ia  się w  ! socjalny z łaźnią, szatnia-

cześć Tito, n  jego „życzliwe , ser „ j^ńczył 72 lata. SS-owska 
poparcie" dla odbudowy hitle- facJata Kenerala Haussera na
w niiic lr inn -A  \ l 'n U  m n o b t u  . _ . . . .rowskiego Wehrmachtu. czele. Później m. in. pełne za-

Strona 3. A rtyku ł na temat , cjjWytu opisy „sukcesów" gen. 
„generalfeldmarschall W alter •, Haussera w Polsce. Pod tym re

klama książki tegoż Haussera 
pt. „Oddziały SS w walce“. 
Zdjęcie: płonąca wieś, dwóch 
zbirów w mundurach. Inne o- 
gloszenla w tym stylu.

Strona 12. Ujadanie na Z w ią
zek Radziecki. Koniec.

Dla wyjaśnienia: hitlerowska 
szmata pod nazwą „Die deutsche 
Soldatenzeitung" wychodzi w  
Monachium w strefie amery-

Model" Generalfeldmarschall 
Model obwieszony swastykami i 
żelaznymi krzyżami figuruje na 
tej stronie dwa razy: raz „en 
face" i raz z profilu. Sprawo
zdanie ze zjazdu hitlerowskiej 
dywizji „duchów" pod tytułem  
„Weźmy znowu los w nasze rę
ce".

Strona 1. Oszczerstwa na kra
je demokracji ludowej. Jedna

Troska o człow ieka pracy, o
dnej z kuźn i w o jennych H itle ra  
— m u ry  o lb rz y m ie j. fab ryk i,
k tó ra  budować będzie w a r- j każdym , na jd robn ie jszym  nawet j um yw a ln iam i 
szawskie Metro. Nowe — p rzy- szczególe p ro jektu . Mechaniza- i Fabryka 
szło w raz z nieznanym  słowem 
tub ing.

T ub ing  — to składowy ele
m ent potężnych pierścieni, z 
k tó rych  powstaną ściany tune li 
naszego m etra.

„F ab ryka  tub ingów  w  budo-

cja najcięższych prac w y e lim i- ; zra ńiofonizowana.

i św ietlicą, 
zostanie ca łkow icie

nuje niemal całkowicie fizyczny i walonych złomem ppdwórzy dyną~'in*wes*tycją“w ’ Nowef"ŚolT
zajmą zieleńce, k w ie tn ik i i  plac z^n ierihanp , , asń »  m¿Tran
sportowy.

tru d  robdtn ika. Specjalne urzą- | zieleńce, k w ie tn i
dzenia do mieszania piasku, 
sm ołowania od lewów i m onta
żu pierścieni zagw arantu ją , o- 
prócz w iększej wydajności, h i

M iejsce za- 
órzy 
plac

m ierz G rudziński, n iedawno je 
szcze pracow ał jako  form ie rz 
w  Dolnośląskich Zakładach M e
ta lurgicznych.

Nową fab rykę  budu ją  now i I 
ludzie. Ich zapał udziela się ro 
botn ikom  budowy. W ie lu  z nich 
to zasłużeni przodownicy p ra 
cy: W ładysław  Goman, g liw ic k i i 
betoniarz w yko nu je  dziś ze | 
swoją brygadą 240 procent no r- : 
my. D la uczczenia w yborów  do ; 
Sejm u i X IX  Z jazdu KPZR, ca- j 
ła  brygada podję ła zobowiąza
nie, w  ramach którego w ydoby
ła dodatkowo i  usunęła 600 m e- ; 
trów  sześciennych ziemi.

N ie pozostaje także w  ty le  ze- ! 
spół Lew ick iego i  brygada 
w iertn icza Józefa C hojnow skie
go.

— Przyśpieszenie budowy i 
en w ili rozpoczęcia p ro du kc ji, to 
oędzie nasz czyn, k tó rym  po
przem y P rogram  F ron tu  Naro
dowego — m ów i W ładysław  Go
man. —■ Towarzysze w  Warsza
w ie nie będą czekać na tub ing i: 
o trzym ają  je  na czas.

*
Fabryka T ub ingów  nie jest je-

tw a  n ie  w y ło n iły  je d n a k  z w y c ię zcy , \ rem , P y tta k o w s k i z re m is o w a ł z Cie.i
b o w ie m  w  o s ta tn ie j ru n d z ie  t u r 
n ie ju  M a k a rc z y k  w y g ra ł z G ry n -
fe ld e m , a Ś liw a  p o k o n a ł S zukszte . w  ■ . . . . . . .

ką, L itm a n o w ic z  p rz e g ra ł z So
w iń s k im .

K o ń co w a  p u n k ta c ja  m is trz o s tw
te n  sposób oba j do tych czaso w i i 1—2) M a k a rc z y k  i Ś liw a  — po 18
iHn.unimr turnioiti m o i o + •> \ Cmnlol ; Cur̂ n.t.i-p rz o d o w n ic y  tu r n ie ju  m a ją  ró w n ą  

ilość  p u n k tó w  — po 16 i o ty tu le  
m is trz o w s k im  za d e cyd u je  d o p ie ro  
d o d a tk o w e  s p o tk a n ie  ty c h  z a w o d 
n ik ó w 1. T e rm in  sp o tk a n ia  w yzna czy  
S e kc ja  S zachów  G K K F .

T rz e c ie  i c z w a rte  m ie jsce  p od z ie 
l i l i  Szap ie l i S zym a ń sk i, z d o b y w a 
ją c  po 14 p k t. W o s ta tn ie j ru n d z ie  
m is trz o s tw  Szap ie l w y g ra ł z Gada- 
l iń s k im , a S zym a ń sk i z re m is o w a ł z 
B łaszcza k ie m .

p k t. ,  3—4) Szap ie l i S zym a ńsk i 
po 14, B a lc a re k , C ie jk o , P v t la k o w -  
sk i, R eg e d z iń sk i — p 0 12.5 p k t. ,  G a- 
d ś liń s k i — 12 p k t.,  P la te r  — 115 
p k t.,  G ry n fe ld  — 11 p k t.,  T a rn o w - 
■k: — 10,5 p k t.,  B łaszczaK i  G a w li
k o w s k i po 10 p k t.,  L itm a n o w ic z  
— 9,.i p k t.,  W o źn ia k  — 9 p k t.,  S zu k- 
szta 8̂  p k t. ,  K w ile c k i  i S o w iń s k i 
—- po 7,5 p k t., D w o rz y ń s k i — 5,5 
p k t.,  B o le s ła w s k i — 5 p k t.,  W itk o w 
sk i — 4 p k t.

S Z A C H Y
Z A D A N IE  „ A "  N r  40

E. P a lko ska

w ie “ ... Na p ierw szy rzu t oka j gienę i estetykę w nętrz ha l fa

szpoJta wycia na Odrodzone ! kańskiej. Przy poparciu, nie tyl-
Wojsko Polskie. A rtykuł o „woj
nie nerwów". Jedna szpalta na- 
szczekiwania na różne tematy. 

Strona 5. Poświęcona wyłącz- ]

ko moralnym, wysokiego komi
sarza USA i sztabu amerykań
skiego w Niemczech.

K A D

trudno  uchw ycić rozmach prac 
budow lanych na rozleg łym  te
renie.

A  jednak — pełną produkcję  
rozpocznie fab ryka  już  w  czer
wcu 1953 roku  — m ów i tow 
S tanis ław  Kob ie rsk i. — W ar
sztat głównego mechanika, k tó- | dla zdrow ia oparów, 
ry  będzie w ykonyw a ł kon s tru k 
cje dla potrzeb budowy, u ru 
chom im y ju ż  w styczniu. W 
k w ie tn iu  czynna będzie od lew
nią. T rudno  w  to uw ierzyć, pra
wda?

W pobliżu terenu budowy w y
rasta już  osiedle mieszkaniowe. 
W  nowoczesnych blokach, oto
czonych pasami zie lępi, miesz
kać będą robotn icy  zakładów.

Na razie jes t ich n iew ie lu  — 
łudzi, k tó rzy  k ie ru ją  wzrostem 
zakładu i p rzygo tow u ją  techn i
czną stronę jego uruchom ienia. 

Towarzysz S tan is ław  Kob ie r- 
pełne szkodliw ych | sk i nie jest jeszcze inżynierem , 

czekają go egzaminy dyplom o
we. Przed w o jną b y ł robo tn i-

brycznych 
Przekleństwem  kap ita lis tycz

nych zakładów jest b rak ele
m entarnych urządzeń ochron
nych, niedostateczne ośw ietle
nie, duszne i przeładowane po
mieszczenia

Zaniedbane za czasów niemiec- 
! k ich m iasto, w  okresie planu 
; 5-letniego rozrośnie się w  po- 
j ważny “ośrpdek przemysłowy.

Znacznie rozbudowany zosta
nie po rt i  stocznia. P rzew idu je 
się dalszy rozrost na jw iększych 
w  Europie Zakładów  Przemy
słu Ln iarskiego, a także rozbu
dowę i unowocześnienie Dolno
śląskich Zakładów M eta lurg icz
nych.

Niezależnie od tego przepro
wadzone zostaną liczne m n ie j
sze inwestycje , mające na ceiu

c z a rn y m i n ie z w y k le  u ta le n to w a n y  
p rzedw cześn ie  z m a r ły  m is trz  R iu -  
m in  za k o ń c z y ł p a r t ię  p ię kn ą  k o m 
b in a c ją . w  k tó re j ,.g łów n ą  ro lę “  o - 
d e g ra ł cz a rn y  b ia ło p o lo w y  gon iec. 
Co to  za k o m b in a c ja ?

O B R O N A  H O L E N D E R S K A

: g ra n a  n a  X  O lim p ia d z ie  S zachow e j 
w  H e ls in k a c h  w  s ie rp n iu  b .r.

B ia łe :
.J. H e lle r  
(ZSRR)

C zarne : 
P. M ü lle r

(S z w a jc a ria )

Z A D A N IE  „ B “  N r  40

Załoga F a b ryk i Tubingów  w 
Nowej Soli pracować* będzie w 
zakładzie — w  pełnym  tego sło
wa znaczeniu —socjalistycz
nym. Duże, przestronne hale, 
wyposażone w  specjalne urzą- I spw  technicznych w  Bydgoszczy 1 śnie cd n a jm n ie j —  dw ukro tn ie ,

k iem  w fabryce w  Skarżysku, i j rozwój m iasta i zaspokojenie po- 
dopiero w  Polsce Ludow ej uzy- | trzeb bytowych jego m ieszkań- 
skał m ożliwość zdobycia w y- ] ców. Liczba ich bowiem  w  cią- 
kształcenia. Po skończeniu k u r-  j gu na jb liższych 20-tu la t w zro- j

P ow yższa  p o z y c ja  p ow sta ła  
p a r t i i  P o p ow  — R iu m in , G ra ją c y  c z a rn e g o 'k ró la .

1. d4 e6 2. Sf3 f5 3. g3 Sf6 4. GgS 
Ge7 5. 0—0 0—0 6. c4 dó 7. Hc2 (n o r
m a ln ie  g ry w a  się w  ty m  m ie js c u  
7. Sc3 i po 7... c6 d o p ie ro  8. Hc2; 
H e lle r  zbacza z u ta r ty c h  ś lad ó w  
te o r ii  p i aw c lopodobn ie  w  ce lu  w y 
trą c e n ia  p rz e c iw n ik a  z p rz y g o to w a 
nego w a r ia n tu )  7... co 8. Śe5 Sbd7 
9. Sd3 He3 10. Sd2 K h8 11. SI3 HhS? 
(szab lonow e  p osu n ię c ie ; cza rne  
w p ra w d z ie  w  ty m  t.zw . „S to n e w a ll“  
— w a r ia n c ie  o b ro n y  h o le n d e rs k ie j 
ro z w ija ją  swego h e tm a na  na ha, 
ale w ów czas, g d y  p u n k t  e6 ,je s t do 
s ta te czn ie  zabezp ieczony; w ła ś c i
w y m  p o su n ię c ie m  b y io  11... Se4! i  
d o p ie ro  po 12... Sdf6 m ożna b y ło  
g ra ć  13.... Hh5) 12. S f4 ! (w y g ry w a 
ją c e  posu n ięc ie , po k tó r y m  cza rne  
m uszą s tra c ić  p io n a  i  ja k o ś ć ) 12... 
He8 (Jeśli 12... H f7  to  13. Sg5 Hg8 
14. S f:e6 We8 i 13. Sc7) 13. S:eS Gd6 
(n a tu ra ln ie  po 13.... Wga n a s tą p iło b y  
14. Sc7) 14. S :f8  S :f8  15. c:d5 S:d5 
16. Gd2 f4 (a po  16.... H :e2 17. W fe l 
H b  5 18. We8 b ia łe  w y g ry w a ją  jesz 
cze s z y b c ie j) 17. W a c i Kh5 18. e4 
f:e3 19. f:e3  i cza rne  p o d d a ły  się, 
a lb o w ie m  n ie  m a ją  one żadnych  
ko n trsza ns . B ia łe  fo rs u ją  e3—e4-te3, 
po c zym  d u b lu ją  w ieże  na l in i i  „ f "  
u z y s k u ją c  n ie  do o d p a rc ia  a ta k  n t
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7 NOTATNIKA 
WARSZAWY

Zapomniane obowiązki 
dozorców

Do zadań M ie jskiego Przed
siębiorstwa Oczyszczania na
leży utrzym an ie  czystości i po
rządku na w iększych ulicach 
sto licy. Na pozostałych ulicach 
i  chodnikach obowiązek u trzy 
m ania czystości ciąży na dozor
cach domowych.
' To samo odnosi się do bar

dzo w ie lu  zakładów pracy i 
budów. Troska o utrzym anie 
w  porządku jezdni i chodni
ków , przyleg łych do zakładu 
czy bodowy, pow inna być w i
doczna, zwłaszcza w  okresie 
kapryśne j pogody.

P racownicy M PO  pracują na 
ogół o fia rn ie  i można ich zo
baczyć na u licy  — nawet w 
czasie deszczu — ja k  spychają 
wodę do rynsztoków', zm iata ją 
jezdnię. Natom iast dozorcy do
m ow i — nie odnosi się tq  rzecz 
jasna do wszystkich — nie 
w yw iązu ją  się z nałożonych 
na nich obow iązków, m im o że 
znane im  są zarządzenia Pre
zyd ium  Stołecznej Rady Naro
dowej, k tóre obow iązki te do
k ładn ie  określa ją. Zarządzenie 
Prezyd ium  St. R N. z 15.11. 
1951 r. w  spraw ie utrzym an ia  
czystości oraz usuwania śnie
gu m ów i, że do obowiązków 
dozorców należy ..s ta łe  u t r z y 
m y w a n ie  w  n a le ż y te j czys tośc i 
p o d w ó re k , b ra m y , c h o d n ik ó w  o- 
ra z  p o ło w y  je z d n i w z d łu ż  o b s łu 
g iw a n e j n ie ru c h o m o ś c i, u s u w a 
n ie  w  o k re s ie  o pa d ó w  a tm o s fe 
ry c z n y c h  z p o d w ó re k , je z d n i, 
c h o d n ik ó w  b ło ta , lo d u  i  ś n ie g u “ .

W podobny sposób określa 
obow iązki dozorców rozporzą
dzenie Prezydium  St. R. N. o 
dozorcach domowych, z dnia 
19.12.1950 r.

Niestety, zapom inają oni czę
sto o tych obowiązkach.

W  czasie ub iegłe j, bardzo bo
gatej w  śnieg zim y, trzeba by
ło  aż surowego uka ran ia  w ie 
lu  dozorców za nie w yw iązy
w anie  się z obowiązków. K a 
ry  te poskutkow ały, ale na 
kró tko .

MO, rady dzielnicowe, a 
szczególnie kom isje porządku 
publicznego tych rad pow inny 
zw rócić  ju ż  obecnie uwagę na 
tę sprawę. Trzeba pouczać do
zorców o ich obowiązkach jak 
to rob i np. DRN — Śródm ie
ście. C hodn ik i i jezdnie naszej 
sto licy muszą być sprzątane. 
Tego oczekują mieszkańcy 
W arszawy. (i)

12 t y s i ę c y  p i o n i e r ó w  
p o s t ę p u  t e c h n i c z n e g o

W a rsza w sk i o d d z ia ł N O T  re a lizu je  u ch w a ły  I I  Kongresu

D iogenesw kaloszach
c z y i  i

niemrawości związku branżowego skórzanych spółdzielni pracy

In ż y n ie ró w  i T e c h n ik ó w  P o lsk ich
W arszawski O ddział Naczel- 

! nej O rgan izacji Technicznej roz- 
| począł rea lizację uchw a ł I I  Kon- 
; gresu Inżyn ie ró w  i Techn ików  

Poiskich, k tó ry  odbył się w 
dniach 28— 29 września br.

Inżyn ie row ie  i technicy po- 
j szczególnych specjalności w a r

szawskiego oddziału NO T-u.
! p rzys tąp ili do organizowania 
i zebrań dla a k ty w u  technicz- i 
i nego zakładów przem ysłowych,
| przedsiębiorstw  budow lanych i i 
in s ty tu c ji. Celem tych zebrań 

; jest przeniesienie uchwał I I  , 
! Kongresu do szerokich rzesz ! 
techn ików  i opracowanie p la- ; 

: nów pracy na na jb liższy okres. ; 
Równocześnie, zebrania te m a- i 
ją  na celu zm obilizow anie kad r j 
technicznych w okó ł ak tua lnych  i 
zagadnień p rodukcy jnych  planu i 
6-letn iego.

T akich

odbyw ają regu larn ie  samo
kształcenie dla podnoszenia 
swych k w a lif ik a c ji w dziedzinie 
metod p rodukc ji samochodów. 
W ykładow cam i są tam  inżyn ie
row ie Fiszer, K aliszer i inn i, 
k tó rzy  odbyw ali p ra k tykę  w 
G ork im , w  fabryce samochodów' 
im. M ołotowa.

D la rozszerzania współzawod
n ic tw a  zespołowego, w  dz ia le  
narzędziowym  utworzone zosta
ły  dalsze dw ie  m łodzieżowa b ry 
gady.

Szeroki zakres 
zainteresowań

współpracy K o ła  z K lubem , za
łoga W ZM -1 zgłosiła 48 nowych 
p ro jek tów  racjonalizatorskich .

W  Zjednoczeniu B udow nic
twa M ie jskiego 2 (ul. N ow o lip 
k i)  95 inżyn ie rów  i techników  
na zebraniu pokongresowym  to- .

Gdyby pewien starożytny 
G rek nazw iskiem  Diogenes żyl 
w  naszych czasach i w' naszym 
klim acie, jego wrędrów'ka po 
ulicach m iasta m ia łaby inny 
cel i inaczej w ypad łaby jego 
słynna w  h is to r ii odpowiedź. 
Na pytanie warszawiaków' ko
go szuka w ędru jąc* u licam i, z 
la ta rką, Diogenes dodałby do 
słow'a ..człowieka“  -— trzy  da l
sze: k tó ry  napraw ia kalosze...

Zdziw ien ie  warszawiaków' by-

W  FSO na Ż eran iu L Szczególnie dużo do zrobienia 
jest w  zakładach nie um iejących 

W FSO rea lizu je  uchw a ły  T I i sobie dotąd radzić z zadaniam i 
Kongresu około 500 inżynierów ' i p ro du kcy jnym i, ja k  np. w  P o l- 
i  techników . Inżyn ie row ie  oprą- j skich Zakładach Optycznych. Na j 
cow ują technologię dla dzia łów  . zebraniu pokongresowym  w  PZO ; 
p ro d u k c ji narzędzi i  dz ia łów 'i zorganizowane zostało ko ło  i 
pomocniczych, wprow adza ją i i branżowe z 70 osób. W  w y n ik u  i 
rozpowszechniają nowe m etody ! tego zebrania w  PZO pracuje j 
pracy. | już  kom isja , k tó ra  się za jm u je  j

W lakierni wprowadzono me- i P raw ? mechanizacji i automa-
i tyzac.ii procesów wytwórczych 
: w  zakładzie. P racuje również j

czyło dyskusję na tem at m ałe j f  łoby rów nież z pewnością 
m echanizacji, w łączania do pro- j m niejsze niż starożytnych A -

todę K ow alowa. L a k ie rn icy  W y
pych, Paluch, P isarzewska i  in - , , . ,  ,
n i, pracując metodą K ow alow a i ko™ sJa ’ k tó ra  przeprowadza a-

zebrań pokongreso- j osiągnęli w  październ iku
wych na terenie s to licy  odbyło 
się dotychczas około 100. W  w ie 
lu  zakładach pracy zostały u- 
tw orzone koła branżowe w  
skład k tó rych  wszedł ca ły a k 
ty w  techniczny, a w ięc in żyn ie 
row ie, technicy, m ajs trow ie , czo- 

; ło w i przodownicy pracy i rac jo - 
. na iizatorzy.

Przystępując 
i n ia  uchw a ł I I  Kongresu, in ży 
n ierow ie  i  technicy usp raw n ia 
ją  pracę, ściślej w iążą się z za
łogam i, podnoszą swe k w a lif i
kacje, prowadzą prace nad pod
niesieniem postępu techniczne
go w  swych zakładach.

Inżyn ie row ie  i technicy dzia
łu głównego technologa FSO

społowo średnią wydajność 286 
procent norm y. Przed tym , w y 
ra b ia li na jw yże j , 240 procent, 
normy.

W  dziale p ro d u k c ji narzędzi 
w  FSO p racu ją  a k ty w n ie  s tu 
denci P o litech n ik i W arszaw
skie j. Sporządzają oni fo togra- 

[ fie  dn ia pracy i chronom etraże

nalizę pracy czołowych przodo
w n ikó w  celem wprowadzenia na 
zakładzie nowych metod pracy. 
W  poszczególnych działach p ro
dukcy jnych  tworzone są b ryga 
dy robotniczo-inżynierskie .

W W arszawskich Zakładach 
M echanicznych -  1 na zebraniu 
pokongresowym  utworzone zo
stało ko ło  S IM P -u  ze 102 osób.

Ho nroirnm.ro!, ' czynności przodujących robo tn i- i K o ło  nakreś liło  sobie zadania uo w ykonyw a- , . . , v ; .  ____ i-na „ 04K i , n r o n c r ł n i ć  wków, ja k  tokarza Bojanowskie- 
go, k tó ry  skraw a metodą szyb
kościową i  w y ra b ia  300 procent 
norm y, czy też tokarza Jab łoń
skiego w yrabia jącego średnio 
260 procent norm y. Fotografie  
dnia pracy i chronom etraże po* 
służą do opracowania metody 
Kow alow a w  dziale narzędziow- 
ni.

na na jb liższą przyszłość. W 
W ZM-1 tworzone są brygady ro
botniczo-inżynierskie, roztacza
na jest opieka nad przodow ni
kam i rac jonalizatoram i, nad 
m łodym i s iłam i technicznym i. 
Inżyn ie r Frankow icz, z ram ie 
nia  Koła jest opiekunem k lubu  
racjonalizatorów . Już w  prze
ciągu trzech pierwszych tygodn i

d u kc ji kob ie t i młodzieży. 
Szczególną uwagę zw ró c ili oni 
na jakość w ykonaw stw a robót. 
Dotychczas, za dużo jest jeszcze 
s tra t w yn ika jących  z błędów 
wykonawstwa.

Pokongresowe zobowiązania

Na zebraniach pokoogreso- 
wych inżyn ie row ie  i technicy 
pode jm ują  zobowiązania. W 
C entra lnym  Zarządzie K o le jo 
wych Zakładów  Produkcyjnych, 
inżyn ie row ie  S ław iński, Kacper- 
k iew icz  i Saba zobow iązali się 
do dnia 20 stycznia 1953 roku 
opracować perspektyw iczny 
p lan rozw oju p ro d u kc ji ko le jo 
wych urządzeń sygnalizacyjnych 
na najb liższe 8 lat. Do koope
ra c ji wezwali oni kolegów z De
partam entu E lektro techn iczne
go M in is te rs tw a Kolei.

Oddział, W arszawski NOT li-  
! czy około 12 tysięcy inżyn ie 

rów  i techników . Inżyn ierow ie  
i technicy sto licy zw ie ra ją  swe 

! szeregi, zacieśniają współpracę 
z robotn ikam i, um acnia ją  Front 

| Narodowy, skup ia ją  się w okół 
zagadnień produkcyjnych .

| wzm agają w y s iłk i nad realiza- 
■ c ją  zadań planu 6-letn iego.

(Sw)

teńczyków, a nawet należy przy- 
' puszczać, że do poszukiwań Dio- 
i geoesa dołączyłaby spora część 
[ m ieszkańców stolicy, k tó rzy  bez 
j skutku, pojedynczo od paru la t 
I szukają punktu  napraw y kalo- 
) szy i śniegowców. Życie bowiem 
i tysięcy m ieszkańców W arszawy 
! toczy się swoją drogą, a zain- 
I teresowania Zw iązku Branżo
wego Skórzanych Spółdzielni 
Pracy p łyną „sw o im “  w ą tłym , 
n iezm iennym  od la t korytem . __ 

0

D w a p u n k ty  w  dwa la ta

Na pytanie iloma punktam i 
naprawy obuw ia gumowego roz
porządza ludność W arszawy w 
roku 1952 pada w  Zw iązku 
skrom na odpowiedź: dwoma. 
Jeden posiada spółdzielnia im. 
W aryńskiego przy ul. -11 L is to 
pada 6, a drugi. — spółdzielni 
„Solidarność“  mieści się na M o
kotow ie przy ul. H uculsk ie j 
rów nież pod numerem 6.

Ale...
W  punkcie napraw y przy ul. 

11 L istopada k lie n t (k tó ry  tu 
tra f i)  py ta jący czy może napra
w ić śniegowce o trzym u je  ędpo- 
wiedż, że — owszem, jeden z 
p racow ników  napraw ia kalosze, 
ale — pryw atn ie .

pracow nik, trzeba się- z n im  po
rozumieć...

K lie n t się nie porozum iewał.
Pojechał do spółdzie ln i „So

lidarność“ . Tam też się napra
w ia  obuwie gumowe, jest nawet 
specjalna maszyna do w u lk a n i
zowania — ale napraw ia się tu 
ty lk o  obuw ie przysyłane przez 
zakłady pracy.

Na pytanie ja k  długo ten 
„stan rzeczy“  w  sto licy trw a, 
pada w  Zw iązku Branżowym  c i
cha odpowiedź: od la t dwóch.

Fachowcy,
k tó ry c h  się n ie  w id z i

W zw iązku branżowym  jest 
zrzeszonych kilkanaście spół
dz ie ln i napraw y obuw ia. Spół
dzieln ie te m ają ju ż  czynnych 
około 100 punk tów  naprawy o- 
buw ia skórzanego. W punktach 
tych pracuje spora ilość fachow- 

| ców znających się na napraw ie 
I obuw ia gumowego (przykład: 
spółdzielnia im . K ilińsk iego), 
aie Zw iązek nic o nich nie w ie! 
Natom iast w  w yjaśnien iach 
Zw iązku om awiających trudno
ści w otworzen iu punktów  na
praw y obuw ia gumowego mo
wa jest rów nież m iędzy in n y 
m i i o braku — fachowców.

B rak  poczucia —
solidarności...

Kiedy mowa o innych tru d 
nościach w yp ływ a dodatkowy 
problem — maszyny.

A  więc punkt naprawy spół
dzie ln i „Solidarność“  przy uł. 
H ucu lsk ie j 6 może naprawiać 
obuw ie gumowe mieszkańcom 
miasta i  to nawet znaczne ich 
ilości, ma bowiem  nowe w yre 
montowane pomieszczenia, lu 
dzi — ty lk o  brak maszyny.

— Po co m ów ią w  Zw iąz- 
O, tu  za kotarą siedzi j ku — organizować małe punk-

ty  napraw y kaloszy czy śnie
gowców — skoro „Solidarność“  
b ę d z i e  m ia ła  maszyny i 
b ę d z i e  napraw iać gumowe 
obuwie.

Skąd b ę d z i e  m ia ła „So
lidarność“  maszyny—tego Z w ią - 

i zek nie wie.
Zw iązek nic bowiem  nie u- 

czyn il. aby spółdzielni pomóc w  
znalezieniu maszyn. Zw iązek 
ich nie szukał i n ikom u w  Z w ią 
zku nie przyszła do g łow y m yśl, 
że można przecież zasięgnąć ra- 

j dy w  k tórym ś z licznych zakła
dów produkujących obuw ie gu
mowe.

Spółdzielnia „Solidarność“  za
w arła  więc umowę o wykonanie 
pro to typu koniecznej maszyny i  
spodziewać się należy, że je j 
jedyny, ale duży punkt napra
w y obuw ia gumowego zacznie 
pracować rów nież dla potrzeb 
m ieszkańców stolicy. W Zw iąz
ku można się dowiedzieć o w ie l
kich perspektywach rozw oju 
punktu  usługowego „S o lida r
ność“ . ale nic tu nie w iadomo 
o zaspokojeniu m ałych potrzeb 
dn ia codziennego, które  „sezon 
w  sezon“  trw a jący  przez b lisko 
8 miesięcy — stają się proble
mem dnia tysięcy m ieszkańców 
miasta.

Zw iązek Branżowy pow in ien 
zrobić to. co można było ju ś  
zrobić od la t dwóch. Um ożli
w ić  mieszkańcom usuwanie u - 
szkodzeń obuw ia nie wym aga
jących w u lkan izac ji, ja k  w ym ia
na zepsutych zam ków „b łyska
w icznych“ , ła tanie rozdarć w  
cholewkach. Te uszkodzenia 
można usuwać „na zim no“ . U - 
szkodzenia te by ły  w  ten spo
sób dotychczas usuwane i są —■ 
ty lk o  niestety bez udzia łu spół
dzieln i zrzeszonych w  Zw iązku 
Branżowym  Skórzanych Spół
dzieln i Pracv.

A. W IT K O W S K I

Rada kobieca — wychowawca  
i pomocnik pracującej kob iety

Cenny je s t każdy wagon
0 uit;ks/,a dysiyjilinę użytkowników kolei

■Kobietom, k tó re  w zakładach .w iska k ie ro w n ikó w  rozdzie lni. |n iem  kobiet, rada kobieca w a l-  
' T - l l  us taw ia ły  na swoich s ta -; W ybór b y ł w łaściw y. W szys t-i czy o w łaściwa ocenę ich p ra -
nowiskach proporczyki w a rt j kie  kob ie ty  dobrze daw a ły so- 

| przedwyborczych. tow arzyszy- łb ie  radę na now ym  odcinku p ra 
ły  p rzedstaw ic ie lk i rady kob ie - ! cy, ale ich wynagrodzenie — 
cej. Towarzyszki Helena B ro - i w brew  obow iązującym  przepi- 
dzik —• przewodnicząca rady, i som — by ło  niższe niż uposa*

| c.y, o zapewnienie przew idzia - 
j n.ych prawem  ulg i  pomocy.

Sg jednak sprawy, k tórych 
rada kobieca m im o zapału i e-

Leokadia Dobrowolska, Zofia  lżenie mężczyzn. K ob ie ty  nie j nerg ii nie może za ła tw ić z po

ważnie zaciążył b ra k  k o le k ty w 
nej pracy. Przewodnicząca ra 
dy kobiecej m im o energ ii i do
b rych  chęci nie p o tra fiła  w ciąg
nąć do pracy pozostałych człon
ków  rady. Nie p o tra fiła  s tw o
rzyć ko lektyw u. Po oddelego-

Beta i inne kob ie ty  z rady, nie

l  ' robi
b iu ro k  ra fy o z n e g o  

ię z \  ka
„W  w y p a d k u  dopuszczen ia

ty lk o  zachęciły do podjęcia 
¡zobowiązań, do zac'agnięcia 
w art. P racownicom  pode jm ują- 

¡cym zobowiązania zapew niły 
j także dobra dostawę surowca, 

przez ¡pomoc i opiekę m ajstra . Ro-

.o trzym yw a ły  także dodatku j wodu niew łaściwego nieraz sto- j szkolenie, działalność rady ko- . całkow itego p p m . u .
funkcyjnego. Po zaciągnięciu o- sunku d y re k c ji fa b ry k i do spraw  biece.i w  zakładach im . 22 L ip -  : bewań. Dlatego też powinna 

r \  nrpftf Irnhiot rorlo 1 i kahippyph Triirinnści rvrzv i „„ __• ••_ __&

R obotn icy z T - l l  znają 
swoje zadania

w y s ta w c ę  w e k s li do p ro te s tu  u in ie j-  | b o tn ic p  T -1 1  z a p in o n p łu  n r n r e n .  
szym  U dz ie la m y M ie js k ie m u  H a n d lu  | D O tm c e  }  U  z a c ią g n ę ły  p r o c e n -  
D e ta łic z n e m u  zastaw u  n a p ra w ie  i t o w o  w ię c e j  w a r t^  p r z e o w y b o r -  
m aszyn  do w y n a g ro d z e n ia  za p racę  j c z y c h  n iż  m ę ż c z y ź n i,
(a r t.  22 Rozp. P rez. R zeczyp o sp o li- i 
te j  z dn ia  o u m o w a ch  o
p race  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i 
a r t .  444 M . Z .) u p o w a ż n ia ją c  M ie j 
s k i H an d e l D e ta lic z n y  do p o d ję c ia  
n a le ż n y c h  m u z ty t u łu  p ow yższych  
w e k s li w ra z  z ko sz ta m i i p ro c e n 
ta m i w p ro s t z ka sy , p ra c o d a w c y  
w e d łu g  sw ego u zna n ia  na ra c h u 
n e k  naszego s łużbow ego , za z w ro 
te m  z a p ro te s to w a n y c h  w e k s li,  k tó 
re  ze sw e j s tro n y  z o b o w ią z u je m y  
sie p rz y la ć  bez ża d n y c h  zastrzeżeń, 
ja k o  część u p o w a ż n ie n ia  s łużb o 
wego**.

I  ty le.
A pod tym  w szystk im  ma się I

Nie jest to p ierwszy w ypa
dek m ob ilizac ji kob ie t do w y 
dajn ie jsze j pracy. W sierpn iu 
k iedy w ykonanie p lanu było  
poważnie zagrożone, rada ko- , . ,
bieca m obilizow ała wszystkie ^ ^ - J ^ e r ^  narze-

p in ii o pracy kobiet, rada ko 
bieca in te rw en iow a ła  w  dy 
rekc ji. K ob ie ty  o trzym a ły  na
leżne im  wynagrodzenie.

Radę ko b iecą  in te resu je  
w szystko

T rudno w  jednym  zdaniu o- 
kreś lić  zakres pracy i za in te
resowania rady kobiecej. In te 
resuje ,a wszystko i  ze wszyst- j ła lw ie n ie  prośby o 
k im  zgłaszają sie do rady ko "  ' '
biece.j pracownicę T - l l .

kob iecych . T ru d n o ś c i p rz y  j ca 
p rzenoszeniu  k o b ie t c ięża rnych  
na inne  s ta n ow iska  często d a - I 
dzą się Dokonać ty lk o  d z ię k i 
e n e rg ii i s tanow cze j pos taw ie  
ra d y  kob iece j.

O statn io z fab ryk i

ca łkow ic ie  ustała.

W ięcej za interesowania 
ze s tron y  L K  i W R ZZ

W iele rad kobiecych . nie 
zwolniła “spełn ia dobrze swoich obaw iaz-

porządku prac w yładunkow ych 
i term inów .

Cenna ta in ic ja tyw a  — jak 
dotychczas w idn ie je  ty lko  na pa
pierze. U ży tkow n icy w  da l
szym ciągu lekceważą czy też 
nie po tra fią  zorganizować 
sprawmiejszego w yładow yw an ia  
wagonów i  wieJe z nich prze
trzym ują . Przedsiębiorstwo Za
opatrzenia B udow nictw a M ie j
skiego (ul. Polna 9) przetrzy- 

nastąpić większa niż k ie d y - j m ało w październiku 1.022 wa-

Rozpoczęły się masowe prze
wozy jesienne. W tym  roku są 
one trudnie jsze do sprawnego 
pi z.eprowadzenia. ponieważ w y 
kopki i przewozy ziem niaków 
zostały opóźnione i zbiegają się 
z przewozami buraków  cukro - 
wych.

Już w' początkach sezonu daje
przewodniczącej na j .¡ę odczuwać brak wagonów dla

pokrycia zapotrze-

sie zdolna robotnica pracująca i ków. Często, tak  ja k  obecnie 
orzy spawarkach. Przyczyna w. zakładach 22 Lipca, rada

I zwolnien ia było odmowne za- 
pracę na

me rob i dosłownie nic.

Stanem tvm  nie zaintereso-

Szkolenie 
zaw odach -

k o b ie t w  no w ych  
na s z lif ie rz y  na-

kob ie ty do wzmożonej pracy.
— K ob ie ty  rozum ia ły  — 

wspom ina ten okres towarzysz-
jeszcze podpisać z lew e j stro-U _a B rodz ik  że na nasza p ro . 
nv  jeden żyrant, z p raw e j na- dukc1 czekaja inne zakłady 
tom iast ma byc podpis dwóch 
żyran tów . Na koniec zaś pod
pis wystawcy.

Pytacie co to jest?
Jest to ośw iad czen i, k tóre 

czy te ln iku  będziesz m usia ł pod-, 
pisać (tak!), o ile  będziesz 
chcia ł nabyć meble na ra ty  w  
sklepie M HD.

N ie w iadom o ty lk o , . czy M H D  
rozdając swoim  k lien to m  fo r 
m ularze zredagowane w  fo rm ie  
zagadek, przeznacza za ich roz
w iązan ie — nagrody. Jeśli nie, 
to  proponu jem y — konia z rzę
dem. \  (w j)

pracy, źe liczą na nasze dosta- 
i wy. że jeś li nie w ykonam y p la 
nu, to załam iem y plan w in 
nych fabrykach. W iele pracow- 

| nic zostawało po pracy godzinę, 
dw ie i w ięcej. K ob ie ty  z b iu 
ra przyszły w tedy pomóc ko 
leżankom  z produkc ji. K ob ie ty 
pom ogły poważnie nie ty lk o  
wykonać, ale i  przekroczyć 
plan miesięczny.

Chm ielewska. Podwysocką. 
W oln icka i Raczyńską — przo
dujące robotnice zakładu, rada 
kobieca w ytypow a ła  na stano-

dziowych, rew iz ja  norm , ruch 
| rac jona liza to rsk i wśród kobiet, 
j to m ały w yc inek  tych  zain- 
j teresowań. Radę kobiecą in -  
; teresują przecież także wszy- 
j s tk ie  spraw y m atek pracu ją- 
I cych, w a ru n k i ich pracy, w a-

(p ie rw s z e j zm ia n ie  u ła tw ia ją c ą  i . . , , . , .i z:T:re rr? :d™ka-,n-1te .w e n c u  la d ,  ko b ie ce j w  dy n iza c je  te  n ie  p rz y s ła ły  żad- 
: ie k c i i w  ty m  w y p a d k u  n ie  po - : nych  in s t ru k c ji ,  n ie  pom og ły  w  
m og ła ' i o p ra co w a n iu  p la n u  p ra cy  i zo r-
,v i , i i . : a n izo w a n iu  d z ia ła ln o śc i ra d yB ra k  k o le k ty w u  przyczyną j k o b ie c e j

ko lw iek  m obilizacja  służb kole- 
| jow ych i użytkow n ików . Trze

ba w ykorzystyw ać tabor kole- 
! jo w y  przez pełne jego na ładowy- 
: wanie i n ieprzetrzym yw anie 
] przy 'czynnościach ładunkow ych.

Pomiędzy koleją, a użytkow 
n ikam i podjęte zostało Współ
zawodnictwo. K o le j zobowiąza
ła się do podstaw iania w a g o 
nów w  term inach, a uży tkow n i
cy do przestrzegania ustalonego

gony na 27.683 godziny i za
płaciło 415.245 złotych ty tu łem  
osiowego. Fabryka „M irk ó w “  
przetrzym ała 155 wagonów 
przez 8.253 godziny. PKS — (ul. 
Płocka 91) prze trzym ała 28 wa
gonów na 633 godziny. Na 
10.332 godziny przetrzym anych 
zostało 241 wagonów przez 
Zarząd Zaopatrzenia „M e trob u - 
dow y“ . Ogółem, w  październ i
ku b r „  warszawskie przedsię
b iorstw a p rze trzym a ły około

6.000 wagonów' na przeszłą
140.000 godzin.

Tego nie można uważać za 
niedociągnięcie jedyn ie, jest to 
m arnotraw stw o. I dziwne, że 
ani rady zakładowe, ani orga
nizacje pa rty jne  przedsię - 
b iorstw  - uży tkow n ików  kolei, 
nie kon tro lu ją  na tym  odcin - 
ku działalności gospodarczej 
swych adm in is trac ji i nic nie 
czynią dla popraw ienia sytua - 
c ji.

Sezon wzmożonych przewo - 
zów trw a  w  całej pełni. Będzie 
un się ciągnął do stycznia. Jesz
cze nie jest za późno by prze
prowadzić m obilizację ludzi l 
środków. W m ob ilizac ji, te j 
pow inny wziąć bezpośredni u- 
dział rady zakładowe i organ i
zacje pa rty jne  wszystkich przed
siębiorstw  korzystających z t a 
boru kolejowego.

( w )

z le j pracy
W okresie zwiększonego na- 

W iele osiągnięć m ia ła  ró w - j p ły w u  kob ie t do pracy zawo-
W RZZ i 
o radach

zając się tro s k liw ie  sprawam i i kob iecych aby zajęły się usta- 
ru n k i domowe, praca przyza- b y to w ym i kob ie t i ich rodzin, j w ien iem  ich pracy i opraeo-

U c z e l n i a  m a s
O pracy warszawskiego oddziału Wszechnicy Radiowej

n:eż rada kobieca z zakładów | dow'ej. trzeba, żeby 
im. 22 Lipca. Rada po tra fiła  : L K  nie zapom inały

zorgam zou 'ac pom oc ikładowego żłobka, przedszkola, 
sto łówki. N ie ma niem al dnia, | n a d ; chorym i robotnicam i, kon- 
żeby do rady nie zg łosiły się , tro low ać pracę żłobka, przed- 
kobiety. Jednej trzeba pomóc 1 
w' pracy, drugą przenieść na
okres ciąży na inne stanowdsko. 
Jeszcze inna ma k łopo ty  z za
pewnieniem  dzieciom opieki w 
czasie leczenia. W tak ich  w y 
padkach zawsze znajdzie się 
pomoc i rada.

O bok głównyfch zadań zw ią
zanych z produkcją  i szkole-

: szkoła i  św ie tlicy  dziecięcej, 
zorganizować pomoc dla matek 
samotnych. Z in ic ja ty w y  rady 
kobiecej przeszły na prace pie
cowych, w ykonyw aną do n ie 
dawna wyłącznie przez męż
czyzn, W iśniewska i K u liko w a .

Jednak nad radą kobiecą i 
w  zakładach im. 22 Lipca po-

opieke ; w aniem  dokładnego in s tru k ta - 
i żu. N ie mogą się powtarzać w y - 
j padki niedoceniania przez k ie - 
| row n ic tw o  zakładów pracy w a- 
; gi zagadnienia zatrudnien ia  
kob ie t w  przemyśle. Każda ko- 

i b ieta pracująca musi mieć za- 
! oewnione w a run k i um ożliw ia - 
| jące je j wychowanie dzieci 
¡m ożliwości podnoszenia k w a li-  
| f ik a c ji i m ożliwości awansu.

K . K W IA T K O W S K A

ie odsuw ać na da lszy  p la n  
p r a c y  te re n o w e j te a tró w  w arszawskich^

| innych, współpracować z akto- ; lu  liczne już  obecnie w  w o je- 
j ram i na odcinku podnoszenia j w ództw ie sceny m ie jsk ie  i w ie j-  
poziomą artystycznego pracują- : skie. P ow in ien to być tea tr wzo- 

; cych w  w o jew ództw ie  zespołów ; row any na ob jazdowych tea-

Do w ie lu  m iejscowości, k tóre 
n igdy dotąd nie gościły u siebie 
akto rów  do ta rły  w czasie akc ji 
wyborczej liczne zespoły a rty 
styczne am atorskie i zawodowe 
Społeczeństwo województwa 
warszawsk ego serdecznie w ita ło  
u s'eb:e rzadkich (trzeba przy
znać) gości, ja k im i są tu artyści 
scen warszawskich.

„Dn ia 19.10 br. odwiedzili  na-

fírystvna fi rai ru sk  a I n ica ".
! ogółem

L is tów  podobnej treści nap ły 
nęło do Woj. K om ite tu  F ron tu  ! iićowe"

am atorskich.
W tedy gdy inne wojew ództw a j 

T eatry  K uk ie łkow e dały j dysponują już  dziś w łasnym i, tê
63 przedstaw ienia, w y - j atram i objazdow ym i, docierają 

korzystu jąc do (¿'ch celów |cym i do najdalszych zakątków  i a try  'Wiejskie pow sta ły ju ż  ta k - 
m niejsze i większe sceny św iet- swego re jonu, a także „zagląda- : ze w  Czechosłowacji. Teatry ta 

ją cym i“  czasami np. do Płocka I k le  f ł  n iezw ykle  potrzebne i u

| trach Zw iązku Radzieckiego, 
k tó rych  praca przystosowana 
jest do potrzeb i m ożliwości sce- 

i n icznych w  terenie. Podobne te-

M aria  W ierzbicka, S tanisława 
Pater, Jadwiga Bondaruk. M aria  
M aciołek, Czesława K alinow ska 
i k ilka  ich koleżanek — sprzą
taczek, za trudn ion j'ch  w  M in i
sterstw ie Poczt i Telegra fów  
zebrały się jak  co tydzień, aby 
om ówić nowy w ykład Wszech
nicy Radiowej.

M aria  W ierzb icka opowiada 
ja k  powstało życie na ziemi, 
cha rakte ryzu je  poszczególne u- 
s tro je  społeczne.

Gdy W ierzbicka zaczęła mó
w ić o n iew o ln ic tw ie . Pater 
wspomina o życiu M urzynów  
w  Ameryce. ,

Powoli tem at się zmienia. S łu
chaczki sprawdzają swoje w ia 
domości z nauk i o Polsce. M ó
w ią o czytanych w  prasie w ia 
domościach, o w yborach do Sej
mu, o X IX  Zjeżdzie W KP(b).

S łuchaczki W szechnicy Ra
d iow e j z M in is te rs tw a Poczt j

now ym  roku  szkolnym , na I I  w ó j załogi organizowanie kó l
kurs ie  Wszechnicy Radiowej,

Do rad zakładowych, k ie row 
n ików  św ie tlic  i bezpośrednio 
dc Oddziału Warszawskiego 
W szechnicy Radiowej nap ływ a
ją codziennie zbiorowe i in d y w i
dualne zgłoszenia od ludzi pra
cy, k tó rzy  chcą uzupełnić swoje 
wykształcenie.

Liczba ponad 7.000 słuchaczy 
w same; ty lk o  W arszawie św iad
czy o dużym zainteresowaniu 
Wszechnicą Radiową, o w ie lk im  
pędzie do w iedzy. Zapal z ja 
k im  ludzie pracy zabierają się 
dc nauki nie jest jednak we 
w szystkich wypadkach dobrze 
pokierowany.

Rada zakładowa fa b ryk i A-5 
bez porozum ienia z załogą od
m ów iła  zorganizowania na za
k ładzie  koła Wszechnicy Ra
diowej. Podartinie jest w  ZW UT, 
w Rzeźni M ie jsk ie j, W arszaw-

Telegra fów  są już  po egza- | skieJ W y tw ó rn i P rzem ysłu S pi-

Brygady, ,  , . , . , . , , -----------  —  — ,  U tw orzone  z., ....
Narodowego wiele. Każdy z nich ; zawodowych a rtys tów  odw iedzi- i (Teatr _____ ___
jest wyrazem  wdzięczności za . (v m iejscowości, dając ak- j wódżtw a warszawskiego n ie  stać 
zorganizowanie w gromadzie 
lub  m iasteczku im prezy a rty 
stycznej'. Każdy jes t gorącą pro-

m inie. B ondaruk i W ierzb icka cytusowego. w  zakładach 
uzyskały oceny bardzo dobre i \ Świerczewskiego, 
o trzym ały dyp lom y pznania. |
B ondaruk i W ie rzb icka,’ tak  ja k  j

*

i tu a ln y  p ro g ra m  sk ładany. nawet na to, by zorganizować
Rozw inęły też bardzo swoją ¡najprostszą choćby form ę współ

śbą, by gości warszawskich 
można by ło  oglądać w  terenie

tan wiejską świetlicę artyści  częgcj ek by ich występy stały
warszawscy, przywożąc ze sobą 
do naszej gromady piosenkę, re 
cytację  i mądre słowo o nowym  
życiu, o Polsce Lądowej, o p la 
nie 6 - letnim,, o wyborach do 
Sejmu  — pisze w swym  liście 
do W oj K om ite tu  F rontu Naro
dowego kie row n iczka w ie jsk ie j 
św ie tlicy  w Kroczew ie pow 
Płońsk. Janina Turowska. — 
Dzień ten był dla nas p ra w d z i
wym  świętem. Skromna św ie t l i 
ca ledwie pomieściła chłopów, 
którzy przyby l i  licznie na w y 
stępy zespołu Wszyscy gorąco

¡działalność, m iejscowe zespoły 
j robotnicze, Zw iązku Samopomo
cy Chłopskie j. ZM P i inne. Oko
ło pół m iliona  w idzów  w o je 
wództwa warszawskiego wzięło 
udzia ł w  imprezach artystycz
nych zorganizowanych w  czasi^ 
akc ji wyborczej.

Liczba ta, jak  
wypow iedzi ludn 
kiego zainteresowania życiem 
ku ltu ra ln ym  odsłania ją także

się bodźcem i wzorem dla p ra 
cy zespołów am atorskich.

Zespoły a rtys tyczne  
w  a k c ji w yborcze j

E kipy artystyczne — zawodowe 
i am atorskie, tea try  warszaw-

^ ™ Pera’ Pr^ czyn iły  si? do ! d rugą,"bardzo w tóną d ę t e g o  : i znacznego pobudzenia zaintere- ; - - - - - -  ' s ,c
sowań ku ltu ra ln ych  w miastach j

Z iem i Pom orskie j), w o je- i naf  ^ y  zaspokoić m ogły rosnące j j p rzystąp iły  do D ra cv
L a potrzeby k u ltu ra ln e  społeczeń- 1 em przystąp iIy n°  Pracy 

stwa. |
Obok tego dużą ro lę  w  oży

w ien iu  życia ku ltu ra lneg o  w  | 
w o jew ództw ie  warszaw skim  po- i
w inna  odegrać systematyczna i T E A T R Y
współpraca tea trów  yzarszaw- j

W zakładach pracy, w  k tó - 
ich koleżanki z w ie lk im  zapa- ¡dych rady zakładowe i k ie row -

pow iatowych j w ie lu  gromadach 
woj. warszawskiego. Na scenach i 
Pow iatowych Domów K u ltu ry ,

ok lask iwa l i  arystów. Ale nie na i św ie tlic  i K lubów  Robotniczych 
tym  kończą się nasze wrażenia \ 0°  raz p ierwszy wystaw ione zo- 
2 pobytu warszawskie j ek ipy ar-  | stały w tym  okresie sztuki z że- 
tystycznej w  naszej gromadzie, j laznego repertuaru teatrów  
Ja. jako kierowniczka św ie t l icy  \ warszawskich, w najlepszej ob- 
prze.de wszystk im  chcę podzię- sadzie akto rsk ie j.

zagadnienia. W ykazują one prze 
i de wszystkim  jak  o lbrzym i jest 
I głód tea tru  w  terenie oraz ja k i 
| b rak op ieki nad pracą zespołów 
! św ietlicow ych. ,

pracy. Rok bieżący przyn iós ł 
nieco zm ian na lepsze np. 
zaw arto umowę o w spó łp ra 
cy T eatru  Polskiego z K lubem  
Robotniczym  w  Ursusie. T eatr 
Powszechny, dosyć często w y 
jeżdża w  teren, jednakże w 
plan ie  swych w yjazdów , obej- 

. . . . . .  . m ującym  całą Polskę, bardzo
towniez, Is ty , ¡słabo uw zględnia wojew ództw o 

mści obok w ie l- warszawskie. A  przecież, choć- 
| by ze względu na jego bliskość 

centró lne położenie pow inno 
ono stać się g łów nym  przed- 

j m iotem  uw agi w  pracy teatru.
; S tw ie rdz ić  należy, że zm iany 
na lepsze są bardzo nieznacz- 

] ne, da ją małe rezu lta ty . Te- 
j ren ciągle jeszcze łakn ie  roz- 
} ryw e k  k u ltu ra ln y c h , a zespoły 
| czekają na pomoc — te fak ty

w - n ietwo dbają należycie o roz -

nie na tra fia  na żadne trudno
ści. Na przykład w  zakładach 
im. Kasprzaka na W oli, na 
Wszechnicę zapisało się 90 
osób. W W ZPO—2 uczyć się bę
dą na Wszechnicy 22 kobiety. W 
hotelu robotniczym  przy ul. 
Anie lew icza 11 słuchaczy zdało 

i egzaminy z pierwszego roku i 
i zapisało się na I I  rok. W ie lu  
m ieszkańców zachęconych do- 
b iym  przykładem  kolegów za
pisało się na kurs wstępny. Ra
da zakładowa Polskiego K om i- 

, tetu Norm alizacyjnego pomo
gła przy organizow aniu 20 kó ł 
Wszechnicy.

I  *
Warszawska Rada Zw iązków  

. Zawodowych pow inna b liże j za- 
i interesować się zapisami na 
Wszechnicę Radiową. Rady za- 

i kładowe pow inny otrzym ać do- 
: kładne ins trukc je  polecające 
sprawne i szybkie zorganizowa- 

; nie kół Wszechnicy Radiowej.
Ludzi pracy należy zachęcić i 

I um ożliw ić  im  ja k  najlepsze w a
ru n k i do nauki na uczelni, k tó 
ra jest drogą do w iedzy i awan- 

‘ su dla szerokich mas.
(kw)

Dziś w War sz awi e

Słabe tę tno  pracy 
k u ltu ra ln e j u w ró t s to licy  | poświadczyła w  całej rozciągło

kować artystom za to, że po-

W ojewództwo warszawskie 
choć bezpośrednio związane ze j

W ie lk im  przeżyciem dla  m ie j- i stolicą nie odczuło dotychczas w
rnogh oni w  rozbudzeniu, ż n in - i soowej publiczności by ły  m ię - : należytym  stopniu je j b liskośc i!

I dzy innym i występy Teatru pod względem prom ien iow an ia : 
¡Polskiego w  „U rsusie“ , g o śc in -! życia ku ltu ra lnego na wsie i !świet l icowych wśród mieszkań 

ców naszych gromad oraz p rz y 
czyni l i  się do podniesienia po
ziomu świadomości chłopów.

Spośród 250 obecnych na tym  \ tu sztukę Zabłockiego „F irc y k

skich z poszczególnymi zespoła
m i am atorsk im i, k tó ra  ja k  do
tąd rea lizowana jest bardzo sła
bo.

C entra lny  Zarząd Teatrów  
nie dość głęboko w zią ł sobie do 
serca potrzeby w o jew ództw a 
warszawskiego, odsuwając roz
w in ięc ie  pracy terenow ej tea
trów  warszawskich na dalszy 
plan. D latego też poza Teatrem  
P olskim  i  Teatrem  Powszech
nym  w łaśc iw ie  żaden z w a r
szawskich tea trów  nie w yrusza ł 
do tychcias w  teren (nie licząc 
okresu wyborczego).

A by  praca i  na tym  odcinku 
I była żywsza, trzeba ja k  n a j- 
j szybciej zorganizować systema- 
| tyczne i planowe w yjazdy te'a- 
tró w  warszawskich do tych 

j m iejscowości wojew ództw a w ar- 
jszawskiego. k tóre ja k  Prusz
ków, Żyra rdów , Płock, Siedlce, 

P ierwszym  wnioskiem , k tó ry  j Ciechanów, Przasnysz, Płońsk,

ści ostatn ia akcja.

O objazdow y te a tr  
w o je w ó dzk i

: ne występy Teatru Narodowego j miasta województwa. A n i W y-¡narzuca się przy rozpatrywaniu j Ostrołęka i inne .dysponują od-
tej bolączki województwa w a r - } powiednimi scenami.w Przasnyszu, k tó ry  przy w y -¡d z ia ł K u ltu ry  Prezydium  W oje- 

j pe łn ionej po brzegi sali dawał | w ódzkie j Rady Narodowej, ąni

wieczorze, w ie lu  zwracało się z j w Zalotach“ . Opera Poznańska 
gorącą prośbą, by ekipy a r ty  ¡zaw ita ła  ze swym repertuarem  
styczne jak  najczęściej przy jeż- \ do Płocka. T eatr Powszechny
dżaly do naszej wsi — i z tą 
prSśbą zwracam się do K o m i
tetu F rontu Narodowego  
im ien iu  naszej gromady

w ys taw ił w Pruszkowńe i U rsu
sie „N iespokojną starość“ . T eatr 

w  i Ludowy w w ie lu  m iejscowo- 
¡ściach w ys taw ił „K ą k o l i  psze-

inne czynn ik i, n ie zadawały so. 
bie dotychczas trądu  aby naw ią
zać systematyczną współpracę 
z tea tram i warszawskim i, zain
teresować je now outw orzonym i 
i dobrze urządzonym i scenami 
Domów K u ltu ry  ja k  n.p. w  P łoń
sku, Ciechanowie, Przasnyszu i

szawskiego jes t konieczność u - 
tworzenia w  oparciu o w y k w a li
fikow aną kadrę ak to rów  scen 
warszawskich objazdowego tea
tru  wojewódzkiego, k tó ry  m ia ł 
by za zadanie systematyczną po
moc dla zespołów am atorskich 
oraz daw a łby i  przedstaw ie
nia  w yko rzys tu jąc  w  tym  ce-

W yjazdy tak ie  pow inny, być 
koordynowane przez C entra lny 
Zarząd Teatrów. Przed W ydzia
łem K u ltu ry  W W RN natom iast 
stoi poważne zadanie, dobre j o r
ganizacji ta k ie j współpracy, k tó 
ra przyczyni się do ożyw ienia 
pracy k u ltu ra ln e j w  wojewódz
tw ie .

A te n e u m  — „Z b ie g o w ie "  — g. 19. 
P o ls k i — „ L a lk a “  — g. 18.30. K a 
m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t“  — 
g, 14. „ K r ó l  1 a k to r “  — g. 19. L u d o 
w y  — ..O żen ić się n ie  m ogę “  — g. 
19.15. N a ro d o w y  — „R e w iz o r “  — g. 
14.3(1. . .F irc y k  w  z a lo ta c h “  — g. 19. 
N o w y  — „U c z o n e  b ia ło g ło w y “  — g
14.30. „S e n  n ocy  le t n ie j “  g. 19.
O pe ra  — „H a rn a s ie  S e renada “  (H a 
la . M iro w s k a ' — g. 19. P o w szechny 
— ' „ M i i  a n d o lin a “  — g. 19. S y re na  — 
„ W ie lk i  c y k “  — g. 15.45 1 19.15.
W spółczesny- — „ Ic h  c z w o ro "  — g. 
15.15 i 19. N o w e j W a rsza w y  — ..O 
g ra jk u  i k ró le w n ie “  — g. 11 „P o 
w ró t  p os ła “  — g. 19. D om u  W o jska  
P o lsk ie g o  — „S te fa n  C z a rn ie c k i i 
je g o  ż o łn ie rz e 1' — g. 19. S a ty ry k ó w
— „ B iu r o  d o c in k ó w “  — g. 18.30. 
Ba.j — „ K ró lo w a  ś n ie g u "  — g. 16.30. 
G u liw e r  — „ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i 
l ip u tó w "  — g. 13 i 16.30. P a ń s tw o w y  
T e a tr  Ż y d o w s k i (u l. J a g ie llo ń s k a  28)
— „J a n  J o w ia ls k i“  — g. 19.

K I N A
M o skw a  — „S p ie n io n y  n u r t "  g

14.30. 16.30, 18.30. 20.30. P a lla d iu m  —
„W ilh e lm  T e l l"  — g. 12.30, 14.30,
16.3(1, 18.30. 20.30. P ra ha  — „ C y w i l  
na s ta d io n ie “  — g. 14. 16, 18. 20.
Ś ląsk  — „ C y w i l  na s ta d io n ie "  — g. 
14, io, 18, 20. A t la n t ic  — „M ia s to  
n ie u ja rz m io n e “  — g. 14, 16. 18, 20. 
P o lo n ia  — „D ru ż y n a “  — g. 14, 16, 
18, 20, W —7. — „ S k a r b "  — g. 14. ;«. 
18 .20. 1 M a j — „W ilh e lm  T e l l “  — 
g. 14, 16, 18, 20. O cho ta  — „E x p re s s  
M o skw a  ■— Ocean S p o k o jn y "  — g.
14, 16, 18, 20. S y re na  — „U lic a  G ra 
n ic z n a “  — g. 14, 16, 18.15, 20.30.
Tęcza — „ D i t t a "  — g. 14 16. 18, 20 
L o tn ik  — „S k a z a n a  w io s k a “  — g.
15, 17, 19. O ls z ty n  (W io c h y ) — „ W a r 
sza w a " — g. 15, 17, 19.

P O R A N K I
M oskw-a — ,,15 -le tn l k a p ita n "  — 

g. 10, 12. P a lla d iu m  — „ S t r ó j  g a lo 

wy“ * — g. 10.30. P ra ha  — „C z a ro 
d z ie js k i k r y s z ta ł“  — g. 10, 12. Ś ląsk
— „A w a n tu ra  na w s i"  — g. 10, 12. 
A t la n t ic  — „Z w y c ię s k ie  s k rz y d ła “
— g. 10. 12. P o lo n ia  — „ D n i 1 n o c e "
— g. 10, 12. W—Z — ..S za lony lo t 
n ik “  — g. 10. 12. 1 M a j — ..M ło d z i 
m a ry n a rz e "  — g. 10. 12. O cho ta  — 
„C ó rk a  m a ry n a rz a "  — g. 10, 12. S y 
rena  — „D z ie c i z je d n e g o  p o d w ó r
k a "  — g. 10. 12. Tęcza — ..K o n s ta n 
ty  Z a s ło n o w "  — g. 10, 12. L o tn ik  — 
„P o w ró t  do d o m u “  — g. 11, 13. 
O ls z ty n  (W ło c h y ) — „B a jk a  o r y -

. b a ku  i  r y b c e "  — g. 11, 13,

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
i na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 

w ego Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a, u l.
! J a g ie llo ń s k a  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O

P O N IE D Z IA Ł E K  3 L IS T O P A D A  

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.

! P ro g ra m  d n ia  6.0fi. 15.25, W ia do - 
| m ości 5.05 , 6.00 , 7.00 , 7.55, 12.04. 16.00, 

20.00, 23.00.

5.10 M u z y k a  p o ra n n a . 6.10 A n d . i 
d la  w s i, 6.20 W ia d . s p o rto w e , 7.20 i 
P ie śn i, 7.35 M e lo d ie  lu d o w e , 7.50 ; 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a .
8.55 A u d . d la  k l .  V . 9.15 M u z y k a . 
9.45 U tw o ry  na w io lo n c z e lę  i  h a r fę , i 
9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  k l.  1. 
11.15 M u z y k a . 11.45 G łos m a ja  k o 
b ie ty , 12.15 R adz iecka  m u z y k a  lu 
dow a, 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 P ie - , 
śni p o ls k ie , 13.15 K o n c e r t O rk . 
R ozg ł. P. R. p .d . W ł. G ó rz y ń s k ie g o ,
13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  dz ie c i,
16.20 M u z y k a . 16.45 G łos  m a ją  k o 
b ie ty , 17.00 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  
ro s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h ,
17.20 K o n c e r t  O rk . P. R. p .d . H e n 
r y k a  D eb ich a . 18.00 „N a  s z e ro k im  ' 
ś w ie c ie “ , 18.15 K o n c e r t  s o lis tó w ,

d z ie żo w e j a n te n ie “ . 19.30 P o p u la rn a  
m u z y k a  s y m fo n ic z n a , 19.55 ..M y  za 
p o k o je m “  — p ieśń  T u lik o w a  w  w y k . 
Z e spo łu  A r m i i  Radź. p .d . A le k s a n 
d ro w a , 20.26 W ia d . s p o rto w e , 20.30 
M u z y k a , 20.45 „ M g ły  nad  O d rą “  — 
ode. 1 w s p o m n ie ń  ż o łn ie rs k ic h  J. 
S w id z iń s k ie g o , 21.00 Z c y k lu :  . .A r 
cy d z ie ła  m u zyczne  są d la  w szys t
k ic h “  w  o p ra ć . H e n ry k a  S w o lk ie -  
n ia  W p ro g r . F r . C h o p in  — K o n 
c e r t f -m o l l,  21.45 T ra n s k ry p c je  
s k rz y p c o w e  — g ra  Ig o r  Iw a n o w . 
22.00 K o n c e r t p o p u la rn y , 22.30 M u 
z y k a  po lska .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00. W ia do 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23.50.

5.10 M u z y k a  p o ra n n a ^  6.10 K a le n 
d a rz  R a d io w y . 6.15 P o p u la rn a  m u 
zy k a  s y m fo n ic z n a . 6.50 M u z y k a . 7.20 
P ieśn i. 7.35 M e lo d ie  lu d o w e , 8.00 
P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je . 14.10 
A ud . d la  k l.  I I I .  14.30 K o n c e r t so
lis tó w , 15.10 A u d . d la  w y c h o w a w 
czyń  p rz e d s z k o li. 15.15 A u d . P C K  
d la  c h o ry c h . 15.30 A u d . d la  d z ie c i,
16.00 W szechn ica  R ad iow a  — k u rs  
I.  16.20 A u d . z c y k lu :  „K o m p o z y 
to r  T y g o d n ia  — M ik o ła j R im s k f - 
K o rs a k ó w “  — aud. s ł.-m u z . w  o p ra ć , 
d r . Z o f i i  L issa . 17.15 M u z y k a . 17.30 
Na w a rs z a w s k ie j fa l i,  18.00 ..G aaet- 
ka  m u z y c z n a “  — aud . s ł.-m u z . w  
o p ra ć . A . C ho d k o w s k ie g o . 18.20 O d 
p o w ie d z i F a li 49. 18.40 „N asze  ch ó 
r y  ś p ie w a ją “ , 19.00 B e e th o v e n : Fan
ta z ja  g -m o il.  19.10 R a d io w y  k u rs  je 
ży k a  ro s y js k ie g o  d la  za aw ansow a
n y c h , 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o , c i,
20.00 ..P o to p “  — ode. pow . H e n ry 
ka S ie n k ie w ic z a , 20.20 K o n c e r t O rk . 
R ozg ł. K ra k o w s k ie j P. R. p .d . Je - t 
rzego  G e rta , 21.26 W’ iad . sport® w e, 
21.30 M u z y k a  „n a  d o b ra n o c “ . 22.00 
W szechnica  R ad io w a  — k u rs  I I ,  
22.20 G ia com o  P u c c in i — „C y g a n e -

18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 „N a  m ło -  j r ia “  — o p e ra  w  IV  a k ta c h .
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Rozkład titofaszystowskiej partiiC z y t e l n i c y  i k o r e s p o n d e n c i  p i s z ą  

To wyraz zantauia dla naszego programu
, T rzy la ta temu. w  listopadzie i

W obwodzie w yborczym  n r 70 \ Ta stuprocentowa frekw encja  1949 roku, Narada B iu ra  In fo r -  ! ______________________
—  Skrzeszew K om isja  W ybór- : to stuprocentowe zaufanie dla j m acyjnego P a rtii K om unistycz-
cza przekazała o godz. 20-ej ; kandydatów  F rontu Narodowe- j nych i Robotniczych s tw ie rdz i- ! faszystowscy używają je j do | zostali oszukani przez T ito  i  je -
m eldunek, że w yb ory  w  tym  j go. N iechaj ci kandydaci nie za- i *a> że — „Komunistyczna Par-  i d ław ien ia  w a lk i rew olucyjno - ¡go  bandę.

V. Sarni ułanicz

obwodzie zostały zakończone, że I w iodą tego zaufania niechaj im  A \a. Jugosławii“ , w je j  obecnym wyzwoleńczej narodów Jugosła- ! 
frekw encja  wynosi sto procent j nie zabraknie 
i  że ostatn im  wyborcą, k tó ry  ] ci, zdolności, 
oddal swój głos na kandyda
tów  F ron tu  Narodowego, była 
m ieszkanka grom ady W irów  
ob. M aria  Banasiak. Ten ostat
n i głos ob. Banasiak M a r ii u- 
w ieńczył pracę przedwyborczą 
całego ak tyw u  obwodowego, 
którego radość nie ma granic, 
bo oto cała chłopska ludność te 
go obwodu, k tó rą  niektórzy- do
tąd  posądzali o zacofanie i  n ie 
dojrzałość polityczną, w ykaza
ła  właśnie, że stanow i mocne i  ! 
pewne ogniwo w  naszym fro n - 1 
cie.

Zwycięstw o w  wyborach i 
wzmaga nasz zapał i  s iły  do dal_ | 
szej pracy, do dalszej w a lk i o i 
rea lizację P rogram u F ron tu  N a- { 
rodowego. i

Proces wewnętrznego rozkła-

P raw ie codzienne procesy są
dowe w Belgradzie, Rijece, Za
grzebiu. L ju b łja n ie , Skoplju, 
Niszu, Prysztynie, kary śm ierci 
na pa trio tów , dzia ła jących w 
M in is te rs tw ie  K o le jn ic tw a  i je -

te j pracy

N iechaj ja k  najczęściej za
glądają rów nież do chat w ie j
skich. N iechaj żadna nie będzie 
opuszczona, zawsze znajdą tu 
wdzięczne i  w ierne um ysły i ser
ca i  n iechaj także zawsze o- 
tw a rte  będą serca i d rzw i poseł

nej i jest jedynie aparatem 
wykonu jącym  zadania szpie
gowskie k l i k i  T ito -Karde la-  
Rankowicza-Dżilasa“ .

W okresie, k tó ry  up łyną ł od 
tego czasu, życie w  całej pełni 
po tw ie rdz iło ' słuszność tej oce
ny: pa rtia  titow ska  uległa cał-

skie dla tych dzielnych ludzi ! kow ite j faszyzacji.
wsi, albow iem  lepsze ju tro  bu
dować pragną, bez w y ją tk u  
wszyscy ludzie pracy zarówno 
m iast ja k  i  wsi, we w zajem nym  
i  p rzy jac ie lsk im  zaufaniu.

Z b io ro w isko  szpiegów 
zdrajców ' i m ilio n e ró w

W w y n ik u  kon trre w o lucy jne 
go te rro ru  titow sk ich  m order
ców i  szpiegów przeciwko zdro

ta jn ym  zarządzeniu z-ca na- 
; czelnika V w ydzia łu  titow sk ie - 

go gestapo dla Serb ii p ik. Ra- 
kiez — przystąpić do rozszerze
nia sieci agenturalnej w part i i  
w miastach, na wsi, w  pow ia
tach, zaprowadzić całkowitą  
kontro lę organizacji i kom ite
tów party jnych . Osoby w y 
stępujące za B iurem In fo rm a 
cy jnym  aresztować natych
miast, nad chw ie jnym i zaś usta
nowić nadzór i zbierać dane" 
W  katow niach Rankowicza zg i
nęły i g iną dziesią tki tysięcy

(’ tych j titow skich. 
wystąpień przeciwko wojennej i
po lityce góry titow sk ie j, ja k  na O n ó r  w z ra s ta
przyk ład w organ izacji Te le fo- P
nów M ie jsk ich  w  Belgradzie.

W w ie lu  obwodach S łowenii 
by li oficerow ie i żołnierze od
dzia łów  partyzanckich występu
ją  z p a rtii t itow sk ie j, dema
skując je j faszystowski cha-

W alka, k tó ra  toczy się we
wnątrz p a rtii t ito w s k ie j pom ię
dzy górą faszystowską i je j 
poplecznikam i — z jednej stro
ny — oraz uczc iw ym i ludźm i, 
k tórzy  z ludem w ystępują prze
c iw ko ty ra n ii gestapowskiej i

N iechaj to będzie nasza p ie r- w ym  siłom  KPJ, je j 
wszą re fleks ja  1 prośba po na- n ic tw o  znalazło się niepodziel 
szym w ie lk im  zwycięstw ie.

ZY G M U N T  FA LK O W S K I 
, Skrzeszew

rakter. W Suchym Dołu 57
członków z sekretarzem na czele j n 'ewph im peria lis tyczne j — z 
jaw n ie  oświadczyło, że n ie 'p o -  j d rug ie j — zaostrza się coraz 
zostaną oni dłużej w  p a r ti i t-i- i bardziej. W w yn iku  te j w a lk i 

nelv 1 „ , ra  azlesiatki tvsiecv towsk ie j, prowadzącej po litykę  titow cy  ponieśli jeszcze jedno 
Ciwko zdro- konnm istów  ■ h " k  ; j am erykańską, po litykę  zdrady haniebne tiasko. M usie li odro-
je j k ie rów - ‘ , | na jżywotnie jszych interesów na- czyc ,,VI zjazd“  swej pa rtii,
n iepodziel- a n o w l " lem m zm ow i i zasadom j * *  cere*°  L " ! , Wnbmv na 1 Q n a v H v i o v n i L- o Kr

nie  w  rękach na jm itó w  im pe- I in te rnacjonalizm u p ro le ta ria - ¡. • _ 1 •___  _ .1 i r . .  I plzioflA Donerł OüH ii.rłrt

, oszukania ludu pracującego na 
zy\ 
tię

i obozów śmierci.
G łów nym  oparciem rządzącej

rodów Jugosław ii. Pomimo i zwołany na 19 października br. 
wszelkich w ys iłków  i nacisku : W specjalnym  B iu le tyn ie  In -

srę- • fo rm acy jnym  Białego Domu w 
aia | W aszyngtonie, w łaśc iw i rządcy 
nie | p a rtii t itow sk ie j — monopoliści i

udało titow com  utw orzyć
He lal trzeba czekać w FZUlecz. na wynagrodzenie m  f a k t ó w ' -g a n iz a c ji p a rty jn e j

Od 1 marca 1950 r. w  maga- I Poznaniu o wypłacenie w y fta - ; aczkolw iek nie m ia ła ona nic ; p a it ii,  ja k  i w  aparacie w o j- 
zynie Spółdzie ln i M le cza rsko -; grodzenia za 294 godziny nad- : wspólnego ani z in teresam i na- ; ^“ owotP° m y jnym  są agenci 
Ja jczarsk ie j w  Lesznie został ! liczbowe. CZPMlecz. w  Pozna- i rodu> ani z socjalizmem, k lik a  | Jznyc w yw iadów  tm p e ria li- 
za trudn iony jako  m agazynier ! n iu  s tw ie rdz ił, że żądania ob. i ideowych spadkobierców K it le -  | m onar-
ob. M arian  Langw irisk i. W  o- Langw ińskiego są uzasadnione ca — T ito , K arde l, Rankowicz, ■ ^ ls“ > ^ P cy> ^ a c y ,  _ re ^c y jm
kresie nasilenia prac magazyn i J zw ró c ił się do swojej Cen- gz iłaś ze względów demago- d h zre^ abuu^ a n i  'b ro d n la "
czynny b v ł d o  kilkanaście  eo- i t ra li w  W arszawie o o tw arc ie  i gmznych wciąż jeszcze nazywa | l yJ n > zrenaDUitowam zbrodnia-
dzfn Ponieważ ob Lanew ińsk i k redy tów  na pokrycie należno- j swoją kon trre w o lucy jną  partię  ! .^ en,l  ^ SZ0Wcy> cz„e ? lcy i mm . n - Ponieważ ob. Langw insk i j ś . — „kom unistyczną“ . W  rzeczy- ! współpracownicy h itle ryzm u.
me pobierał dodatku fu n k c y j-  ; t  . w istości partia  titow ska  D rze - 1 Jeszcze w  okresie tzw. „V  z ja -
nego, pow in ien b y ł otrzym ać w y  Korespondencja w  te j spra- : ksztaici}a się w  zbiorow isko i zdu“  znajdowało się w  pa rtii,

według o fic ja lnych  danych Ran
kow icza 70,57 proc. elementów

nagrodzenie za przepracowane w ie trw a  już: przeszło rok, bra ło  : nai£orszvch rn 7hnan7v i h»,™.
godziny nadliczbowe. Ob. Lang- w  n:e.ł udzia ł w ie le  in s ty tu c ji. ! roz°U dcz-V 1 dezor-
w iń s k i dowiedziawszy sie “ o a l°  dotychczas ob. Langw ińsk i i ? „ „ k , ru ^ ! u robotniczego,
przysługujących m u up raw n ie - nie może ^ t r z y m a ć  należnych m okra^ hj o n i

zorganizowaną bandą odpry
sków dawnych p a rtii burżuazyj- 
nych, n iedobitków  trockizm u i 
kon trrew o luc ji, ośrodkiem szpie-

N a  razie czekają -  może deszcz przestanie padać

Sami titow cy  zmuszeni są 
przyznać wzrost aktywności n ie
legalnych patrio tycznych, rew o
lucy jnych  organizacji, tw orzą
cych się i działa jących nawet 
w takich ins ty tuc jach  i orga
nach państwowych, k tó re  k lika  
T ito  uważa za opokę swego re
żimu.

Szeroko jest znana dz ia ła l
ność grupy pa trio tów  w redak
c ji organu KC titow sk ie j p a rtii

n iach, zw róc ił się do S kładnicy I mu Pieniędzy.
Zasobów Centralnego Zarządu j W ACŁAW  K A R U B IN
Przem ysłu M leczarskiego w  1 Leszno

„B o rba “  — dziennikarzy Petko- 
n iepro łe tariack ich. E lem enty te I wieża, Proticza, Petrowicza, Sto- 
już  wówczas m ia ły  kluczowe ! janowicza. G rupa ta nawet w 
pozycje w p a r ti i i s łuży ły  jako i norze propagandy am erykań- 
oparcie dla góry titow sk ich  ! skie j zorganizowała działalność
zdra jców  w  dokonaniu prze
w ro tu  kon trrew o lucyjnego i li-

■Jestem członkiem  K om ite tu  ! powoduje zacieki i  niszczenie 
B lokowego n r  221 ul. Górnoślą- domu. Dachy te zostały pokry te  
skie j 8. 10. K ilk a k ro tn ie  posy- przed 4 la ty , papą j do c h w ili 
la liśm y do Prezyd ium  Dzie ln ico- obecnej n ie  b y ły  smołowane 
w e j Rady Narodowej Sródm ie- | dlatego w  w ie lu  m iejscach papa

gowskim  w  służbie w yw iadów  j k w id a c ji by łe j KPJ, jako  p a rtii 
im peria listycznych. I k lasy robotniczej.

Do titofaszystowskiego KC na-

ście m e ldunk i o konieczności 
smołowania dachów w  domach 
przy u l. Górnośląskiej 8 i  10 
oraz dokonania drobnych re 
m ontów, ja k  uszczelnienie b ra 
m y, zasypanie w  bram ie  p rze j-

uź zgniła.
Prezyd ium  Dzie ln icow ej Rady 

Narodowej, k tó re  pow inno do
pilnować aby Zarząd B ud yn 
ków  M ieszkalnych dokona! re 
m ontu, wcale nie reaguje na

śeiowej dołów, k tó re  mogą spo- j nasze in terw encje . Czy czeka aż 
wodować wypadek itp . dom zupełnie zniszczeje?

Najważniejsza jest sprawca JAN SZCZĘŚNIAK
dachów, k tó re  przeciekają, co I Warszawa

S iadem  naszych a r t y k u l ó i v

Udział jest ważny“

leżą przedw ojenni m ilionerzy 
M ile n tije  Popowicz — m in is te r 
finansów i Dobriw oje Rado- 
saw ljew icz —■. członek Rady 
Gospodarczej przy rządzie bel
gradzkim .

W titow 'skim  KC zna jdu ją  
się członkowie przeszło 20 pa r
t ii burżuazyjnych. k tó rzy  zaraz 
po w o jn ie  sta li się na polece
nie „m is ji w o jskow ych“  USA i 
W ie lk ie j B ry ta n ii członkami 
KPJ, przy czym w ie lu  z nich 
należy do centralnego k ie ro w n i
ctwa lub  k ie row n ic tw  poszcze
gólnych p row inc ji. I  tak. p rzy
wódcę p a rtii chrześcijańskiej — 
bezpośredniej agentury W aty
kanu w  Jugosław ii. M ariana 
Brecelja, titow cy  dokooptowali 
w  skład B iu ra Politycznego KC 
Kom unistycznej P a rtii S łowenii.

W ie lką  burżuazję serbską re
prezentuje w  p a rtii titow sk ie j 
m in is te r rządu belgradzkiego

Po o tw a rtym  prze jściu k l ik i 
T ito  do obozu im peria lis tyczne
go jeszcze bardzie j zm ien ił się 
skład socjalny p a rtii na korzyść 
wrogów ludu pracującego.

W b rew  te rro ro w i 
i k łam stw om

•ewolucyjną wym ierzoną prze
c iw  reżim ow i zdrady i faszy
zmu. _ Ciężkie ciosy zadawała 
titow com  grupa towarzyszy z 
by łym  wiceprzewodniczącym  
Rady Gospodarczej przy rządzie 
jugosłow iańskim  W ojisław em  
Srzenitczem, k tó ra  przez d ług i

amerykańscy og łosili bardzo 
charakterystyczny kom unikat, 
stw ierdzający, że rząd belgradz
k i przystąp i do masowej czystki 
pa rtii. Podobna wiadomość była 
w ydrukow ana również na la 
mach „N ew  Y ork  T im es“ . Po
tw ie rdz ić  m usia ł to później sam 
herszt bandy faszystów Tito, 
zapowiadając, że z p a rtii usu
n ię tych zostanie 100 tysięcy 
członków. To znaczy 100 tysię
cy — staw iających opór jego 
zbrodniczej polityce, nie chcą
cych ponosić odpowiedzialności 
za tę po litykę .

A  tak ich  jest coraz więcej. 
W brew  powodzi k łam stw  i 
oszczerstw, k tó ry m i titow cy  za
tru w a ją  świadomość mas ludo 
wych, us iłu jąc  omotać je  siecią 
kłamstw ' i wciągnąć w  otchłań 
w o jny  im peria lis tyczne j.

Faszystowskiej propagandzie i 
ideolog ii titow ców  organizacje \ 
tworzącej się nowej kom un i
stycznej p a rtii Jugosław ii prze- 
c iw s taw ia ją  naukę M arksa -

A r n o l d  S l a c k i
—

O pow ieść  starego s to la rza
S ta ry  jestem, spójrz na m oje dłonie, 
pół w ieku  z n ich nie w ypuściłem  hebla.
D la biednych sośninę, bogatym  m ahonie 
struga łem  —- łoża i meble.

N ie jedną siekierę stępiłem . N ie jedno 
d łu to  złam ałem  o sękate drewno.
Lecz losy zm ienić strudzonym  i b iednym  
czy można — nie w iedzia łem  na pewno.

Ja młodości sw oje j ańi la t swych m ęskich 
sam nie w yb ie ra łem  — któż w yb ie ra  krzyw dę?
Nam kłam a ła  młodość, ug ina ły  nas klęski, 
w  to życie nas w b ito  ja k  fu try n y  krzyw e,

I oto: dziadku, heble weź i swą siekierę —  
pow iedz ie li — w ie lka  zaczyna się stolarka...
Oto życie nasze zaczęło się dopiero, ,
now y los na w łasnych trzeba dźw igać barkach.

Więc x podźw ignąlem , choć n ie by łe  lekko, 
ale m iło  słyszeć, k iedy d rzw i i okna 
w now ych domach skrzyp ią , patrzysz — n ib y  mleko 
b ie li się kam ien iem  w yłożony b lok nasz...

Dom sto la rzow i da li w  środku miasta, 
klucz od d rzw i w ręczy li, jeszcze dziękow ali...
M yśm y m łodości swej nie w yb ie ra li, 
niech nam, s ta rym  ludziom , nowa św ieci gw iazda!

W iersze B ro n ie w sk ie g o  
n n  L i t w i e

(f) M O S K W A  (PAP). N ak la - , 
dem Państwowego W ydaw nic
twa L ite ra tu ry  P ięknej L ite w 
skiej SRR ukazał się w  języku j 
po’skim  zbiór w ierszy W łady
sława Broniewskiego.

W L ite w sk ie j SRR w yda je  się j 
w  języku po lsk im  setki książek |

pisarzy radzieckich i  po lskich 
oraz 11 dz ienn ików  i czasopism. 
Wiele f ilm ó w  ukazuje się w  
dubbingu polskim . Dzieci lu d 
ności po lskie j uczęszczają do 
szkól z po lskim  językiem  w y 
kładowym .

okres czasu działa ła w  cen tra l
nych Instytuc jach państwowych i Engelsa -  Lenina -  S talina, sta- 
Jugosław ii. Dzie ln ie w a łczy li j linow ską po litykę  bra terstw a
pa trioc i słuchacze Wyższej i m iędzy narodam i i pokoju.

Wszystko to w yw o łu je  coraz Szkoły Dyplom atyczno - Dzień- j M a te ria ły  historycznego X IX  
siln ie jszy opor nawet w samej n ika rsk ie j, k tó rych  działalność z jazdu sławnej p a rtii Lenina
pa rtii, w je j dołach, wśród sze- zm usiła A m erykanów  i t ito w - i S ta lina oraz uznanie, ja k ie  Zjazd 
regow ych członó w  KPJ. którzy ców do je j zamknięcia. ¡ten  w y ra z ił dla narodów Jugo-

Wy próbowani“

Kropk i nad J "
Z N A M IE N N A  O M Y ŁK A  : la ją nagłówkiem: „Strassbourg 

_ , . , ! Germany “  (Niemcy)... uznając
Podając wiadomość ze Strass- \ widocznie rewiz jonistyczne ma-  

burga, amerykańska gazeta j jdczenia h it lerowców o A lzac ji 
„New Y ork  Times“  zaopatrzy- i Lotaryngii.  (ea)

•W związku, z artyku łem , pod j w  mieście ja k  i  na wsi, o rg an i- 
powyższym ty tu łem , umieszczo- i zować pu n k ty  pogotowia szew- 
nym  w  T rybun ie  Ludu  w  dn iu j skiego, przeanalizować w yko rz y .
4 października br.. w  k tó ry m  j stanie maszyn szewskich i  nrże- , . . .
poruszyliśm y sprawę trudności, i prowadzić przerzuty tych m a- W ładysław  Rybni kar, in ic ja to r 
związanych z reperacją obuw ia i szyn aby zaopatrzyć w  "nie pun- ; odezwy wzyw ającej na iod serb- 
w  spółdzielniach usługowych — j k ty  usługowe. Postanowiono 
o trzym a liśm y z Departam entu i rów nież opracować i wydać re - 
D robnej W ytwórczości Pań- i gu lam iny  pracy punk tów  us łu - 
stwowej K o m is ji P lam rwania j gowych. regulu jące organizację 
Gospodarczego w yjaśnien ie, w  • wewnętrzną, obieg dokum en- 
k tó ry m  czytam y m. in .: j tac ji, system przyjęć i  kon tro li,

„W  celu poprawy sy tuac ji na : jakość usług, term inow ości itp . 
tym  odcinku odbyły się kon fe- i Na konferencjach postanowio- 
rencje  z udziałem  zainteresowa- no rów nież rozpocząć organiza- 
nych resortów  i centra l, na k tó - i c ję punk tów  usługowych przez j

ski w  czasie d rug ie j w o jny 
św iatow e j do zaprzestania w a l
k i narodowo-wyzwoleńczej prze
c iw ko  hordom H itle ra .

W  p a rtii tito w sk ie j znaleźli 
schronienie ponadto szpiedzy, 
spiskowcy i dywersanci, którzy 
uc iek li lub zostali wyrzuceni z 
k ra jó w  dem okracji ludowej, jak 
Iw an  K ara iw anow  — bułgarski

..M y  n ie  n a rz u c a m y  się n ik o m u ... A le  z całą nasza s k ro m 
nością  z w ra c a m y  uw agę , że o rg a n iz a c ja  a rm ii e u ro p e js k ie j,  
ja k ie j  żąda ją  p o l i ty c y  p a tią tw  z a c h o d n ich  b y ła  ju ż  w y p ró 
bow ana  z n a jle p s z y m i w y n ik a m i w  n aszych ” szeregach-* — 
p o w ie d z ia ł g e n e ra ł SS G ille  n a  n ie d a w n y m  o f ic ja ln y m  z> śdzie 
z b ro d n ic z e j o rg a n iz a c ji W a ' f e n  SS w  T r iz o n i i . ' '  ( Z  p rasy )

rych  podjęto szereg postano- przem ysł terenow y oraz podjąć f f r ° c 1cl^]ta- skazany przez trybu - ¡ 
w ień, zm ierzających do uspraw - k rok i, zm ierzające do zapewnie. n° "  " "  "  ”  ,  e„
nien ia  pracy uspołecznionych j nia punktom  usługowym  w ięk - 
punk tów  usługowych branży j szej n iż dotychczas liczby  po- 
skórzanej. M. in. podjęto decy- mieszczeń. D la w ykonan ia  wszy- 
z je  zmierzające do reorganiza- i stk ich w ym ien ionych poleceń 
c ji punktów  uspołecznionych w  ustalono konkre tne te rm in y  i  
celu w ydzie len ia punktów  pro - j osoby odpowiedzialne za ich re 
d u k c ji m ia row e j, postanowiono ] alizację.
w yodrębn ić  pulę zaopatrzenia j Ponadto sprawa uspraw nienia
w  skóry tw arde na cele na p ra w . : pracy punk tów  usługowych bę- stow skie j ____ ____ _ „ „
kowe i ściśle kon tro low ać w y -  dzie om ówiona z k ie ro w n ika m i ¡ gryw a rolę organu pomocnicze- 
korzystan ie  te j pu li przez pun- w ydz ia łów  przem ysłu prezydiów  i go p o lic ji Rankowicza i pań- 1 
k ty  usługowe. Postanowiono n a . j wo jew ódzkich rad narodowych j stwowego aparatu wojskowo- 
stępnie opracować szczegółowe ; na odpraw ie, k tó ra  odbędzie się ¡ biurokratycznego. Jest ona w 
i  rea lne p iany rozw oju sieci I w  M in is te rs tw ie  Przem ysłu j stanie w o jny  z masami pracu-

nał ludow y za współpracę z fa 
szystami, m ianowany przez j 
Georga A llena i T ito  na odpo- j 
w iedzialne stanowisko w jugo- i 
s łow iańskim  MSZ.

Dodatek do titow sk iego  
gestapo

W systemie d yk ta tu ry  faszy- | 
pa rtia  titow ska  od-

punktów  usługowych, zarówno I Drobnego i Rzemiosła“ jącym i Jugosław ii. W ładcy tito -

s ław ii, k tó re  pozostały w ierne 
swemu w yzw o lic ie low i i obroń
cy — Z w iązkow i Radzieckiemu 
i b ra tn im  narodom k ra jó w  de
m okrac ji ludow ej, stanowią dla 
wszystkich pa trio tów  jugosło- i 
w iańskich potężny bodziec do ! 
dalszej w a lk i wyzwoleńczej.

Świetlice na Wybrzeżu 
ożywiają działał nosi:
Okres kam pan ii p rzedw ybor- | 

ćzej p rzyczyn ił się poważnie do ! 
ożyw ienia działa lności św ie tlic  
robotn iczych na W ybrzeżu. Po- j 
nad 200 św ie tlic  w łączyło  się do ! 
współzawodnictwa o ty tu ł n a j-  j 
lepszej św ie tlicy  zw iązkowej.

P rzy św ie tlic y  Zarządu P or
tu  G dańsk-G dynia znacznie j 
rozw iną ł swoją działalność K a 
szubski Zespół Pieśni i Tańca 
oraz zespól artystyczny, k tó ry  
występuje nie ty lko, we w łas
nym  zakładzie, ale irów n ież  w  
ośrodkach w ie jsk ich . \

W yróżnia się na W ybrzeżu 
św ie tlica  przy  Zakładach N a- | 
prawczych Taboru Kole jowego 
w  Gdańsku. Zespół redakcy jny 
te j św ie tlicy  w  okresie przed- j 
w yborczym  w yda ł 22 gazetki j 
ścienne.

33-osobowa ork iestra  oraz że- \ 
spół m ando lin is tów  występow a- ! 
ły  W różnych ośrodkach na : 
W ybrzeżu. Po 350 i  400 osób 
g rom adziły  wieczornice, o rgan i
zowane w  okresie przedw ybor
czym w  św ie tlicy  Kole jow ego i 
Węzła Gdyńskiego. (PAP).

Pod os t rym ką tom

Zrobić* porządek
Dogadzały jak mogły swym 

świnkom Gębalowa i Przyby 
mowa. Nie żałowały im ani kar
tofli. ani śruty. 7, zadowoleniem 
chrząkały prosiaki, czując że na 
najbliższym spędzie zaćmią uro
dą wszystkie tuczniki z całej 
gminy.

Nadszedł wreszcie dzień spę
du. Cieszyły się Gębalowa i ; 
Przybymowa, kiedy wczesnym 
rankiem 23 października poma
gały ładować mężom tuczniki na 
wozy. Ciężkie sztuki, to i cięż
kie pieniądze przywieziecie — j 
mówiły do mężów — a przyda
dzą się w sam raz na zimę, na 
ciepły przyodziewek dla dzieci 
i dla nas.

Przybyło na spęd wielu chlo- j 
pów, którzy chcieli wywiązać 
się z obowiązkowych dostaw j 
żywca. Jedni i drudzy wyhodo- j 
wali tuczniki, przywieźli żywiec 
na spęd i chcieli go sprzedać, 
ałe cóż. Okazało się, że nie ma 
kto kupować.

Cierpliwie czekali chłopi go
dzinę. dw'ie. Po trzech godzi
nach bardziej krewcy poczęli 
„błogosławić“ biurokratów, co 
nie szanują czasu rolnika w tak 
gorącym okresie jesiennych ro
bót w' polu. Około południa, 
część chłopów zamierzała już 
odjechać do domu.

Najwytrwalsi, a między nimi 
Gębala i Przybym, poszli wre- i

z biurokratami
szcie do GS-ti dowiedzieć się jak  
długo jeszcze mają czekać. Przy
padków'© obecny tu przedstawi
ciel CRS polecił, aby tuczniki 
przyjęto od chłopów. Nikomu 
nie można było jednak zapia- 
cić, gdyż jedynie klasyfikator 
Centrali Mięsnej ma prawo oce
nić dostarczony żywiec. Ten zaś 
po prostu nie przyjechał na 
spęd.

Nie mógł przyjechać, gdyż nie 
miał ośrodków lokomocji — tłu 
maczyło kierownictwo delegatu
ry Centrali Mięsnej w Tarno
brzegu.

Wydaje nam się, że władze 
zwierzchnie tej delegatury po
winny jak najszybciej i obo
jętne jakim i środkami lokomo
cji choćby na „łatającym dywa
nie“ z perskiej baśni udać sic do 
Tarnobrzegu, aby po pierwsze 
pouczyć wszystkich pracowni
ków podległych delegaturze, że 
dekret o obowiązkowych dosta
wach żywca obowiązuje chło
pów do dostarczenia w termi
nie przewidzianej planem ilości 
żywca, a na aparat skupu na
kłada obowiązek skupienia żyw
ca, a po drugie: nauczyć biuro
kratów z delegatury CM w T ar
nobrzegu posługiwania się nie 
tylko samochodami, ale i po
ciągiem, rowerem, a w razie po
trzeby także własnymi n-gami.

(m. s.)

W
Stworzenie Narodowej Ga

le r ii w  Muzeum Narodowym  
w  W arszawie jest nie ty lk o  
św ietnym  przejawem  dalszego 
rozw o ju  cen tra lne j państwowej i 
in s ty tu c ji muzealnej, ja ką  jest

N a r o d o w a  G a l e r i a  
M u z e u m  N a r  o d o w y m

9  f
Jan Wilczek

g e n e ra ln y  ¡d y re k to r  w  M in is te rs tw ie  K u lt u r y  i  S z tu k i

ści, uzbro jen i w  twórczą m eto- I kształcie na jcenniejszym  zbio 
dę rea lizm u socjalistycznego — I rem w  k ra ju  i jednym  z cen 

M uzeum / Narodowe w W arsza- zdo ln i jesteśmy stw orzyć sztukę i niejszych w świecie. 
w ie, ale również _ doniosłym  współczesną, godną w ie lk ie j 1 
wydarzeniem  w  całokształcie ■ tra d y c ji i  um iejącą oddać patos 
życia ku ltu ra lnego  naszego k ra - : i  p iękno współczesności, k tó rą  
ju . przeżywamy. a

M alarstw o obce, umieszczone 
w 17 salach i  dwóch balkonach

Stworzenie G a le rii, to re a li
zacja w ie lu  podstawowych idei, 
k tó re  są w ytycznym i p o lity k i 
k u ltu ra ln e j rządu Polskie j Rze- 314 tro s k liw ie  dobranych pozy- 
czj-pospolite j Ludowej. j c ji, podzielonych na dwa zasad-

Najbogatsza jednak część 
G ale rii, to dzia ł sztuk i po lskie j. 
W  27 salach I  p ię tra  rozmiesz
czonych jest 406 obrazów i 53 
rzeźby, ilu s tru ją ce  rozw ój sztu
k i po lsk ie j od początku X V I

Po pierwsze: w idom y to znak 
pietyzm u dla naszej w ie lk ie j 
spuścizny narodowej, k tó re j iud 
po lski jest pe łnoprawnym  spad
kobiercą, ja k  i d la  w ie lk iego do . 
robku  k u ltu ry  europejskie j. 

P ierwszy raz w  h is to rii naszej

nad podestami, zaw iera ogółem w ieku  do c h w ili obecnej.
Poczynając od renesansu, w y 

odrębniono tu szereg zagadnień, 
ja k  np. początek nowożytnej 
sztuk i po lskie j, rozw ój po l
skiego po rtre tu  w w ieku X V I 
i X V II,  m alarstw o w ieku oświe
cenia. W osobnej sali pokazano 
zespół obrazów Canaletta,

nicze dz ia ły : m alarstw o k ra jó w  
: rom ańskich i m alarstw o szkół 
północnych. Z b io ry  Muzeum 
Narodowego w W arszawie zo
sta ły w  te j ekspozycji wzboga
cone wielom a w span ia łym i po
zycjam i, now ym i zakupam i i  I przedstaw iających Warszawę w

k u ltu ry  uzysku jem y przegląd j depozytam i, cennym i dzie łam i z 
rodzimego i  obcego dordbku | Łazienek i  W ilanow a oraz depo- 
plastycznego w tak im  zakresie, ■ żytam i innych muzeów k ra jo - 
w  tak im  rozm iarze i  na tak im  wych.
poziom ie. '  Perłą G a le rii jest „Dam a z

Po drugie: Narodowa G aleria , gronosta jem “  Leonarda da V in - 
sztuki po lskie j, to wspan ia ły j ci (szczególnie cenny depozyt 
dokum ent postępowego nu rtu  j muzeów krakow skich). Wśród 
naszej sztuki, k tó ry  ukszta łto - ; obrazów szkół północnych w y 
w a l dzisiejszą k u ltu rę  narodu. I b itn y m i pozycjam i są 3 p o rtre - 
n u rtu  do którego naw iązujem y . ty  Rembrandta, 5 p ięknych dzie! 
w  naszej współczesnej tw ó r- ! Jordaensa, św ietn ie reprezentu-
czości. P ierwszy raz w Polsce ! jących całokszta łt jego tw órczo- m alarstwa pefzażowego "ilus tiu  
ukazaliśm y nasz dorobek w tak  ; sci. 4 obrazy Cranacha oraz bo- ;e zespó) 3: ch pejzaZy dekora-

gate zestawy obrazów uczniów !
Rem brandta, ho lenderskich i 

j flam andzkich  m alarzy scen ro 
dzajowych i m artw ych  na tu r z 
X V II  w ieku.

N iew ą tp liw ie  zestaw tych 
dzieł jest w  dzisiejszym swoim

ostatn ie j ćw ierc i X V I I I  w ieku.
W sali d rug ie j połowy X V I I I  

w ieku pokazano po raz p ie rw 
szy w dziejach G a le rii, obok 
bogatego zespołu portre tów , 
dwa płótna historyczne Baccia- 
rellego oraz dzieła Sm uglew i- 
cza i W ojn¡akowskiego, ilu s tru 
jące uchwalenie K on sty tu c ji 
3 M aja i Powstanie Kościusz
kowskie.

W sali te j początki rozw oju

wspan ia łym  i przekonującym  
zestawieniu, ilu s tru ją cym  w ie l
k i hum anizm , gorący patrio tyzm  
i  postępowość po lsk ie j k u ltu ry .

Po trzecie. G aleria to doku
m ent świadczący o tym , że w 
oparciu o osiągnięcia przeszło-

cy jnych N orb lina . Przejście do 
realistycznego po rtre tu  miesz
czańskiego pierwszej połowy 
X IX  w. to po rtre ty  Sm uglew i- 
cza i Peszki.

W sali pierwszej połowy 
X IX  w. pokazano pi-zede wszy- j

s tk im  na jbardz ie j postępowe w 
tym  czasie środow isko warszaw
skie z dom inującym  nurtem  
klasycyzm u reprezentowanym  
przez sztukę Brodowskiego 
Podkreślono też specja lnie po
czątki szko ln ictw a artystyczne
go i zaczynający się w  Wąrsza- 
w ie ruch wystaw ow y.

Tem atyka historyczna, m ają
ca kluczowe znaczenie w dzie
jach naszego m alarstw a X IX  
w ieku, pokazana została w spo
sób w y ją tkow o  pełny i wszech
stronny. O be jm uje ona trzy  sa
le:

1. M ichałowskiego (zbiór o- 
bi-azćw tego m alarza został 
znacznie powiększony, m. in. o 
depozyty z K rakow a) i G ro tt
gera.

2. M a te jk i — p rzyb y ły  tu 
dwa w ie lk ie  obrazy: R e jtan i 
K onsty tuc ja  3 M aja, oraz

3) m alarstwa historycznego 
późniejszego, reprezentowanego 
przez Rodakowskiego (m. in. 
cenny depozyt z Muzeum- w 
Łodzi — P o rtre t m atki), S im - 
m lera i Gersona.

W nowy sposób pokazane zo
stało zagadnienie pejzażu w je 
go całościowym rozwoju, jak 
również twórczość takich a r ty 
stów, ja k  B randt, Chełm oński i 
Malczewski.

Podkreślono twórczość braci j 
G ierym skich, poświęcając im  | 
osobną salę. Bogaciej niż do- j 
tychczas ukazano twórczość : 
Podkow ińskiego, W yczółkow -  ̂
skiego, Lentza i K rzyżanow 
skiego,

M alarstw o 20-lecia m iędzy- I

wojennego wzbogacone zostało 
depozytam i z M uzeum Narodo
wego w  Poznaniu — (obrazy 
Pautscha. i  Jarockiego), oraz 

i licznym i depozytam i in s ty tu c ji, 
i a rtys tów  i osób p ryw a tnych  (m. 
in. w yb itn e j w artości p o rtre t 

: B retończyka — Slewińskiego, 
zb iorow y po rtre t rodziny — 
Weissa, oraz cenny depozyt P re
zyd ium  Rady N arodow ej’ m. st. 
W arszawy: „G ita rzys ta “  — P ro
naszki.

Rzeźbę polską reprezentują 
dzieła Dunikowskiego, S try n - 

j kiew icza, W nuka, Pugeta, K u 
ny, W ittiga  i innych.

Pokaz rzeźby współczesnej 
| nie obejm uje na pewno całości 
dorobku z te j dziedziny, i na 
pewno dzia ł ten zostanie w  n a j- 

! b liższym  czasie uzupełn iony 
I w ie lom a pozycjam i.

Również z radością w itam y 
zapowiedź pro f. Lorentza, iż 
niebawem  otw a rte  zostaną sale 
z m in ia tu ra m i i g ra fiką  polską, 
k tó re  uzupełnią przegląd cało- j 
ksz ta łtu  osiągnięć po lskie j sztu
k i plastycznej.

Zakończenie w ie lk iego tra k tu  i 
G a le rii, sale poświęcone naszej j 
sztuce współczesnej — stano
w ią w tej form ie, w ja k ie j je  j 
dziś oglądamy — element 
zm ienny i rozw ija jący  się, k tó 
ry  będzie logicznie przegrupo- 
w yw any i uzupełniany. G łów 
nym i pozycjam i tego dzia łu są 
dzieła Eibischa, Pronaszki, 
„P i-o le ta ria tczycy" K ow arsk ie - i 
go, „M an ifes tac ja  1905 r." G ru - \ 
py Sopockiej, „L e n in “ i „M a t-  ' 
ka K oreanka" Fangora, obrazy 
Kobzdeja, S tudn ick ich , Teyssey- 
ra, K rajewskiego, B y lin y  i in 
nych.

W iele dzieł współczesnych na
szych p lastyków , k tó re  pragnę- I 
libyśm y dzisiaj już  w  G a le rii ! 
w idzieć, zna jdu je  się jeszcze w 
zbiorach objazdowych w ystaw  
plastycznych, kra jow ych  i za-

[ granicznych. Dotyczy to  m a la r
stwa i  przede w szystk im  — ja k  
wspom nieliśm y — rzeźby. M a
m y przy tym  w perspektyw ie 
wystaw ę trzeciego Salonu Ogól
nopolskiego, k tó ry  — należy 
żyw ić nadzieję — w  poważny 
sposób wzbogaci następne, cze
kające już  na naszych współ
czesnych tw órców  sale w ysta
wowe G a le rii. A le  z radością i 
dumą możemy nawet w  te j n ie
pełnej ekspozycji naszej sztuki 
współczesnej dostrzec po tw ie r
dzenie słuszności naszej drogi 
— drogi rea lizm u socjalistycz
nego

G aleria udowadnia swoim  u - 
kładem  bezspornie, że w łaśnie 
realizm  socja listyczny i  ty lk o  
on zdolny jest pomóc naszym 
twórcom  współczesnym w  na
w iązaniu do w ie lk iego rea li- 
stj-cznego n u rtu  narodowego 
m alarstw a — ty lk o  ta metoda 
um ożliw ia  im  podjęcie i z rea li
zowanie w  swych dziełach w ie l
k ich zamierzeń. Twórczy n u rt 
naszej sztuki, od renesansu po
przez osiągnięcia w ieku oświe
cenia — przez Baceiarellego, 
Canaletta, Smuglewicza — nurt, 
k tó ry  kszta łtow ał w ie lkość Ro- ; 
dakowskiego, M ichałowskiego i 
M a te jk i — kon tynuow any jest i 
w dziełach współczesnego m alar 
stwa polskiego. Ten nu rt, slab- j 
nący, w yraźn ie  na przełomie i 
w ieku i  w  okresie m iędzywo
jennym  — zaczyna odżywać 1 
znów w  sztuce współczesnej, w 
sztuce rea lizm u socjalistyczne- | 
go — odżywa i nabiera sil, się
ga po pełne patosu środki w y 
razu i am b itn ie  za jm uje się po
ryw a jącym i, godnym i naszej I 
współczesności problem am i.

G aleria Narodowa zgrom adzi
ła to, co ma istotną w a r
tość, co m im o — ja k  to w i
dzim y w  okresie secesji i deka- I 
dentyzm u, (i co dostrzec może
m y w  form alis tycznych k ie ru n 

kach sztuki okresu m iędzywo
jennego) -— n ie jednokro tnych 
pom yłek i  artystycznego zbłą
kania się, s tanow iło  am bitne 
poszukiwanie praw dy a r ty 
stycznej, i co m im o fo rm a li-  
stj-cznych obciążeń, nie tra c iło  
m im o wszystko kon tak tu  z ży
ciem i nie oderwało się od te
go g runtu , ja k im  jest u m iło 
wanie człowieka i jego spraw.

Jest rzeczą do dyskusji czy 
G aleria  ukazuje wszystko, qzy 
obejm uje wszystko, co pow inno 
się w  n ie j znaleźć. A le  te dy 
skusyjne m om enty stanowią i 
będą stanowić element życia 
G alerii. W Narodowej G a le rii 
S ztuk i Polsk ie j zdobywamy 

j przecież na jwspania lszy w P o l
sce warsztat naukowy. Gdzież, 
jeś li nie tu  w łaśnie, ma się 

I rozw inąć poważna i wyczerpu- 
| .iąca dyskusja na tem at naszej 
tra d y c ji i sztuki współczesnej?

! Po raz pierwszy w Polsce, z 
taką głębią i w  tak im  rozm iarze : 

| została zrealizowana , naukowa,
I m arksistowska, realistyczna me- j 
toda widzenia h is to rii sztuki i j 

I h is to r ii k u ltu ry , wyrażona w ! 
, ekspozycji muzealnej. N iew ą t- i 

p liw ie  z w ie lką  radością nale- i 
ży przy jąć to osiągnięcie. Je- j 

i steśmy przekonani, że G aleria i 
i je j nowoczesna metoda orga
n izac ji będzie m ia ła  doniosły i 
w p ływ  na wszystkie inne nasze [ 
p laców ki muzealne, k tó re  we- | 
szły już  na drogę nowoczesne- \ 
go przeorganizowania swych i 
zbiorów.

Należy tu w łaściw ie ocenić ,| 
ogrom ny w kład  pracy tw órców  j 
G ale rii:, profesora Stanisława I 
Lorentza i jego najb liższych 
w spółpracow ników ' naukowych, i 
pro f. Zdzisława Kępińskiego, | 
k tó ry  opracował i  zrea lizował ’ 
program  ekspozycji, w k ład  pra
cy prof. Juliusza Starzyńskiego 
i pracow ników  naukowych 
Państwowego In s ty tu tu  Sztuki.

! oraz w ys iłek  ogromnego zespi 
: łu  innych  pracow ników  naukc 
wych i technicznych, k tórzy  

: organizow aniu G a le rii uczestn
czyli.

I G aleria została stworzona - 
ramach październikowego zobc 

1 w iązania, po k iłkum iesięcznyr 
okresie wytężonej pracy. Sta 
now i ona godny najwyższeg 

| szacunku prze jaw  kolektywne, 
j entuzjastycznej m ob ilizac ji s 

ko lek tyw u  naukowego, tw ór 
i czego i  technicznego, 
j O rganizowanie G ale rii Naro 
dowej obudziło ogromne za 

; interesowanie szerokich kó ł poł 
skiego świata muzealnego. Wie 
!e cennych dzieł z Muzeum Na 

j rodowego w K rakow ie , w  Po 
i znaniu, w Łodzi i  w in nyo  
j miastach, zostało oddanych v 
i depozj-t Muzeum Narodowego \ 
| W arszawie, dla wzbogacenia 

uzupełnienia G ale rii. W idzim; 
| w tym  prze jaw  głębokie j miło- 
! ści, ja ką  otoczona jest prze, 
j cały naród nasza rosnąca sto li 
I ca. Odbudowująca się Warsza 
i w a- stolica naszego państwa lu- 
] dowego, stolica socjalistycznegc 
1 narodu, budowana jest w ca
łym  swym pięknie nie ty lk o  rę- 

! kam i robotn ika, inżyn iera 
technika, ale wzbogacana jesi 
również myślą twórczą naukow 
ca i h is to ryka sztuki, a rtys tj 
i rnuzeologa.

G aleria Narodowa w salac! 
Muzeum Narodowego w W ar
szawie, jest już  o tw arta  i co
dziennie udostępniona setkom 
zwiedzających — artystom , nau
kowcom, młodzieży i m iłośn i
kom sztuki. Przejdą przez nią 
tysiące i m ilion y  — z Warsza
wy i z całej Polski.

O tw arc ie  G a le rii Narodowej 
w W arszawie jest poważnym 
wydarzeniem  w h is to rii naszej 
k u ltu ry  i będzie m ia ło  isto tny 
w p ływ  na dalszy je j rozwój.
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